
STAN POGODY
Dziś — rankieir pogodnie, potem wzrost 

zachmurzenia i po południu możliwy dro­
bny śnieg. Zimno. Temperatura w dzień od 
10—15 stopni, w nocy od 0—5 stopni; na 
przedmieściach zimnej. Wiatry zachodnie 
i półn-.zachodnie 10—18 mil na godzinę.

W piątek — pochmurno, m< sliwość dro­
bnego śniegu, w uah/um ciągu zimno. 
Temperatura około 15 stopni.

Wschód słońca o 7:17; zachód o 4:27.
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KALENDARZYK
Dziś czwartek, 28 grudnia, — ŚŚ. Mło­

dzianków, Teofila.
Jutro piątek, 29 grudnia, — Tomasza.
Pojutrze sobota, 30 grudnia, — Eugeniu­

sza, Sabiny.
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WALKA 0 ASEKURACJE ZDROWOTNA WZNOWIONA
Na Boże Narodzenie Zabrakło Mięsa w Polsce

Teraz Wiecie ,..
Zatoka Perska jest stosunko­

wo płytka. Największa jej głę­
bokość wynosi mniej niż 80 fa- 
tomów (UPI).

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

—POLITYKA U. S.
—DE GAULLE 
—A NAR. ZJEDN. 
—I NIE TAK DOBRZE

❖ ❖
Były podsekretarz Departa­

mentu Stanu i wieloletni am­
basador Stanów Zjednoczo­
nych w wielu stolicach świata 
jako zawodowy dyplomata, 
Murphy, napisał ostatnio list 
do Adlai Stevenson, w którym 
to liście poddaje surowej kry­
tyce politykę zagraniczną 
Ameryki. Podkreśla, że Ame­
ryka na skutek fałszywego za­
łożenia odsuwa się coraz da­
lej od Zachodniej Europy a 
natomiast zbliża się i gra na 
przypodobanie się ludom azja­
tyckim i afrykańskim. Tego 
właśnie chce Rosja. Bowiem 
jeżeli by udało się Rosji za­
garnąć Europę pod swe wpły­
wy, to zabranie później Azji 
i Afryki nie będzie przedsta­
wiało najmniejszych trudno­
ści — twierdzi słusznie amb. 
Murphy.

Generał De Gaulle napróżno 
próbuje przekonać Stany Zje­
dnoczone, że ani demokratycz­
na Europa ani demokratyczna 
Ameryka nie może ufać wcale 
Zjednoczonym Narodom. Po­
wiada, że nie wolno żywot­
nych interesów demokracyj 
świata powierzać w ręce Zje­
dnoczonych Narodów, które są 
dzisiaj w pełni kontrolowane 
przez blok komunistyczny i 
przez narody afro-azjatyckie, 
żywiące nienawiść do państw 
europejskich za wielowiekowy 
kolonializm.

4 ♦ ł

Dlatego dobrze robi Amery­
ka, że zbroi się w dalszym cią.- 
gu i ostatnio powiększyła ilość 
międzykontynentalnych ra­
kiet atomowych o 9, czyli ma 
ich obecnie 54, a więc dość, 
aby zniszczyć każdego wroga 
i agresora. Ponadto buduje 
teraz Ameryka 29 nowych 
okrętów podwodnych porusza­
nych siłą atomową a prezy­
dent Kennedy nakazał budowę 
dodatkowych jeszcze 12, tak, 
że cyfra amerykańskich okrę­
tów podwodnych poruszanych 
siłą atomową dojdzie nieba­
wem do 41, uzbrojonowych w 
650 wyrzutni “Polarisów”. To 
też wystarczy do obrony Ame­
ryki przed jakimkolwiek wro­
giem. '

* ❖ ♦
W rodzinie komunistycznej 

nie wszystko idzie spokojnie i 
(Dokończenie na str. 2-ej)

Tylko ‘Stałe Naprężenie’ Może 
Zapobiedz Wybuchowi A-Wojny?
Jest To Najlepsze Położenie, w Którym Mo­

żemy Mieć Jaka Nadzieje Mówi 
Wybitny Uczony

kach, możemy uniknąć wybu­
chu wojny jądrowej.
Bez Przełomów

“Pod nieobecność jakich­
kolwiek możliwych do prze­
widzenia przełomów dyploma­
tycznych”, mówił dr. Seabog, 
“wydaje się, że najlepszym 
położeniem, w jakim możemy 
mieć jakąś nadzieję, jest prze­
ciągający się kryzys.

“We w s p ó ł z awodnictwie 
idei idącym w parze z tym 
kryzysem, zwycięstwo może 
być tu odniesione przez złącze­
nie wiedzy i wolności.”

Mimo bowiem zamieszek 
światowych, “wiedza jest z 
nami”, a uczony stał się waż­
nym doradcą w sprawach pań­
stwowych. Wiedza i techno­
logia stały się dominującymi 
Czynnikami w ostatnich dwu­
dziestu latach.
Życie Na Marsie

Dwaj uczeni z ośrodka do­
świadczalnego Armoura przy 
Illinoiskim Instytucie Techno­
logicznym, — dr. Ervin J. 
logicznym, — dr. Erwin* J. 
Ehrlic^i, sprawozdali ^o do­
świadczeniach, jakie ostatnio 
przeprowadzili dla Krajowej 
Administracji Lotnictwa 
i Przestworzy (NASA).

Wytworzyli oni mianowicie 
w laboratorium takie same 
warunki atmosfery i tempera­
tury, jakie panują na Marsie. 
W warunkach tych zarodki 
drobnoustroju clostridium bo- 
lulinum zaczęły się normalnie 
rozwijać. Mchy przywiezione 
z Bieguna Północnego, gdzie 
rosły w warunkach podobnych 
do Marsa, również rozwijają 
się normalnie.

Oznacza to, że życie na Mar­
sie jest możliwe.

80,000 Chłopów 
Aresztowano 
w Rumunii

Wiedeń (NYT) — Przeszło 
80.000 chłopów w Rumunii 
zostało aresztowanych w o- 
kresie forsowanej kolektywi­
zacji w latach. 1950-1952 — 
ujawniono na posiedzeniu 
K.C. partii komunistycznej w 
Bukareszcie. Donosi o tym 
dziennik partyjny ‘Scantea.” 

Odpowiedzialność za re­
presje ponosi m. in. Anna 
Pauker, minister spraw za­
granicznych Rumunii i zaufa­
na Stalina.

Pauker została wydalona 
z partii w r. 1954 i zmarła w 
r. 1960.

Denver (UPI).—Dr. Glenn 
T. Seaborg, przewodniczący 
Komisji Energii Atomowej 
Stanów Zjednoczonych i jeden 
z chemików, którzy drogą roz­
szczepiania atomów wytwo­
rzyli nowy pierwiastek, Pluto­
nium 239, wygłosił wczoraj 
odczyt przed 128 Dorocznym 
Zebraniem Amerykańskiego 
Stowarzyszenia Postępu Wie­
dzy — American Association 
for the Advancement of Sci­
ence (AAAS) i stwierdził, że 
‘‘jedyną nadzieją dzisiejszego 
świata” jest stałe naprężenie 
międzynarodowe i nieprze­
rwany kryzys. Tylko tym spo­
sobem, w dzisiejszych warun-

Końska Zemsta?
Hilleroed, Danią (UPI) — 

Koń tutejszego farmera siadł 
na karzełkowatym samochodzie 
zatrzymanym na drodze. Po 
kilku sekundach koń pogalopo­
wał w pole. Z samochodu zo­
stały tylko kłęby pokręconej 
blachy i stali.

Okrutny Mróz 
Pędzi Zamieć 
Na Południe
Sinobrody Zapuszcza 
Macki Aż Po Zato­
kę Meksykańska
United Press International. 

—Kanadyj ska zimna fala 
skuła mrozem północno 
wschodnią połać kraju, spo­
wodowała zerowe i podzerowe 
temperatury na Środkowym 
Zachodzie, a oślepiającą 
śnieżycę pchnęła na południe 
aż ku Georgii. •

Śniegi padają dziś na prze­
strzeniach od północnego niżu 
aż po New York na Wschodzie, 
a po Tennessee i Virginia na 
południu.

Macki mrozu dotarły aż 
nad Zatokę Meksykańską, 
gdzie znów sady cytrusowe i. 
ogrody warzywne znalazły się 
w niebezpieczeństwie.

W Texas, Louisiana, Mis­
sissippi Alabama temperatu­
ra opadła nagle o 20 stopni 
ubiegłej nocy.

Nad . wybrzeżami, Pacyfiku 
opadły ciężkie mgły, parali­
żując ruch lotniczy.

W środkowych i południo­
wych powiatach Indiana spa­
dły cztery cale śniegu ubiegłej 
nocy. Za śniegiem przyszedł 
zerowy mróz, który rozsrożył 
się również w Illinois, Ohio i 
Michigan.

W Green Bay, Wis, zanoto­
wano dziś rano 15 stopni po­
niżej zera, a w Duluth, Minn, 
trzy stopnie powyżej zera.

Rekordowe Zimno 
w Londynie

Londyn. (UPI) — Rekordo­
we zimno nawiedziło Londyn 
i daje się mocno we znaki 
ludności, która na to nie jest 
przygotowana. Temperatura 
utrzymuje się około 30 stopni. 
Od tego zimna przy dużej wil­
gotności w powietrzu mnożą 
się wypadki śmierci i masowe 
zachorowania na przeziębie­
nie. Zaledwie bowiem 5 pro­
cent domów w Londynie ma 
centralne ogrzewanie. Stąd 
wszędzie zimno.

Sobór Powszechny Przyniesie Światu 
Atmosferę Zrozumienia i Dobrej Woli 
Tak Powiedział Papież Jan XXIII, Zapewnia­

jąc, Że Wchodzi w Nowy Rok z Dusza 
Pogodna i Pełna Wiary

Watykan (UPI) — Pap;eż 
Jan XXIII, przemawiając w 
dalszym ciągu na rzecz po­
koju w świecie na rok 1962, 
powiedział dziś do korpusu 
dyplomatycznego w Watyka­
nie, że wchodzi w Nowy Rok 
z pogodą i zaufaniem f ser­
cu mimo, że smutki lezą 
przed Nim.

Papież powiedział, że jest 
najmocniej przekonany i pew­
ny, iż Sobór Powszechny w 
1962 roku przyczyni się do 
wytworzenia w świecie ‘at­
mosfery zrozumienia i domej 
woli.”

i oczątek Nowego Roku 
jest zawsze wydarzeniem, 
Irtóre przynosi radość i na­
dzieję.

Chociaż żaden umysł ludz­
ki nie może przeniknąć P’’zy 
szłcści, która jest dla nas tak­
że nieznaną tajemnicą, to jed­
na? idziemy w tą nrzysziośc 
z duszą pogodną i pełną wia­
ry niezależnie od tego co Bo­
ska Opatrzność ma dla nas, 
smutki, czy radości — powie­
dział Papież.

Pokunując przeglądu wy­
darzeń światowych w 1961 r. 
Jan XXIII powiedział, że mi­
mo pogorszenia się sytuacji 
międzynarodowej, to jednak 
we wdzięcznej pamięci za­
chowa te spontaniczne życze­
nia, jakie złożono Mn w u- 
biegłym miesiącu z okazji je­
go 80-tych urodzin.

Długie Kolejki Cała Winę Ponosi Ten Sowiecki Kataryniarz

Opóźniona 
Sprawiedliwość

Newcastle-on-Tyne, Anglia 
(UPI) — Przesłuchy w sądzie 
małoletnich opóźniono wczoraj 
przez 15 minut, ponieważ po­
licjant przypadkowo zamknął 
się w celi wraz z przestępczym 
wyrostkiem i nie mógł się stam­
tąd bez “zewnętrznej pomocy” 
wydostać.

Nasze Zgryzoty 
Są Tu Jednak 
Mniejsze
Europejczycy 
Płaca Wyższe 
Podatki
Ann Arbor, Mich. (UPI) — 

Podatnik amerykański, który 
za kilka już dni zacznie się 
trapić z rachunkiem sumienia 
względem Wuja Sama, powi­
nien się pokrzepić na sercu 
świadomością, że jego zgryzo­
ty są, mimo wszystko, cośkol­
wiek mniejsze, niż większości 
Europej czyków.

Amerykanin np. z żoną i 
dwojgiem dzieci, zarabiający 
$7,000 rocznie, płaci 19 pro­
cent podatku od tej sumy. W 
Niemczech Zachodnich lub 
Anglii zapłaciłby 33 procent, a 
w Szwecji 42 procent.

Dopiero “w wyższych ska­
lach” zarobkowych, od $100,- 
000 rocznie i wyżej, Ameryka­
nie płacą wyższe podatki niż 
zachodni Europejczycy.

Na ogól biorąc, nie jest z 
nami tak źle. Pod względem 
opodatkowania ogólnych rocz­
nych zysków nietylko osobi­
stych, ale z wytwórczości i 
obsługi, Stany Zjednoczone 
znajdują się na , jedenastem 
miejscu listy światowej. Tu 
bowiem na podatki z tej ogól­
nej sumy odchodzi 26 procent. 
Pierwsze miejsce zajmują 
Niemcy Zachodzie, gdzie po­
datek z ogólnej sumy narodo­
wej wynosi. 34 procent.

Zestawienia te opracował 
Brytyjski Instytut Badań Spo­
łecznych, a opublikował je 
miesięcznik, Michigan Jour­
nalist, wydawany przez wy­
dział dziennikarski Uniwersy­
tetu Michigan,

Przed Sklepami 
Rzeźnickimi
Doręczanie Paczek 
Darów z Zagranicy 
Też Było Opóźnione
Londyn (DP). — W okre­

sie przedświątecznym w Pol­
sce dał się zauważyć brak 
mięsa wędlin, przed sklepami 
rzeźnickimi tworzyły się dłu­
gie kolejki kupujących, a per­
sonel sklepowy wprowadził 
racjonowanie, aby obdzielić 
wszystkich klientów.

Prasa prowincjonalna nie 
ukrywała, — że w tygodniu 
przed Świętami w sklepach 
nie można było kupić żadnych 
artykułów kolonialnych — i 
szynki. Braki wystąpiły zwła­
szcza w miastach województw 
krakowskiego, bydgoskiego, 
poznańskiego i rzeszowskie­
go-

Przy sprzedaży wędlin nie 
obyło się bez spekulacji i 
oszustw, jak donosi prasa sto­
łeczna. Niektóre państwowe 
wytwórnie wędlin starały się 
rzucić na rynek wędliny tań­
szych gatunków pod nazwami 
gatunków lepszych i po wyż­
szej cenie.

Dostawy te — nadchodziły 
głównie ze spółdzielni gmin­
nych, — które w ten sposób 
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Moskwa Chcę Nakarmić Głodujące Masy
do wytwarzania produktów' m M a an ■ . ■

o Zwiększona Propaganda Zamiast Żywności 
przygotowaniach przedświą­
tecznych w Kraju. Raporty z Prowincji Głoszą, Że Ludność Po
Opóźnienie Przesyłek 
z Zagranicy

Doręczenie świątecz n y c h 
paczek z zagranicy uległo o- 
późnieniu z powodu nawału

Wsiach Sowieckich Nazywa Bieżący Rok 
“Rokiem Głodu,” a Nawet w Samej Mo­
skwie “Wydłużyły” Się Ostatnio Kolejki 
Przed Składami z Żywnością

pracy na poczcie. Prawdziwe 
zamieszanie powstało w urzę­
dach celnych w Gdyni i w 
Warszawie z sortowaniem,— 
cleniem i doręczaniem paczek 
zagranicznych.

Ponad 80,000 paczek leża­
ło nieoclonych w Gdyni i 
Gdańsku pod koniec ubieg­
łego tygodnia i nie było szans, 
aby doręczono je przed Świę­
tami.

W samej Warszawie urzędy 
pocztowe przyjmowały i do­
starczały dziennie przeciętnie 
milion listów i 34,000 paczek. 
Poczta zatrudniła dodatko­
wych listonoszów i urucho­
miła — dodatkowe “okienka 
świąteczne.”

Telegramy, z życzeniami 
świątecznymi należało nada­
wać na 2-3 dni przed termi­
nem doręczenia.

Aby zaspokoić zapotrzebo­
wanie na karty z życzeniami 
świątecznymi wydano 12 mi­
lionów pocztówek świątecz­
nych i noworocznych w 270 
wzorach. Autorami wzorów 
byli znani artyści polscy.
Podarunki Gwiazdkowe

Rozgłośnia Wai'szawa za­
notowała przed Świętami, że 
w sklepach brakuje zabawek 
tańszych i dostępnych dla 
kieszeni przeciętnie zarabia­
jącego pracownika biurowego 
lub robotnika, którego do­
chód miesięczny wynosi 1,300 
—1,500 zł.

W sklepach dla dzieci nie 
ma ciepłych, ubranek, swe­
trów. “Życie Warszawy” pi- 
sze, że zabawek w sklepach 
jest dużo, ale drogie, a “z ja­
kością rozmaicie bywa.” Cen­
tralny Dom Dziecka wysta­
wiał piękne lalki, ale ceny “są 
niebotyczne.”

Także importowane zabaw­
ki są bardzo drogie. Naprzy- 
kład samochodziki po 145 zł., 
kolejki po 145 zł., miniaturo­
we pralki elektryczne po 110 
złotych.

Ceny artykułów wełnianych 
są też wygórowane. Naprzy- 
kład rękawice opoczyńskie z 
barwnym szlakiem — 65 zł. 
cieple botki — 350 zł., ciepłe

Moskwa (UPI) — Na kon­
ferencji partyjńych aktywi­
stów w Moskwie Leonid Ilyj- 
czew, szef sowieckiej propa­
gandy, powiedział, że braki 
żywnościowe można zastążić 
zwiększoną propagandą.

Ilyjezew był naczelnym re­
daktorem “Prawdy” w ostat­
nich latach ery Stalina, a o- 
becnie jest jednym z sekre­
tarzy Centralnego Kimitetu 
Partii.

Powiedział on do zebra­
nych propagandzistów, że im 
więcej będą “dawać robotni­
kom ideologii, tym więcej bę­
dzie zboża, bawełny, .stali, 
żywności i wszelkich innych 
produktów, bo ideologia za­
chęci robotników do zwięk­
szonych wysiłków.”

Raporty, jakie napływają 
do Moskwy z prowincji, gło­
szą, że ludność po wsiach so­
wieckich nazywa ten rok “ro­
kiem głodu.”

Daje się to też zauważyć 
nawet w samej Moskwie, 
gdzie “wydłużyły” się ostat-

Kary Więzienia Za 
Pomoc Uchodźcom
Berlin (UPI). — Radio Nie­

miec Wschodnich podało, że 
3 osoby zostały skazane na 
kary więzienia za udzielenie 
pomocy w ucieczce ze wschód. 
Berlina.

damskie jugosłowiańskie swe­
try — 650 zł.
Artykuły Żywnościowe

Zwiększono w tym roku w 
cukierniach wypiek pieczywa 
świątecznego, babek, plac­
ków; serników itp. Pieczywo 
można było zamawiać na ty­
dzień przed świętami i od­
bierać w sobotę przedwigilij- 
ną.

Z artykułów zagranicznych 
sprowadzono z Jugosławii 65 
ton suszonych śliwek, a poza 
tym dla samej Warszawy 24 
tony fig, 45 ton włoskich o- 
rzechów (30 zł. za kg.) i 600 
ton pomarańcz. 

nio kolejki przed składami z 
żywnością.

Ilyjezew skarcił propagan­
dzistów terenowych, że na- 
niedbali wyjaśnić ludziom, iż 
żywność nie jest sprawą naj­
ważniejszą, lecz “sprawy 
światowe i komunistyczny 
na nie pogląd.”

Zarzucił, że działalność 
propagandowa nie dopisała w 
szczególności na polu wyż­
szego szkolnictwa.

Zasadą jest — powiedział 
Ilyjezew — bezpośredni zwią­
zek między sukcesami pro­
dukcyjnymi w przemyśle i 
rolnictwie, a dobrą pracą wy- 
chowaczo - ideologiczną. Nie 
tylko uczniowie, ale też na­
uczyciele potrzebują więcej 
“ideologicznego przeszkole­
nia.”

Pokojowa koegzystencja 
między państwami o różnych 
ustrojach nie oznacza wcale 
pokojowego koegzysten c j i 
między socjalizmem i kapita­
lizmem—powiedział Ilyjezew.

Konferencja sowieck i c h 
propagandzistów w Moskwie 
odbyła się w ramach apelu 
Chruszczowa o zwiększenie 
produkcji tak w przemyśle, 
jak i rolnictwie.

Aresztowanie 
Ministra 
Katangi

Elisabethville. — (UPI) — 
Prezydent Katangi Moise 
Czombe oskarżył wczoraj Na­
rody Zjedn., że aresztowały 
jego ministra sprawiedliwości 
Valentina Ilunga wraz z 30-ma 
policjantami Katangi.

Dalej Czombe powiedział, 
że w odwecie za to policja Ka­
tangi aresztowała 7 Szwedów, 
którzy nie będą zwolnieni 
wcześniej dopóki N.Z. nie 
zwolnią więźniów z Katangi. 
To oświadczenie Czombe zło­
żył na konferencji prasowej, 
dodając, że z aresztowanym 
Ilungą obchodzono się brutal­
nie, bo “wrzucono go do tro­
ku, jak worek z kartoflami”.

Kennedy Poleca 
Większą Pomoc 
Emerytom
Prezydent Radzi 
Nad Strategia 
Ustawodawcza
Palm Beach, Fla. (UPI). — 

Dwukrotnie pocieszony przez 
lekarzy, najpierw o polepsza­
jącym się stanie zdrowia jego 
ojca, później o swoim wła­
snym doskonałym zdrowiu,— 
prezydent Kennedy rozpoczął 
,dziś ze swymi doradcami pra­
cę nad “strategią ustawodaw­
czą” z 86 Kongresem zbiera­
jącym się na drugą sesję 10 
stycznia.

Z kół zbliżonych do Prezy­
denta wyszła wiadomość, że 
Kennedy wznowi walkę o roz­
szerzenia działań funduszu o- 
pieki społecznej (Social Se­
curity) przez włączenie doń 
ubezpieczeń zdrowotnych dla 
emerytów.
“Wybuchowa Sprawa”

Sprawa włączenia opieki le­
karskiej, szpitalnej i pielęg­
niarskiej emerytów w ramy 
działań Social Security przez 
— nieznaczne podwyższenie 
wpłat do tego funduszu, — 
uważana jest za “najbardziej 
wybuchowy” i obserwatorzy 
polityczni zapowiadają na tym 
tle ostrą walkę w Kongresie.

Na poprzedniej sesji spra­
wa ta ugrzęzła w komitetach 
ustawodawczych Izby i Sena­
tu. Przywódcy demokratyczni 
wyrażają powątpiewania, czy 
podobną ustawę zdołają prze­
prowadzić na zbliżającej się 
sesji.
Kość Niezgody

Drugą wielką. kością tue« 
zgody pomiędzy rządem .. 
Kongresem będzie sprawa zli­
beralizowania polityki celnej 
Stanów Zjednoczonych. Pre­
zydent już opowiedział się za 
rozległymi ulgami celnymi dla 
państw Europejskiego Wspól­
nego Rynku. W Kongresie 
jednak zwartą siłę stanowią 
tak zwani “protekcjoniści,” 
którzy uważają, że jedynie 
przez wysokie bartery celne 
można uchronić przemysł i 
pracę amerykańską od skut­
ków "współdziałania z niższy­
mi kosztami produkcyjnymi 
Wspólnego Rynku Europy.
“Nyklowe Znaczki”

Najłatwiejsze przejście w 
Kongresie będzie miała spra­
wa podwyższenia opłat pocz­
towych za zwykłe listy z 4-ch 
do 5-ciu centów, za przesyłki 
lotnicze (listów) z 7 do 8 cen­
tów, a za pocztówki z 3 do 
4 centów.

Do spraw spornych należy 
projekt ustawy o pomocy fe­
deralnej szkolnictwu, — oraz 
plan zachowania znacznych, 
“dziewiczych obszarów” — w 
ich dzikim stanie dla utrwa­
lenia bytu roślinności i zwie­
rzyny i wytworzenia ‘terenów 
rozrywkowych” w różnych 
częściach kraju.
Dwa Pocieszenia

Lekarze powiadomili Prezy­
denta, że jego ojciec, Joseph 
P. Kennedy, który 19 grudnia 
doznał udaru spowodowane­
go skrzepem krwi w mózgu, 
przychodzi “powoli lecz pew­
nie” do zdrowia.

Druga zaś grupa lekarzy, 
której badaniom poddał się 
Prezydent orzekła, że zdrowie 
jego jest doskonałe. Lekarze 
jednak ostrzegli, że przez ja­
kiś czas Prezydent nie powi­
nien grać w golfa.

Mikojan Odwiedzi 
Murzyńską Gwineę

Londyn. — (UPI) — Radio 
Moskwa podało, że wicepre­
mier Anastas Mikojan odwie­
dzi z początkiem stycznia 
Gwineę, murzyńską republikę 
w zachodniej Afryce, a to ce­
lem omówienia “problemów 
dalszej kooperacji między 
oboma krajami”.

Tymczasem wczoraj prezy­
dent Gwinei Sekou Toure 
oskarżył, że ostatnie rozruchy 
w Gwinei były dziełem 
“marksistów-leninistów, któ­
rzy planują przy pomocy 
marksistowskiej rewolucji o- 
pańować całą Afrykę”.
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WACŁAW GĄSIOROWSKI
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KSIĘŻNA ŁOWICKA
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XIX WIEKU

55----------- (Ciąg dalszy)

Oczywiście za plecami duchowieństwa skupiła się gro­
mada kleryków a więc tych, którzy Pana Boga wikłają w 
każdą najbłahszą intrygę a każdą prywatę potrafią tak 
zabełtać dogmatami, że dogmat religijny staje się u nich 
prywatą, a prywata religijnym dogmatem. No a na końcu 
tego oddziału legitymistów była jeszcze spora garść zbie­
raniny wszelakiej, zbieraniny samolubnej a sytej, tchórzli­
wej a chciwej, zbieraniny, w której obok takich pijawek, 
bogacących się na szynkarstwie, jak Newachowicz, nie 
brakło, ani tak znacznych oficerów, jak generał Blumer, 
ani tak mizernych parweniuszów rangi, jak Puchała-Cy- 
wiński.

Kongresówka łudziła się — legitymiści hukali, dzwonili 
ostrogami, rozprawiali, przekonywali — choć przeciwni­
ków nie widzieli, choć z nimi nikt sporu wieść się nie wa­
żył, choć nikt otwarcie im nie oponował, choć z nizin, z po­
głowia miljonów wciąż głusza śmiertelna, grobowa, jedyną 
była im odpowiedzią.

I legitymiści wpadali w rozdrażnienie, do tern gwał­
towniejszych zabierali się oracyj, tern tęższe wysuwali argu­
menty na obalenie innego poglądu — lecz znów taż sama 
głusza biła z nizin. Nic się tam nie działo, nic nie mówiło, 
zda się, nawet niczego już się nie czuło!

A jednak, komu, na początku roku 1825, starczyło 
rzutu, aby ogarnąć bezmiar przepaści, która oddzielała Kon­
gresówkę od tego, czem była jeszcze cztery lata temu, jesz­
cze w roku 1820, ten może uląkł by się i tego odrętwienia 
nizin i tej głuszy.

Ale tak bacznych, tak spostrzegawczych nie było mię­
dzy legitymistami, a zwłaszcza między tymi z nich, którzy 
bądź świadomie bądź nieświadomie tę przepaść ryli, pogłębiali 
a którym zdawało się, że właśnie budują mosty, sypią groble, 
zacierają granice-. . .

Lecz jeżeli i najżarliwszych stronników Aleksandra, 
cesarzewicza, Lubowidzkiego, Gendra czy golibrody Makro- 
ta zdejmował niekiedy niewytłumaczony niepokój, potrzeba 
przekonywania samego siebie, uspokajania w sumieniu — 
toć podobne uczucie nie mogło mieć przystępu tam, gdzie 
za cały, widnokręg służyły wciąż te same złocone kraty, 
okalające podjazd Belwederskiego pałacu, gdzie każda myśl, 
każdy wyraz, każde drgnienie twarzy ludzkiej przechodziło 
przez ceremoniał dworski, przez mózg służalca, przez skry- 
tość dyplomaty, przez uśmiech pochlebcy, przez nieufność 
przechodnia, przez krzyżowe ognie, czających się pod za­
wałami szczecinowatych brwi, oczu wielkiego księcia.

Tak — i tego uczucia niepokoju nie zaznała podotąd 
Żaneta Grudzińska, nie zaznała księżna Łowicka, nie zazna­
ła ta, którą niedawno uważano za jutrzenkę nowego, lep­
szego życia, za odkupicielkę, za niechybną opiekunkę i spra­
wy polskiej niezawodną orędowniczkę.

Co więcej, Żaneta nie rozumiała nawet, dlaczego teraz 
twarz ludu nie goreje ku niej, dlaczego witającym ją tłumom 
brak tych falistych poruszeń, dlaczego te żwawe, ochocze 
tłumy tak oziębły, tak zczerniały.

I Żaneta i tę zmianę przypisywała tej samej fatalności, 
która wszystko wokół niej przeinaczyła, wszystko pokrzy­
żowała.

Tak — tak — i ludzie i wypadki — i plany i rachuby
— wszystko w oczach księżny Łowickiej naopak poszło, 
wszystko nie tak, jak ona chciała, jak zamierzała, jak moż­
na było, jak należało uczynić.

I co mówić o obcych, kiedy nawet śród swoich, śród 
najbliższych, śród rodzonych, nic jeno zawód za zawodem, 
gorycz za goryczą spotykała Żanetę.

Zaczęło się od przyjazdu podpułkownika Dezyderego 
Chłapowskiego do Warszawy na zaręczyny z Antuanetką.

Księżna Łowicka jaknajmilej powitała przyszłego 
szwagra, boć szło tu o ukochaną siosterkę, boć uczucie 
głębokie wiązało przyszłą parę, boć nakoniec podpułkow­
nik Dezydery nie tylko, że dorodnym był mężczyzną, lecz 
i zalety charakteru łączył już z nielada zasługami i zacnym 
rodem.

Naturalnie Żaneta uczyniła wszystko, byle cesarzewi­
cza dobrze dla podpułkownika usposobić a ku podpułkow­
nikowi zbliżyć.

Już pierwsze spotkanie Chłapowskiego z wielkim księ­
ciem niefortunnie wypadło — gdyż dawny oficer ordynan- 
su Napoleona odrazu postawił się Konstantemu tak, że ce- 
sarzewicz, choć nigdy rezonu i pewności siebie nie tracił — 
wobec męską powagą a wolą nacechowanego oblicza pod­
pułkownika, skonfudował się i ledwie na kilka wyrazów się 
zdobył.

O wiele gorzej poszło zebranie, które Żaneta na in­
tencję Antuanety wyprosiła u cesarzewicza.

Na zebraniu tern bowiem Konstantemu przyszło do 
głowy popisać się ze swoim ulubionym konceptem przed­
rzeźniania polskich mów pogrzebowych, które polegało na 
tern, że wielki książę ściągnął mundur i, zarzuciwszy go na 
ramiona i, spiąwszy na guzik, pod szyją, odrzucał w tył rę­
kawy i w ten sposób niby wyloty i kontusz udawał a dalej 
już plótł trzy po trzy, zazwyczaj drwiąc z jakiegoś niedawno 
pochowanego nieboszczyka.

Tym razem ofiarą humoru cesarzewicza stał się puł­
kownik szwoleżerów, bohater z pod Somo-Sierra, Kozie­
tulski, żołnierz dzielny, poważany, bliznami okryty. Kozie­
tulski zmarł był właśnie i to po dwóch latach obłąkania.

Jakoż wielki książę, zaimprowizowawszy swój kontusz
— odezwał się ku uciesze dworaków:

— Nu, ja państwu pokażę mowę! — i odchrząknąwszy, 
zaczął z patosem cudaczną polszczyzną:

— Mościapanowi bracia szlachta! Dominus vobiscum 
a my otóż stoimy nad zwłokami, znów my nad zwłokami, 
znów my nad tym, o którym święty Sobieskij popuszczał 
pasa, o którym łzy się cieką! Och tak! — och tak! Pan 
Kozitulskij — starościc polski j, poty szarżował, aż na 
śmierć zwarjował, poty Bonapartu służył, aż się u żydów 
zadłużył, póty ojczyzny brunił...

W tern miejscu Konstanty tak uradował się własnemu 
dowcipowi, że chciał wybuchnąć serdecznym śmiechem, 
gdy, naraz, wzrok jego spotkał się z surowem, grożnem 
spojrzeniem Chłapowskiego — cesarzewicz zmieszał się, 
namarszczył i urwał.

W salonie zaległa cisza. Polacy milczeli,'Rosjanie jakby 
się zawstydzili. Ale Konstantego tak złość żgnęła. Do Chła­
powskiego podszedł i mruknął po francusku:

— A panu to się podoba? — Co?
(Ciąg dalszy nastąpi

Od Wczoraj 
Do Dzisiaj

Kolegium Związku Narodowego
Podtrzymuje Tradycje Polskie

(Dokończenie ze stt. 1-ej) 
pogodnie. Ostatnio czerwone 
Chiny zażądały od czerwonej 
Północnej Korei oddania so­
bie pasa ziemi północno-kore- 
ańskiej, idącego 95 mil w głąb 
kraju. Taki to jest widocznie 
rok grabienia cudzej ziemi.

❖ *:♦
Nastroje w Zachodnim Ber­

linie uległy w ostatnich cza­
sach poważnej zmianie. Bar­
dzo wielu bogatych Niemców 
Zachodnich opuszcza Berlin, 
likwiduje interesy i przenosi 
się do Bonn, nie widząc przy­
szłości dla siebie w Berlinie.

*$’■ *** ♦♦♦
Ambasador US. gen. Gavin 

w Paryżu ma być niebawem 
przeniesiony, gdyż nie zdołał 
przekonać generała De Gaulle 
o słuszności amerykańskiej 
polityki zagranicznej. Gavin 
był mianowany ambasadorem 
przez prezydenta Kennedyego, 
ale jego następca będzie mia­
nowany przez sekr. Dep. Sta­
nu, Dean Rusk’a.

•e» ❖ ❖

W gabinecie ministerialnym 
prezydenta Kennedyego mają 
po Nowym Roku zajść zmia­
ny. Mianowicie sekretarz De­
partamentu Zdrowia Wycho­
wania i Dobroczynności Ribi- 
coff ma zrezygnować i ubie­
gać się o stanowisko senatora 
Stanów Zjednoczonych ze sta­
nu Connecticut w miejsce se­
natora Prescott Buscha, repu­
blikanina.

*J>' *4*

Zaś sekretarz Departamen­
tu Pracy Arthur Goldberg ma 
ustąpić i wejść w skład Sądu 
Najwyższego Stanów Zjedno­
czonych w miejsce sędziego 
Feliksa Frankfurtera, liczące­
go obecnie 79 lat.

❖ ❖ ❖

Władca Indonezji Sukarno 
jest przekonany, że uda się za­
grabić holenderską Nową 
Gwineję bez oporu i bez kłopo­
tu, gdyż wedle jego opinii, 
Stany Zjednoczone nie pójdą 
z pomocą nawet moralną swe­
mu sojusznikowi Holandii, tak 
jak nie poszły z pomocą swe­
mu sojusznikowi Portugalii w 
porcie Goa. Sukarno jest prze­
konany, że Ameryka nie wy­
stąpi ostro przeciw grabieży 
Nowej Gwineji dlatego, że 
obawia się, aby Sukarno nie 
przeszedł wraz z Indonezją na 
stronę komunistyczną.♦ ♦ ♦

Jak w iadomo Sukarno w ro­
ku bieżącym odwiedził Mo­
skwę i konferował długo z 
Chruszczowem. Czyli Afro- 
Azjatyckim w i e 1 k orządcom 
nie można wierzyć!

Absolutorium 
Dla Reżymu 
Gomułki

New York (KWE). — War­
szawska „Polityka” informuje, 
że podczas odbywającego się 
obecnie posiedzenia Sejmu 
Najwyższa Izba Kontroli Pań­
stwa zgłosiła wniosek o udzie­
lenie rządowi absolutorium za 
okres od 1 stycznia do 31 grud­
nia 1960.

Wniosek ten — jak pisze 
„Polityka” — „szeroko udo­
kumentowany wynikami kon­
troli, rozpatrzy Sejm w toku 
obecnej kadencji”. Generalna 
debata Sejmu nad planem go­
spodarczym i budżetem na rok 
1962 trwać będzie do świąt Bo­
żego Narodzenia. W przemó- 
•wieniu wygłoszonym ostatnio 
w Chorzowie Gomułka zapo­
wiedział, że w 1962 r. „nastąpi 
poważny w porównaniu z bie­
żącym rokiem wzrost produk­
cji: stali o 7 procent, wyro­
bów walcowanych o 8.3 proc., 
wyrobów walcowanych ze sta­
li jakościowej o 21 proc.”

Nurkowie Odkryli 
Zatopione Miasto 
Apolonia w Libii

Tripolii, Libia — (UPI) — 
Nurkowie brytyjscy odkryli 
zatopione przed 2,000 lat mia­
sto libijskie Apolonia. Jego 
ruiny leżą w Morzu Śródziem­
nym, w pobliżu wybrzeży Li­
bii, w północnej Afryce. Nur­
kowie pracują już od 6 dni w 
ruinach tego miasta na dnie 
morza. Zatopienie tego miasta 
nastąpiło na skutek silnego 
trzęsienia ziemi. W chwili po­
chłonięcia przez fale morza 
Apolonia była kwitnącym 
miastem portowem o 100,000 
mieszkańców. Nurkowie wy­
dostali j uż bardzo cenne za­
bytki historyczne.

Peron Ożenił Się 
Potajemnie

Paryż. (UPI)—Były dykta- 
I tor Argentyny Juan D. Peron 
1 poślubił potajemnie w Pary- 
I żu swą 28-letnią sekretarkę 
Isabelle Martinez. Peron 
mieszka stale w Madrycie. 
Liczy 65 lat.

Z całą dumą i zrozumie­
niem tysiącletniej kultury pol­
skiej obchodzimy Millenium 
na terenie Kolegium w ubieg­
łym i w tym roku przez wy­
danie książki-gazetki własny­
mi siłami młodzieży.

Wiele czynników złożyło się 
na to Millenium przez dziesięć 
wieków:

1. Polska broni wiary Chry­
stusowej.

2. Daje duży wkład w kultu­
rze świata.

3. Wykazuje swoją żywot­
ność, czego dowodem — jed­
nym z wielu — byli przedsta­
wiciele Polski na Soborach, 
którzy wsławili imię Polski po 
dziś dzień.

4. Trwałe tradycje, w któ­
rych żył i żyje Naród Polski 
i jest jeszcze wiele czynników, 
ale my zatrzymamy się na 
tym ostatnim punkcie trady­
cji polskiej, którą stale prze­
strzegamy i chlubimy się nią.

Placówką, kultywującą tra­
dycję polską na terenie Sta­
nów Zjednoczonych jest AL­
LIANCE COLLEGE. Wiele 
trudu i pracy wkładają Wła­
dze kolegialne, sięgając naj­
dawniejszych czasów np. cza­
sów Bolesława Chrobrego. 
Był on pierwszym koronowa­
nym królem Polski i swoją 
rzutkością, fenomenalną stra­
tegią na owe czasy, umiejęt­
nością rządów stwarza potęż­
ne Państwo Polskie, które im­
ponuje bliższym i dalszym są­
siadom, a Papież Sylwester II, 
■nawćt zwraca, uwagę na Pol­
skę. Władca Niemiec Otton 3, 
olśniony potęgą Polski i pod 
pretekstem pielgrzymki do 
Gńiezna, do grobu św. Woj­
ciecha, jest gościem króla 
polskiego i zyskuje jego zgo­
dę na udzielenie pomocy woj­
skowej; Otton 3 ofiaruje Bo­
lesławowi włócznię św. Mau­
rycego z gwoździem krzyża 
świętego; włócznia ta z cza­
sem stała się symbolem potę­
gi, została nazwana mieczem 
Szczerbcem i należała do 
tradycyjnych akcesoriów 
przy koronacji królów pol­
skich. Tą właśnie tradycję u- 
stanowiono w

ALLIANCE COLLEGE 
przez przekazanie Szczerbca, 
wykonanego własnym sump­
tem i służy jako symbol świę­
tego obowiązku wobec Oj­
czyzny ,wręcza się każdemu 
prezesowi nowoprzybyłej mło­
dzieży, by ona stawała w ob­
ronie honoru Polski, jej tra­
dycji, i swoim wzorowym za­
chowaniem się, pilnością w 
nauce została pionierem w 
samodzielnym życiu, stała się 
tymi pionierami polskości, 
którzy sławią imię Polski i,
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UKOŃCZONA MISJA.—Dr. Ralph 
Bunche, podsekretarz gen. Naro­
dów Zjedn., odegrał czołową rolę 
w doprowadzeniu do zaprzestania 
walk w Kongu i do rozmów mię­
dzy Czombe i Adoula w sprawie 
poddania się Czombe pod kontrolę 
Centralnego Konga. Dr. Bunche 
był z taką właśnie misją wysłany 
do Afryki przez NZ.

którzy głęboko wierzą w pro­
rocze słowa wieszcza Z. Kra­
sińskiego:
Cokolwiek będzie, cokolwiek 

się stanie,
Jedno wiem tylko — 

sprawiedliwość będzie, 
Jedno wiem tylko Polska 

zmartwychwstanie
przy współudziale naszej mło­
dzieży, wychowanej w duchu 
tradycyjnym polskim w Kole­
gium.

SKŁADAMY ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE 

CAŁEJ POLONII: 
byśmy wszyscy dzielnie pra­
cowali w imię polskości i 
niech nikogo nie zabraknie w 
naszych pracowitych szere­
gach w tym Nowym Roku w 
czynnym udziale ku chwale 
Ojczyzny i ziemi Waszyngto­
na, która nas tak gościnnie 
przygarnęła, a wielu urato­
wała od śmierci.

Na zdjęciu widzimy d-ra A. 
P. Colemana, który wręcza 
Szczerbiec Prezesowi mło­
dzieży Panu Danielowi Ger- 
manowskiemu z Pittsburgha.

Pierwszy Rok 
5-Latki Pomyślny 
w Rolnictwie

New York. (KWE).— Rok 
1961 był pierwszym rokiem 
5-letniego planu gospodarcze­
go, który jak wiadomo rea­
lizowany będzie w Pol,sce w

Hątach 1961-1965. Według o- 
■ (lojalnych źródeł reżimowych 

i‘ rok 1961 był szczególnie po- 
myślny dla rolnictwa. Prze­
prowadzone obliczenia na 
podstawie danych Państwo­
wej Komisji Plonów “Nowe 
Drogi”, grudzień—1961 r.) 
wykazują przyrost produkcji 
ogólnej o 8.3 proc, plan na­
tomiast zakładał przyrost w 
wysokości 4 proc, w tym pro­
dukcji roślinnej, a 8.2 proc., 
plan 2.7 proc., a produkcji 
zwierzęcej o 8.5 proc, (plan 
6.7 proc).

Szczególnie korzystne są 
plony 4 zbóż (pszenica,, żyto, 
owies i jęczmień). Wynoszą 
one z hektara 17,9 cetnara, 
a więc o 2,8 cetnara więcej 
od średnich zbiorów w okre­
sie ostatniej 5-latki (1956- 
1960). “Wydatnie — jak in­
formują “Nowe Drogi” — 
wzrosło również pogłowie 
zwierząt gospodarskich”. Po­
głowie bydła zwiększyło się 
o 465 tysięcy sztuk, t: j. o 5.3 
proc, w porównaniu z 1960 r. 
Pogłowie trzody chlewnej 
wzrosło o 234 tysiące sztuk, 
t.j. o 6.6 proc, oraz “poważ­
nie wzrosło pogłowie drobiu 
i podniosła się jego produk­
cyjność.

Z podstawowych produk­
tów rolnych 31 październi­
ka 1961 r. rolnictwo dostar­
czyło na rynek z nowych zbio­
rów ponad 1,875,000 ton zbo­
ża (o 526,100 ton więcej, niż 
w analogicznym okresie 1960 
r.). Dostawy żywca od 1 sty­
cznia do 31 października wy­
niosły 1,369,000 ton (219,000 
ton więcej niż w roku poprze­
dnim), mleka dostarczono 3 
mid. litrów.

Nowa Huta - 
Coraz Większa

Kraków (KW). Ta naj­
większa, choć najmłodsza 
dzielnica podwawelskiego 
grodu liczy już dziś 100 tys. 
mieszkańców. Według pla­
nów — w 1963 r. Nowa Huta 
ma osiągnąć 130 tys. ludno­
ści. W tym roku w najwięk­
szym z obecnie budowanych 
osiedli na Wzgórzach Krze- 
sławickich, oddanych zosta­
nie do użytku 2,2 tys. izb. W 
większości z nich już mie­
szkają nowi lokatorzy. Rok 
przyszły ma przynieść począ­
tek budowy drugiego osiedla 
— Bieńczyce Nowe, obliczo­
nego na 30 tys. mieszkańców. 
Poważny wkład w rozbudo­
wę dzielnicy ma również spół- 
d,z i e 1 c z o ś ć mieszkaniowa 
która do 1963 r. odda swym 
członkom 2,3 tys. mieszkań.

Ułanki
(Legenda)

Fuksje przypominają 
ułańskie mundury;

Karmazyny, granaty, 
zwisające sznury.

Zowią je Ułankami, 
a legenda szepce, 

Że zakwitły cudownie 
w ubogiej izdebce

Cieśli, który pracował w ciężkim 
czoła znoju,

By Maryja z Dzieciątkiem 
mogła żyć w spokoju.

Było tak: Szczęsnej nocy 
Narodzenia Pana

Nie zabrakło w stajence 
polskiego ułana,

Stał smukły, wyciągnięty 
na baczność jak struna, 

A tak pięknie ubrany, 
że aż biła łuna.

Zaraz go też dostrzegło
Niebieskie Dzieciątko 

I pobłogosławiło swą
malutką rączką.

Później latem usnęło w objęciach 
swej Matki

Tuż przy oknie, na którym stały 
śliczne kwiatki;

Przez sen się uśmiechało 
tak słodko, radośnie,

Że Panna Maryja czuła tak Jej 
serce rośnie.

Dzieciątku śnił się ułan polski 
w swym mundurze

Barwnym — i wyciągając z 
rączęta ku górze,

(Jak gdyby chciało objąć 
za szyję ułana,

Albo dotknąć błyszczących 
guzików ubrania)

Obudziło się ... Nagle, patrząc 
wokół siebie

I nie widząc ułana, zapłakało 
rzewnie . ..

Próżno Panna Maryja 
podsuwała kwiatki,

Łzy przesłaniały oczka niby 
dwa bławatki.

Wtem anioł, który czuwał 
nad snem Niebożątka,

Kazał zakwitnąć fuksji, — gdy 
w oczach Dzieciątka

Okryła się kwiatami, — wnet 
uśmiech radości

Na pąsowych usteczkach
Maleństwa zagościł, 

Bo tylko właśnie fuks ja
strojna, malowana 

Przypominała barwy 
polskiego ułana.

Maria Moderska
(Polska, Grudzień 1961)

“Srebrna Kula” 
Stanie Pod 
Krakowem

Kraków. (K.W.) — Z gazo­
wego paliwa korzysta w Kra­
kowie ok. 60 tys. mieszkańców. 
Ostatnio do sieci gazowej pod­
łączono także podkrakowski 
Bierzanów oraz Olkusz. Obec­
nie w opracowaniu znajduje 
się dokumentacja sieci gazo­
wej dla Wieliczki, Prokocimia 
i Płaszowa, które mają być 
podłączone do sieci w 1963 r. 
W przyszłym roku przy magi­
strali rurociągów gazowych 
łączących Kraków ze Śląskiem 
— przystąpi się do budowy 
“srebrnej kuli”. Będzie to ol­
brzymi zbiornik, w którym 
zmagazynuje się pod ciśnie­
niem 7-10 atmosfer gazu dla 
potrzeb Krakowa. Oddanie 
do eksploatacji “srebrnej ku­
li” ma nastąpić na przełomie 
lat 1963-64.

Polscy Nauczyciele Żywią Wyraźną 

Nieufność Do Literatury Współczesnej 
Najpopularniejsza Wśród Nich Literatura Są

Tak Zwane “Kryminały” i “Sensacje”
New York. (KWE) — Jeden 

z czołowych tygodników war­
szawskich, “Nowa Kultura” 
(nr. 47), ogłosił wyniki an­
kiety przeprowadzonej wśród 
nauczycieli w Polsce dla zba­
dania ich zainteresowań czy­
telniczych. Badaniami objęto 
826 nauczycieli. Ze względu 
na rodzaje szkół, w których 
badani pracują, podzielono 
ich na trzy grupy: I szkół pod­
stawowych — niewykwalifi­
kowani i wykwalifikowani, II 
szkół średnich ogólnokształ­
cących, III szkół zawodowych 
zasadniczych i średnich.
Co Czytają?

W grupie 220 nauczycieli 
niewykwalifikowan y c h naj­
popularniejszą lekturą są t.zw. 
“kryminały” oraz “sensacje”. 
Na drugim miejscu znajduje 
się literatura wojenna. “Żad­
na natomiast z badanych osób 
— jak pisze cytowany tygod­
nik — nie czytała jakiejś 
współczesnej powieści pol­
skiej ani radzieckiej. Jedna 
tylko osoba czytała Heming­
waya ‘Komu bije dzwon’”. 
W grupie 262 wykwalifikowa­
nych nauczycieli szkół pod­
stawowych wśród autorów 
przeczytanych książek “aż 172 
badane osoby przytoczyły 
nazwiska należące do kanonu 
klasyków literatury. Z pisarzy 
zagranicznych prz e w a ż a j ą 
również klasycy”. Z polskich 
autorów współczesnych kilka 
zaledwie osób czytało Nał­
kowską, a z obcych Szołoho- 
wa, Hemingwaya, Camusa. 
Stosunkowo większa ilość o- 
sób czytała Franciszkę Sagan. 
Wiele osób czytało natomiast 
książki o minionej wojnie, 
pamiętniki Guderiana, Fran­
ka i wspomnienia z obozów 
koncentracyjnych.
Popularni Autorzy

Wśród nauczycieli szkół 
średnich wprawdzie klasycy 
ustąpili miej sca autorom 
współczesnym, ale z tych o- 
statnich popularni są prawie 
wyłącznie autorzy zagranicz­
ni i to zachodni, zwłaszcza: 
Hemingway, Camus i Stein­
beck. Ze współczesnych pol­

skich literatów wysoką pozy­
cję zajęli: Melchior Wańko­
wicz, autor książki o Monte 
Cassino, który wiele lat spę­
dził na emigracji oraz Anto­
ni Gołubiew, czołowy pisarz 
katolicki w Polsce. W ankie­
tach nie został natomiast wy­
mieniony ani jeden ze zna­
nych pisarzy komunistycz­
nych. “Żelazne pozycje” — 
jak pisze “Nowa Kultura” — 
w tym wykazie zajmują: Sien­
kiewicz, Żeromski a z poetów 
Tuwim i Gałczyński.
Nieufność

Badania przeprowa d z o n e 
wśród nauczycieli szkół za­
wodowych ujawniły zupełny 
brak zainteresowania lekturą. 
Większość badanych w tej 
grupie — to nauczyciele, któ­
rzy w ciągu całego roku prze­
czytali od 5 do 15 książek. 
Twierdzą oni, że nie mają cza­
su, bądź" że beletrystyka ich 
nie interesuje. “Rozwiązania 
pro b 1 e m ó w polityczno-spo- 
społecznych i moralnych na­
uczyciele ci szukają raczej w 
utworach opisujących życie 
w dawnych epokach, głównie 
w powieści historycznej, a nie 
w utworach współczesnych. 
Do literatury współczesnej — 
stwierdza cytowany tygodnik 
— nauczyciele żywią wyraźnie 
nieufność”.

Pożar w Zakładach 
Chemicz. „Oświęcim”

New York (KWE). — Reży­
mowa agencja PAP podała, że 
9 grudnia b.r. „z nie wyjaśnio­
nych dotąd przyczyn nastąpił 
groźny wybuch gazu w zakła­
dach chemicznych ,Oświęcim’, 
który wywołał pożar. Od siły 
wybuchu i ognia uległy usz­
kodzeniu niektóre maszyny. 
Nadwyrężony został także bu­
dynek wytwórni, a jedna ze 
ścian pod wpływem wybuchu 
runęła.

W sprawie przyczyn wybu­
chu rozpoczęła dochodzenie 
komisja specjalistów Instytu­
tu Ekspertyz Sądowych, pro­
kuratura i milicja.
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P,
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P:
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185,000,000

36% 
67,349,00036% 

64,020,000 
EW

37% 
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STAN NORMALNY.—Powyższy wykres wykazuje, że w Stanach 
Zjedn. procentowo i liczbowo stan zatrudnienia, które obecnie 
wynosi 67 milionów, postępuje w górę w tym samym normalnym 
stosunku, jak wzrasta zaludnienie kraju.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO

Szybkość! Punktualność Wygoda!
•to trzy fasady, jakimi się kierujemy w stosunku da

NASZYCH CZYTELNIKÓW
W myśl naszego hasła — czy chceeie

By Chłopiec Przynosił Wam

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
DO DOMU?

Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 
Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago 22,III

UWAGA:
Dziennik Związkowy 
przez chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
SZE AGENCJE.

KUPON
2^mawlam niniejszym Dziennik Związkowy, ,<tćry prósz* ,

■ doręczać mi do domu sześć razy w tygodniu, a v który obo- ■
■ wiązuję się płacić chłopcu regularni*. ,

[ Numer demo. Nazw* -u— Metre

I Numer Ten-fOnn ..... „ •

• .... ■ . , ..........  , - Zone...«_^._ Stan |
« '
I "
i Podpis samawiająeego— ,ir.............. —■ 1
•
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Stow. Samopomocy Wznawia Po Nowym 
Roku Kursy Języka Angielskiego
Wzywa Również Młodzież Nowej Emigracji 

Do Wzięcia Czynnego Udziału w Konkur­
sie Literackim Polskiego Klubu Artystycz­
nego, z Którym Stow. Współpracuje w Tej 
Sprawie

Po przerwie Świątecznej i No- 
wo-Rocznej Kursy Języka Angiel­
skiego w Stowarzyszeniu Samo­
pomocy zostaną wznowione w po­
łowie stycznia 1962 r. Kursy pro­
wadzone będą w dalszym ciągu 
przez p. Grace Reed, której zdol­
nościom pedagogicznym i wysił­
kowi zawdzięczały swój sukces na­
sze kursy zakończone przed Bożym 
Narodzeniem.4: * *

Kursy, jakie rozpoczną się w 
połowie stycznia prowadzone będą 
na dwóch poziomach: początko­
wym i średnim, według następu­
jącego planu;

Kurs początkowy: dwie lekcje 
tygodniowo, we wtorki i czwartki 
od godz. 6:30 do godz. 8ej wiecz. 
Kurs trwać będzie do końca maja 
1962 i obejmie łącznie 40 lekcji. 
Opłata za kuns wynosi $15.00 (ok. 
35c za lekcję).

Kurs średni; jedna lekcja ty­
godniowo, we wtorki, od godz. 8:15 
do godz. 9:45 wiecz. Kurs trwać 
będzie do końca maja i obejmie 
łącznie 20 lekcji. Opłata za kurs 
wynosi $7.50.♦ * *

W niedzielę, 17 grudnia znane 
Towarzystwo Wawel, Grupa 1400 
ZNP urządziło wspaniałą Gwiazd­
kę dla dziatwy należącej do To­
warzystwa.

Przybyło z górą 90 dzieci wraz z 
rodzicami, aby się spotkać ze św. 
Mikołajem, którego funkcje speł­
niał S. Gajda ku ogólnemu zado­
woleniu.

Dziatwę obdarował św. Mikołaj 
pięknymi podarkami.

Przybył on na salę w towarzyst­
wie prezesa, Józefa Silbika, które­
go dziatwa przyjęła' rzęstymi o- 
klaskami. Prezes Sibik przemówił 
do licznie zgromadzonej dziatwy 
i rodziców, tłumacząc cele i zada­
nia Związku Narodowego Polskie­
go.

Następnie prezes przedstawił 
wiceprezesa Franciszka Prochota, 
który przemawiając dziękował tak 
rodzicom jak i urzędnikom grupy 
za to, że starają się zapisywać 
dziatwę do tak potężnej polskiej 
organizacji, jaką jest Związek Na­
rodowy Polski.

Następnie św. Mikołaj rozdając 
podarki przemówił do każdego 
dziecka napominając, aby było 
posłuszne i słuchało rodziców.

Komitet przygotował dla dziat­
wy smaczne przekąski i napoje, z 
których też dostało się i rodzicom. 
Rozchodząc się po programie 
wszyscy składali sobie nawzajem 
życzenia Wesołych Świąt Bożego 
Narodzenia i szczęśliwego Nowego 
Roku.

Z Posiedzenia Tow. Wawel. 
Grupy 1400 ZNP

Posiedzenie odbyło się w ponie­
działek 17 grudnia 1961. Posiedze­
nie prowadził Józef Sibik, a se­
kretarzował Jan Gajda. Na posie­
dzenie przybyła wielka liczba 
członków, co dowodzi, iż członko­
wie interesują się sprawami towa­
rzystwa. Następnie prezes poprosił 
członków o powstanie i odmówie­
nie krótkiej modlitwy, by uczcić 

Legion Młodych Polek, Polish 
Women’s Civic Club, oraz Stowa­
rzyszenie Samopomocy i Zrzesze­
nie Nauczycielstwa Polskiego w 
St. Zjedn.

* * *
Konkurs dostępny jest dla mło­

dzieży polskiego pochodzenia w 
wieku gimnazjalnym (high 
school).

Konkurs obejmuje cztery osob­
ne działy: 1 — Esseii i 2 — Short 
Stories (Krótkie Opowiadania) pi­
sanych w języku angielskim, 3 — 
tłumaczeń z języka polskiego na 
angielski, lub angielskiego na pol­
ski, oraz 4 — szkiców literackich 
(esseje lub opowiadania) pisa­
nych w języku polskim.

* * *
Esseje i Krótkie Opowiadania 

w języku, angielskim winny być 
w miarę możności ograniczone do 
ok. 600 słów. Tematyka opracowań 
jest dowolna, można pisać na ja­
kikolwiek, dowolny temat. Tym- 
niemniej Komitet Konkursowy za­
chęca do pisania na tematy zwią­
zane z Polską, Polakami, lub Po­
lonią.

s|e * sj:

zmarłego członka śp. Józefa Bry- 
gider. Po załatwieniu wszystkich 
spraw przystąpiono do wyborów 
urzędników.

Na przewodniczącego wyborów 
prezes poprosił będącego na sali 
Antoniego Dziaduś, dystryktowego 
organizatora ZNP.

Następujący urzędnicy zostali 
wybrani: — Józef Sibik — prezes 
po raz 36; ks. Władysław Zając — 
kapelan; Czesław Bara — wice­
prezes; Jan Gierut— sekr.; Cze­
sław Bak — sekr. fin.; Teofil Ze- 
brawski — kas.; Al Rucinski i 
Wojciech Trybek — op. kasy; Ka­
rol Rzeszutko i Al. Rucinski — 
chorążowie, J. Bara ■— odźwierny.

Delegaci do Gminy 143: — Józef 
Sibik, Jan Gierut, Czesław Bak, 
Czesław Bara, Teofil Zebrawski, 
Franciszek Gierut, Al. Rucinski, 
Wojciech Trybek, Franciszek My­
tych, Jan Kołodziej, Henryk Ogu- 
rek, Maciej Oko.

Po skończonych wyborach pre­
zes Sibik podziękował za zaufanie 
i przyrzekł dalszą pracę tak dla 
Związku jak również Towarzyst­
wa odraczając posiedzenie i ży­
cząc wszystkim wesołych świąt.

Wstępują w Związek Małżeński
Znany na Piotro-Pawłowie kon- 

traktor budowlany, Henryk W. O- 
górek wstępuje w związek mał­
żeński z Józefiną Białek, których 
ślub odbędzie się w sobotę 6 sty­
cznia, o godz. 2 w kościele św. 
Ferdynanda, 5400 N. Barry ave.

Zaznaczyć należy, ;ż oboje pań­
stwo młodzi należą do Związku 
Narodowego Polskiego. Pan Ogó­
rek wraz z całą rodziną należy do 
Tow. Wawel Gr. 1400. Życzymy 
młodym jaknajlepszego powodze­
nia.

Zostań abonentem 
“Dz. Związkowego” 
jeśli n i m dotychczas 
nie jesteś. 

nych (high schools), publicznych, 
względnie w bibljotekach Z.N.P., 
Zjednoczenia Polskiego Rzym. 
Kat., Związku Polek, oraz Stowa­
rzyszenia Samopomocy.

* « *
Szkice Literackie (esseje lub 

opowiadania) w języku polskim 
winny zawierać ok. 800 słów. Te­
mat opracowań jest dowolny, na­
tomiast Komitet sugeruje następu­
jące jako przykładowe: “Wkład 
Polonii w rozwój i życie narodu 
Polskiego”, “Wkład wielkich Pola­
ków do skarbca kultury ogólno­
ludzkiej”, “Dobra książka — naj­
lepszy przyjaciel człowieka”, “Co 
słońce widziało na polskiej ziemi”.

* * *
W każdym z czterech działów 

Konkursu przyznane będą trzy 
nagrody pieniężne w wys. $50, 
$30, $20.

Na czele Komitetu Konkurso­
wego stoją: p. Tadeusz Slesiński 
jako jego Przewodniczący, oraz 
p. Bernard Wiśniewski — Prezes 
P.K.A. i ks. Piotr Fiołek, C.R. ja­
ko Przewodniczący Sądu Konkur­
sowego.

* * *
Dział polski Konkursu (Szkice 

Literackie) przeprowadzany jest 
przez Stowarzyszenie Samopomo­
cy (nagrody), oraz Zrzeszenie Na­
uczycielstwa Polskiego (sąd kon­
kursowy) przy współudziale p. 
Mańka Gordona.

Termin składania prac: 12 mar­
ca 1962.

* * *
Apelujemy do młodzieży o naj­

liczniejszy udział w Konkursie.
Dokładne warunki Konkursu 

otrzymać można w lokalu Stowa­
rzyszenia Samopomocy przy 1514 
Milwaukee Avenue, Chicago 22, 
111., (HU 9-2250) osobiście lub 
listownie.

* # *
Poszukiwania

Helena z córką Mirtą, z Wileń- 
szczyzny, a potym z obozu Felken- 
dorf — Villach, są poszukiwane 
w ważnej' sprawie przez Jaremę, 
który prosi o telefoniczne poro­
zumienie się pod numerem AR- 
mitage 6-7978.

* * sj:
Dyżury w Lokalu Samopomocy

Ze względu na Sylwestra lokal 
Stowarzyszenia będzie zamknięty 
w niedzielę, dnia 311 grudnia. Nor­
malny dyżur odbędzie się w sobo­
tę, dnia 30 grudnia, od godz. 
5-7 wiecz.

Placówka 90 SWAP 
Zaprasza Na 
Sylwestra

Celem zasilenia funduszu inwa­
lidzkiego Placówka nr. 90 SWAP 
urządza wielką zabawę sylwestro­
wą w Błękitnej sali Weteranów, 
1239 N. Wood ul., na którą serde­
cznie zaprasza wszystkie Placów­
ki i Korpusy, przyjaciół oraz wszy­
stkich, którzy chcą się z w tym 
dniu dobrze zabawić, łącząc pięk­
ne z pożytecznym. Do tańca grać 
będzie znana orkiestra C. Bomba, 
wyśmienita kolacja. Bufet obficie 
zaopatrzony. Wstęp $2.50. Stoły, 
hałaśniki i czapeczki — darmo. 
Wiele atrakcyj i niespodzianek.

Po informacje i rezerwacje 
dzwonić SP 7-7831 lub VI 7-8425.

M. Kaczmarski, adj'ut. Plac.

Zabawa Sylwestrowa 
Chóru Kalina

JANINA KROLL 
Prezeska

Doroczna zabawa Sylwestrowa 
Chóru Kalina odbędzie się 31-go 
grudnia w dużej sali Walsha, 1014 
Noble ul. (róg Cortez) początek 
o godz. 8:30 wieczorem.

Doskonała orkiestra Adama 
Snopko zapewni uczestnikom do­
brą zabawę. Przy wejściu będą 
rozdawane darmo grzechotki. Ko­
mitet postara się o doskonałe prze­
kąski, doborowe trunki jak i za­
powiada różne niespodzianki.

Po rezerwację należyć dzwonić 
zaraz do p. Franciszki Micek, nr. 
tel. BE. 7-4245.

Do licznego udziału zapraszamy 
wszystkich naszych przyjaciół i 
sympatyków. — Komitet.

Abbott Automatic Alarm
Zatwierdzeni 

Agenci Asekura 
cyjni i Ubez­

pieczeń 
Darmo 

Kosztorysy 
RE 5-7525

BURGLAR ALARMOWE SYSTEMY 
Do Sklepów - Garaży — Biur 

Fabryk - Magazynów — Domów 
5006 S. Archer RE 5-7525 
W braku odpowiedzi telefonować 

RE 5-6652

W wyjątkowych wypadkach Za­
rząd Stowarzyszenia może udzielić 
zniżek w opłatach za Kurs, w 
pierwszym rzędzie członkom Sto­
warzyszenia, oraz osobom przy­
byłym ostatnio z Europy.

Informacje i zgłoszenia w cza­
sie normalnych dyżurów w loka­
lu Stowarzyszenia.

Konkurs Literacki 
Dla Młodzieży P.K.A.

Ogłoszony już został oficjalnie 
Szesnasty Konkurs Literacki dla 
Młodzieży Polskiego Klubu Ar­
tystycznego. W przeprowadzeniu 
Konkursu współdziałają w tym 
roku z Klubem Artystycznym:

Tłumaczenia z języka polskiego 
na angielski, lub z angielskiego na 
polski, winny zawierać ok. 800 
słów i być wybrane z jednej z po­
niższych książek: “Skrzydlaty 
Chłopiec” Juliusza Meissn era, 
“Narodziny Serca” Gustawa Mor­
cinka, “Lalka’’ Bolesława Pmsa, 
lub “Awantura o Basię” Kornela 
Makuszyńskiego.

sjs ❖ ♦
Tłumaczenia z języka angiel­

skiego na polski winny być doko­
nywane z jednej z książek Eric’a 
Kelly, n.p. “The Trumpeter of 
Cracow”.

Wyżej podane książki są naogół 
dostępne w bibljotekach szkol- 

“Oszczędzający w Prospect Uczestniczą 
w Rekordowych Dywidendach”

Rekordowe dywidendy na sumę 
$625,000.00 zostaną wypłacone dzi­
siaj, we czwartek, 28go grudnia, 
członkom Prospect Federal Sav­
ings and Loan Association. Jest to 
największa półroczna dywidenda 
wypłacona w historii Spółki i wy­
nosi ogółem sumę $1,220,000.00, 
wypłaconą oszczędzającym w 
w Prospect w 1961 r.

Dywidenda została zatwierdzo­
na przez Radę Dyrektorów Spółki 
według raty 4%% rocznie na 
Wszystkich kontach. Jest to już 
czwarta bez przerwy półroczna 
dywidenda wypłacona przez Spół­
kę według raty 4%%.

Mirosław Lukas, wykonawczy 
wiceprezes Spółki, oświadczył, że 
rok 1961 był rokiem dalszego 
wzrostu i zwiększonej obsługi 
klientów. Zasoby Spółki wzrosty 
z 31% milionów dolarów z koń­
cem 1960 do obecnej wysokości 
przeszło 34% milionów dolarów.

W ciągu roku oddano do użytku 
klientów nowe udogodnienia do

iglK
_______ *

Mirosław Lukas
parkowania na narożniku 47th i 
Marshfield oraz nabyto przyległą 
do Spółki 50 stopową posiadłość 
na przyszłe powiększenie. (RM) 

Wiadomości z Par. ŚŚ. Piotra i Pawła

Wiceprezes Fr. Prochot Obecny Na Gwiazdce 
Grupy 1400 Z. N. P.

Alarmy 
w Autach 

i 
Trokach

PREZYDENT W TROSCE O SWEGO OJCA. — Prezydent Ken- 
NEDY wraz z Małżonką kilka-krotnie odwiedzali szpital w Palm 
Beach, Fla., w trosce o stan zdrowia ojca, 73-letniego Josepha P. 
Kennedy, który grając w golfa uległ udarowi mózgu. Obecnie 
stan zdrowia chorego miał się nieco poprawić.

Wialka Zabawa Sylwestrowa w Pułaski
Ballroom — Wszyscy Proszeni

Na wielką zabawę sylwestrową 
najuprzejmiej są proszeni do Pu­
łaski Ballroom, pnr. 1709 South 
Ashland Ave., znanej też jako Pu­
łaski Village, wszyscy przyjaciele, 
znajomi i goście oraz nasi rodacy,

Antonina Błazończyk

którzy pragną się doskonale uba­
wić na rozpoczęcie nowego, a za­
kończenie starego roku w niedzie­
lę, dnia 31-go grudnia. Zabawa 
potrwa aż do białego rana.

Do tańca przygrywać będzie do­
skonała muzyka Polka Kats i mu­
zyka podhalańska.

Każdy z obecnych otrzyma upo­
minki noworoczne, prócz tego wie­
le innych przyjemnych niespo­
dzianek. Obiad będzie podawany 
w pięknym pokoju naszej restau­
racji.

Piękne sale w Pulaski Village i 
ich nastrój sprawią, że każdy czuł 
się będzie doskonale. Dlatego 
wszyscy młodzi i starsi doskonale 
spędzą sylwestra w sali Pułaskie­
go, jak też nazywają Pulaski Vil­
lage, pnr. 1709 South Ashland 
Ave. Właścicielką tych sal jest 
znana nasza rodaczka pani Anto­
nina Błazończyk. Wszyscy są mile 
widziani i będą przyjęci i uracze­
ni staropolską gościnnością. Jeżeli 
ktoś potrzebuje więcej informacji 
może zatelefonować do pani Anto­
niny Błazończyk, dzwoniąc HAy- 
market 1-9620.

Bawimy się aż do białego rana 
w sali Pułaskiego na wielkim syl­
westrowym balu. (R.M.) 

Zabawa Pol. Kom. Imigracyjnego 
Na Fundusz Pomocy Dla Uchodźców 
Sędzia Tadeusz Adesko — Prezes Wydziału

Chicagoskiego i Wiceprezeska, Anna 
Migoń — Zapraszają Polonię

W miarę jak Oddział Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego w Chica­
go rozwija swoją działalność cha­
rytatywną wśród rodzin polskich 
uchodźców, przybyłych ostatnio na 
teren tutejszej metropolii, wzra­
stają też wydatki finansowe.

Żeby móc łatwiej przychodzić z 
pomocą doraźną ubogim rodzinom 
osiedleńców, którzy wydostali się 
z obozów w Niemczech zach., z 
Austrii i z innych krajów Europy 
zach. — Polski Komitet Imigra- 
cyjny postanowił zorganizować w 
dniu 20go stycznia, 1962 roku, w 
sali Orzechowej Resturacji Le- 
narda zabawę towarzyską pod ha­
słem “Dancing, Humor i Piosen­
ka”.

* * *
Do tańca przygrywać będzie 

znana orkiestra A. Kawałkowskie- 
go. Wstęp $2.50 od osoby; począ­
tek zabawy o godzinie 8:30 wie­
czorem. Bar i bufet, doskonale za­
opatrzone będą obsługiwane przez 
członków Pol. Kom. Im.

Zarząd Oddziału Polskiego Ko­
mitetu Imigracyjnego, z sędzią Ta­
deuszem Adesko jako prezesem i 
Anną Migoń jako wiceprezeską 
wyk. zapraszają całą Polonią na

Opłatek Korpusów 
Pomocniczych Wet. 
Armii Polskiej

Okręg Iszy Korpusów Po­
mocniczych, Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej w 
Ameryce, zaprasza na Tra­
dycyjny Opłatek Okręgowy, 
w sobotę dnia 30 grudnia 1961 
roku, w sali Błękitnej Domu 
Weteranów, 1239 N. Wood ul., 
Chicago. # # *

W programie świątecznym, 
który rozpoczynamy o godzi­
nie 5ej po południu,łamanie 
się opłatkiem tradycyjnym, 
podanie obiadu świątecznego 
przez nasze koleżanki na cze­
le z wiceprezeską kol. M. Sa­
dowską, .śpiew kolęd, życze­
nia złożone przez Organizacje, 
Gwiazdor dla kolegów z 
Schroniska Okręgowego, ar­
tystyczny występ Drużyny 
Harcerskiej z programem 
świątecznym itp.

<5 * *
Koleżanki Urzędni c z k i, 

Prezeski Korpusów i Dele­
gatki są proszone o przyby­
cie na Plenarne posiedzenie 
Okręgu Igo Korpusów Po­
mocniczych SWAP, o godzi­
nie 2:30 po południu, w sobo­
tę dnia 30go grudnia br. do 
sali posiedzeń. Prosimy o 
punktualność gdyż po zebra­
niu odbędzie się Opłatek O- 
kręgowy. - - Maria L. Szeląg, 
prezeska; Helena M. Stermiń- 
ska, sekretarka. 

tą imprezę; zarząd apeluje w 
szczególności do polskich organi­
zacji młodzieżowych, kombatanc­
kich, kobiecych, kupieckich i pol­
skich przemysłowców o poparcie.* * *

Od powodzenia tej imprezy za­
leży dalsza szybka pomoc mate­
rialna dla tych rodzin uchodź­
czych, które rozpoczynają dopiero 
nowe życie na terenie USA.

Kto nie będzie mógł wziąć oso­
biście udziału w tej zabawie, pro­
szony jest o nadesłanie swojej 
ofiary na pomoc Pol. Kom. Im. 
pod adresem Ed. Palewicz, skarb­
nik; 1200 N. Ashland Ave., Chi­
cago 22, 111.

Z Kensinffton
Na posiedzeniu Tow. Naród Pol­

ski Gr. 132 ZiNP w dniu 17-go 
grudnia odbyły się wybory za­
rządu, którym przewodniczył p. 
Jan Gniewek, długoletni członek 
Gr. 132 ZNP. Sędziami wyborów 
byli; — Jan Gregorski, Teodor 
Jajkowski i Edmund Durajski.

Do zarządu weszli; — Franci­
szek Kabat, wybrany poraź 27-my 
prezesem; Edward Cieśla, wice­
prezes; Franciszek Noga, sekr. 
prot.; Michał Strojny, sekr. fin. i 
skarbnik; Jan Kosik, marszałek; 
rada gospodarcza — Frań. Piech 
i Jan Kosik. Delegatami do Gm. 
34 ZNP zostali wybrani — F. Ka­
bat, T. Jajkowski, F. Noga, W. 
Grygotowicz, J. Kosik, C. Matu- 
szytk, J. Waśniowski, E. Wierczyń- 
ski, M. Strojny, J. Kabat, E. Cieśla, 
J. Strojny, F. Piech i I. Wolnik. — 
Frań. Kabat, prezes; Frań. Noga, 
sekr. prot.

HOOVER—W POLITYCE. Herbert 
F. Hoover (powyżej), daleki ku­
zyn b. prezydenta Herberta Hoo- 
vera, ubiega się o republikańską 
nominację w r. 1962 na US Sena­
tora w stanie Iowa, Próbować on 
będzie zająć fotel zajmowany tam 
przez sen, Bourke B. Hickenlooper. 
Hoover liczy lat 38 i posiada farmę 
w pobliżu Oskaloosa.

Na Sylwestra
Bawimy Sie w Sokole

Wielkie powodzenie zabawy syl­
westrowej w ubiegłym roku i 
prośby jej uczestników, skłoniły 
Zarząd Okręgu Związku Przyja­
ciół Wsi Polskiej Środkowy-Za- 
chód do urządzenia jej i w roku 
bieżącym.

Zabawa rozpocznie się o godzi­
nie 8ej wieczorem w dużej sali 
Sokoła, przy 1062 N. Ashland Ave.

Doborowa orkiestra, wyśmieni­
ty bufet we własnym zarządzie, 
dobrze zaopatrzony bar, bezpłat­
ne zabawki sylwestrowe i szam­
pański humor zapewnią wszyst­
kim spędzanie przyjemnie wieczo­
ru, który na pewno pozostanie 
długo w pamięci amatorów do­
brych zabaw.

Serdecznie zapraszamy na tę 
zabawę wszystkich, pragnących się 
dobrze zabawić i spędzić wesoło i 
beztrosko wieczór w gronie swych 
znajomych i przyjaciół, oraz po­
żegnać odchodzący stary rok i ra­
zem z nami powitać nadchodzący 
Nowy Rok.

Oczekujemy więc miłych gości 
w niedzielę w Sokole na północnej 
stronie miasta przy 1062 North 
Ashland Avenue. (RM)

Idziemy w Niedzielę 
Na Sylwestra Radio- 
weffo Do Wonderland 
Ballroom

Michał Przemyski
Ażeby następny, nadchodzący 

rok 1962 był pomyślny i szczęśli­
wy — należy spotkać go godnie 
i wesoło. Nie będziemy więc sie­
dzieć w domu, tylko pojedziemy 
na WIELKI BAL SYLWESTRO­
WY, urządzany przez dwa popu­
larne programy radiowe: WESO­
ŁA CHICAGOSKA FALA, Micha­
ła Przemyskiego i GODZINĘ SŁO­
NECZNA, Lidii Pucińskiej.

Ten wielki bal sylwestrowy od­
będzie się w salach WONDER­
LAND BALLROOM przy 2940 
Milwaukee Avenue już w nadcho­
dzącą niedzielę, 3 Igo stycznia, a 
początek zabawy o godz. 9ej wie­
czorem. Idąc na ten radiowy Syl­
wester nie potrzebujemy się o nic 
martwić, gdyż zrobili to za nas 
organizatorzy zabawy. Nie można 
Nowego Roku spotykać na gło- 
dniaka — będzie więc wyśmienita 
kolacja. Natańczyć też można bę­
dzie się tyle, ile dusza zapragnie, 
do tańca przygrywać będzie nie­
zmordowana orkiestra o melodyj­
nej nazwie “DO-RE-MI.” Partne­
rek do tańca będzie pod dostatkiem 
bo zapowiadany jest na tej za­
bawie sylwestrowej wybór “Miss 
Wesoła Chicagoska Fala na rok 
1962,” więc wiele kandydatek u- 
biegających się o ten tytuł, zapo­
wiedziało swój udział w zabawie. 
Będzie także program artystyczny, 
oraz wiele niespodzianek. No i 
wreszcie towarzystwo też zawsze 
jest bardzo przyjemne na tym ra­
diowym Sylwestrze.

Ale nie wystarczy zdecydować 
się pójść na Sylwestra radiowego. 
Trzeba także zarezerwować miej­
sca lub cały stolik, zależnie od 
tego w jak licznym towarzystwie 
wybieramy się na zabawę. Le­
piej to zrobić wcześniej, a najle­
piej jeszcze dziś w następujących 
miejscach: Baltic Travel, Warsaw 
Gift Shop, Washington Studio, L. 
Pucińska, Wonderland Ballroom.

(RM)

Airport Toy & Hobby Center
GIFTS FOR ANY OCCASION 

for children of all ages 
Games - Puzzles - Toys - Hobbies 

GRUNBACHER ART SUPPLIES 
Open Daily & Sat. 9—6 

Mon. & Fri. 9—9
5636 W. 63rd Street 

Chicago, Illinois PO 7-5685

ALTGELD JEWELERS
Centrala Wielkich Oszczędności Na 
Zegarkach, Brylantach, Biżuterii, 

Religijnej Biżuterii 
Skorzystajcie z Naszego 

Gwiazdkowego Lay-away Planu. 
1-roczna gwarancja przy 

naprawie zegarków. 
Otwarte codziennie 9—6; 

Pon. i Czw. do 9:30 wiecz. 
5557% W. BELMONT KI 5-4548

Szampańska Noc Sylwestrowa
w “Piekiełku”

Od niepamiętnych lat do naj­
lepszych zabaw i balów należah 
zabawy braci artystycznej. Akto 
rzy znają tajemnicę stwarzani 
naprawdę beztroskiego nastroju 
bo to ich żywioł. A przecież każdn 
zabawa zależy przede wszystkim 
od nastroju—a z drugiej strony- 
nastrój nie jest zależny ani od 
miejsca, ani od ilości bawiących 
się. W staromiejskiej Funkierow- 
skiej piwnicy niejednokrotnie na­
strój bywał lenszy niż w eleganc­
kich salach Hotelu Angielskiego. 
U Atlasa we Lwowie bawiono się 
czasem lepiej niż w wytwornych 
salonach Georga. Decydował bo­
wiem nastrój — to tajemnicze 
“coś”, bez czego, zdawałoby się 
najhuczniejsza zabawa musi skoń­
czyć się fiaskiem. Bywalcy “Pie­
kiełka” mogą stwierdzić jedno, że 
w “Piekiełku” mogło nieraz za­
braknąć miejsca, gości, czy nawet 
alkoholu — ale nigdy nie zabrakło 
w nim nastroju.

Tymbardziej więc nie może go 
zabraknąć w Noc Sylwestrową, 
kiedy cały świat wita Nowy Rok, 
a wraz z nim nowe nadzieje. Go­
ście londyńscy już niedługo kończą 
swe występy w “Piekiełku,” jadąc 
w dalszą drogę aktorską po świę­
cie. Jednym z końcowych etapów 
“Piekiełka” będzie właśnie Zaba­
wa Sylwestrowa, na którą sym­
patyczni artyści przygotowali moc 
niespodzianek oraz a t ra k c y j - 
ny program kabaretowy. Będzie­
my bawić się i hasać do rana, bę­
dziemy wybierać Miss i Mister 
“Piekiełka,” zdobywać nagrody w 
Polce i Kujawiaku. — Będziemy 
wreszcie z uśmiechem pobłażliwo­
ści żegnać Stary Rok i z nadzieją 
w sercach witać Rok Nowy.

Goście Sylwestrowi będą mieli 
lo dyspozycji sale górną i dolną 
restauracji “Patria”, obie estetycz­
nie udekorowane. Wszystkim więc 
tym, którym zależy na naprawdę 
dobrej i wesołej zabawie, radzi­
my czym prędzej zamówić nie­
liczne już pozostałe stoliki w ro­
ześmianym i roztańczonym “Pie­
kiełku” na SZAMPAŃSKĄ NOC 
SYLWESTROWA ! ! 1 (RM)

Rodacy z Polski 
Poszukują Was

Antonina Gocoł, Środa Wlkp., 
ul. Szosa Brodowska 3, woj. po­
znańskie, Polska—poszukuje wia­
domości o swym stryju Józefie 
Wiśniewskim, który przeszło 30 
lat temu wyemigrował do Stanów 
Zjedn.

Pisząca jest z domu Wiśniew­
ska. Jej ojciec, Antoni i poszuki­
wany stryj jej stryj (brat ojca) 
Józef Wiśniewski urodzili się w 
miejscowości Sadki pod Samo- 
strzelem, pow. Wyrzysk, woj. byd- . 
goskie.

Wiadomość o wyemigrowaniu 
stryja do Ameryki podał poszuku­
jącej ojciec, Antoni umierając 
przeszło 30 lat temu, w sędziwym 
wieku, 83 lat.

Jeśli nie żyje już Józef Wiśniew­
ski, może żyje jego pozostała po 
nim rodzina, która proszona jest 
o danie znać poszukującej.

SPRZEDAŻ 
Z KOŃCEM

ROKU
Dla Dzieci i Młodzieży

W Składzie Przy Milwaukee i Ashland

W Czwartek Piątek i Sobotę
DLA DZIEWCZĄT DLA CHŁOPCÓW

Chłopięcy $10.95
Dziewczęce $2.98

SUKIENKI KOMPLET
ZIMOWY

$188 $g88
Dziewczęcy S10.98 Chłopięce $2.19

KOMPLET NIEBIESKIE
ZIMOWY JEANS
$g88 $159

Dziewczęce $2.98 Chłopięce $1.95

ZIMOWE ZIMOWE
SPODNIE CZAPKI
$188 98°

Bezpłatne 
Parkowanie BEZ ŻADNEJ WPŁATY

26 TYGODNI 00 PŁACENIA
Mówimy Po Polsko

Milwaukee i Ashland Ave.
OTWARTE W PONIEDZIAŁKI I CZWARTKI WIECZORAMI!
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Codziennie i Sobotę

Równie (1 yr.) $16.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał (3 mos.) 6.00
Miesięcz. (1 mo.) 2.75

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $6.50
Półrocz. (6 mos.) 4.00 
Kwartał (3 mos.) 2.50

Codziennie i Sobotę 
Rocznie (1 yr.) $15.00 
Półrocz. (6 mos.) 9.00 
Kwartał (3 mos.) 5.50 
Miesięcz. (1 mo.) 3.75

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $6.00 
Półrocz. (6 mos.) 3.75 
Kwartał (3 mos.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW
Tylko Sobot. Wydanie 
Rocznie (year) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.50

Codziennie i Sobotnie
Rocznie (year) $22.00
Półrocz. (6 mos.) 13.00
Kwartał (3 mos.) 8.00
Na "Standach” (News-Stands) — Pojedyńczy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)....10e
Na "Standach" (News-Stands) — Pojedyńczy

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)—15c
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Dobra Wiadomość
W ustawicznej walce człowieka z choro­

bami i epidemiami, w usilnym staraniu o 
przedłużenie życia, uczeni poczynają odnosić 
raz kiedyś częściowe sukcesy. Z pola walki 
ze straszliwym wrogiem ludzkości, rakiem, 
nadchodzą ostatnio dwie dobre wiadomości 
przynoszące błysk nadziei.

Ze zestawienia faktów ze szpitali w Ame­
ryce okazuje się, że ogółem 33 procent pa­
cjentów chorych na raka uległo wyleczeniu. 
Szybkie rozpoznanie choroby, trafna diag­
noza i wydatność postępowania w leczeniu 
spowodowały znaczny sukces! Sloan Ketter­
ing Cancer Center w New Yorku twierdzi, 
że gdyby można ulepszyć znane już metody, 
to cyfra wyleczonych pacjentów chorych na 
raka doszłaby do 50 procent.

Uczeni lekarze pracujący w laboratoriach 
Uniwersytetu California twierdzą, że zdołali 
odkryć sposób imunizacji i zabezpieczenia 
organizmu od pięciu rodzaj i choroby raka. 
Próby dokonane już na szczurach powiodły 
się w zupełności. Okazuje się, że szczepionki 
suche pomagają ogromnie w zwalczaniu cho­
roby raka.

Uczeni na uniwersytetach europejskich 
prowadzą doświadczenia również w tym kie­
runku tak, że w następnych latach spodzie­
wany jest znaczny postęp w leczeniu i wyle­
czeniu ludzi chorych na raka.

Niemka o Niemcach 
“z Pustką w Umysłach”

Ostrzeżeniem przed niemiecką nieobliczal­
nością są artykuły Gudrun Tempel w londyń­
skim “The Observer” pod tytułem “Niemcy: 
oskarżenie mego narodu.” Są to wyjątki z jej 
książki, która się wkrótce ukaże.

35-letnia intelektualistka niemiecka z bru­
talną szczerością biada nad “pustką myśli 
politycznej” w kraju “cudu gospodarczego,” 
nad “polityczną apatią,” nad nieprzygotowa- 
niem Niemców do kryzysu, jaki jej zdaniem 
stoi przed nimi.

.. Tej zimy Niemcy doświadczą najwięk­
szych wstrząsów politycznych od roku 1933. 
Będą się musiały świadomie zgodzić na okre­
ślone rozwiązania, a nie tylko przyjąć roz­
wiązania narzucone. Jak to zniosą? Czy zu­
żytkowały ubiegłe 16 lat, aby wypracować 
jasne polityczne koncepcje?

Odpowiedź autorki jest negatywna. Gud­
run Tempel widzi u swoich rodaków te same 
niedostatki charakteru narodowego, które 
ułatwiły Hitlerowi dojście do władzy. Czło­
wiek “sprawnej przeciętności”—jak autorka 
nazywa Adenauera—nie przygotował Niem­
ców do konieczności pogodzenia się z nieunik­
nionymi stratami. Pisze: “Za utratę ziem za 
Odrą i Nysą, za uznanie—być może—“NRD, 
Niemcy będą winili nie Hitlera, ani nie Ul- 
brichta, ale prez. Kennedy’ego...”

Niemcy są niebezpieczni — pisze Gudrun 
Tempel—nie dlatego żeby byli gorsi od in­
nych narodów, ale dlatego, że “sami w sobie 
nie noszą odczynnika przeciwko złu: ubóst­
wiają sprawność samą w sobie... Tak łatwo 
nimi dowodzić, godzą się na wodza, bez wzglę­
du czy mówiA, czy B, byleby im powiedział 
coś określonego... Wiedzą tylko czego nie 
ehcą; nie mają pojęcia, czego cheą...”

Mąż stanu o jasnej koncepcji, Talleyrand, 
nauczył by Niemców poczucia rzeczywistości, 
konieczności płacenia, ceny. “Niemcy nigdy 
nie mieli takiego człowieka. Dlatego nie mogą 
się zdobyć na wyrzeczenie się ziem za Odrą 
i Nysą; mają na to za mało pewności sie­
bie.. .’’Społeczeństwa demokratyczne muszą 
być gotowe do godzenia się ze stratami w taki 
sposób, w jaki Anglicy pogodzili się z utratą 
Indii, a Francuzi pogodzą się z utratą Algerii. 
“... Dr. Adenauer powinien by był nas na­
uczyć, że są sprawy ważniejsze od najnow­
szego samochodu ... Stoimy przed kryzysem 
z pustką w umysłach ... bez odpowiedzi...”

Jednym z niewielu artykułów spożywczych, 
którego zbyt spada, jest pieprz. Jego spoży­
cie światowe spadło w zeszłym roku o 20 
procent. Tłumaczone to jest wzrostem spo­
życia konserw, których producenci zastępuje 
pieprz tańszymi przyprawami.
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“Malowani” Chłopi
Robotnicy stanowią 41% liczby członków 

partii komunistycznej w Polsce, chłopi — 
12.4%, według oficjalnych danych ogłoszo­
nych w końcu października b. r. W rzeczy­
wistości liczba chłopów w partii jest mniej­
sza.

Wynika to ze sprawozdania “Trybuny Lu­
du,” która stwierdza, że podczas “badania 
rozbudowy szeregów partyjnych na wsi, wy­
szło na jaw wiele wypadków zaliczania do 
grupy chłopów towarzyszy, zatrudnionych 
poza rolnictwem.” Na przykład w powiecie 
tarnowskim na 118 członków zaliczonych do 
chłopów—faktycznie jest ich tylko 46.

Podobnie przedstawia się sprawa w innych 
powiatach.

Urzędnicy, instruktorzy, pracownicy leś­
nictwa, bezrolni rzemieślnicy i robotnicy fa­
bryczni, ponieważ mieszkają na wsi zostali 
zaliczeni w kartotekach i ankietach jako 
chłopi.

To papierowe przekształcanie w chłopów 
—pisze cytowany dziennik—trudno wytłu­
maczyć inaczej, jak pójściem na łatwiznę.” 
Z przysyłanych z terenu raportów i kwestio­
nariuszy widać, że szeregi partii “rosną.” 
Przypływ nowych kandydatów — zapewnia 
“Trybuna Ludu”—jest większy, niż w roku 
ubiegłym. “Tylko chłopów nie przybywa.” 
Tymczasem “my chcemy mieć rolników w 
partyjnych organizacjach wiejskich, gdyż 
oni są na wsi siłą decydującą. Muszą to jed­
nak być chłopi autentyczni, a nie ankietą 
malowani.”

Podobne wynurzenia ukazują się co jakiś 
czas w organach partyjnych. Autorzy tych 
wynurzeń ze względów propagandowych nie 
informują, jaki procent ludzi mieszkających 
na wsi, a zatrudnionych poza rolnictwem, 
nie chce należeć do partii.

Pokaz Czerwonej “Moralności”
Bawiąc w Moskwie na sesji Światowej Fe­

deracji Związków Zawodowych, członek war­
szawskiego politbiura Loga Sowiński wysłał 
depeszę do Zofii Dzierżyńskiej z okazji 75 
rocznicy urodzin z życzeniami. Nie idzie już 
nawet o to, że Zofia Dzierżyńska jest wdową 
po kacie “Czeki” Feliksie Dzierżyńskim. Idzie 
o coś innego. W chwili, gdy Loga wysyłał 
depeszę do Dzierżyńskiej, inny komunista z 
Warszawy—Daniszewski oskarżał Stalina o 
likwidację KPP i jej przywódcy Adolfa War- 
skiego.

Gomułka na 9 plenum mówił wyraźnie, że 
jedna ze zbrodni stalinizmu było zlikwido­
wanie przywództwa KPP, “niewinnych i lo­
jalnych towarzyszy.” PZPR chlubi się dziś 
swą “heroiczną prekursorką KPP,” i—War- 
skim. Otóż w roku 1938 Warski był w Mos­
kwie ciężko chory na serce i gościł codziennie 
niemal u Zofii Dzierżyńskiej, która “otaczała 
go najszczerszą przyjaźnią.” Jadał u niej o- 
biady, wypoczywał na kanapie w saloniku, 
a ponieważ jej ufał bezgranicznie, więc nie 
ukrywał przed nią swych “wątpliwości” na 
temat postępowania towarzyszy radzieckich 
z partią polską. Cóż zrobiła “przyjaciółka” 
Zofia Dzierżyńska? Osobiście zadenuncjowa- 
ła “odchylenie i defetyzm” Warskiego Stali­
nowi, do którego miała stały dostęp. Następ­
nego dnia NKWD aresztowało Warskiego w 
mieszkaniu Dzierżyńskiej. Na noszach wy­
niesiono go do więzienia, bo był właśnie po 
ataku serca. W więzieniu dostał pomieszania 
zmysłów i wkrótce potem zmarł. Dziś Loga 
Sowiński wysłał Zofii Dzierżyńskiej depeszę 
z “najlepszymi i najserdeczniejszymi” ży­
czeniami urodzinowymi...

“Ośrodki Szpiegowskie”
“Nie zmniejszyła się w Polsce działalność 

zagranicznych ośrodków szpiegowskich” — 
stwierdził reżymowy minister spraw wewnę­
trznych Wicha, w komisji spraw wewnętrz­
nych warszawskiego sejmu.

Trwa nadal przerzut agentów i ekwipunku 
szpiegowskiego do Polski, przy Czym, jak 
podkreśla Wicha, najintensywniejszą akcję 
rozwija wywiad zachodnio-niemiecki.

Wicha wymienił także inne rodzaje prze­
stępstw, które “budzą poważne zaniepokoje­
nie” i wykazują tendencje zwyżkowe. Władze 
graniczne i milicja nieustannie likwidują 
bandy przemytników, których centrale znaj­
dują się zagranicą, głównie w Wiedniu.

Rośnie liczba przestępstw gospodarczych, 
i przerażające rozmiary przybiera przestęp­
czość drogowa.

W pierwszych trzech kwartałach bieżącego 
roku zanotowano 600 tysięcy wypadków zła­
mania przepisów drogowych, pozbawiono 8,- 
000 kierowców prawa jazdy i wycofano 15 
tysięcy kart rejestracyjnych samochodów.

Gruźlica w Polsce

Wióra
SPOD PIÓRA

IMPORTOWANE Z MOSKWY

Rabinowicz jest w Rosji osobą 
nie mniej znaną niż Chruszczów. 
Nie zajmuje on wprawdzie żadne­
go oficjalnego stanowiska, ale jest 
bohaterem tysiącznych historyjek, 
krążących wśród mieszkańców 
Moskwy.

Korzystając z obecnych uła­
twień wyjazdowych, Rabinowicz 
udaje się w podróż za granicę. 
I z drogi wysyła swym przyjacio­
łom i znajomym pocztówki. Pierw­
sza przyszła z Warszawy:

“Z wolnej Warszawy socjalisty­
czne pozdrowienia przesyła Rabi­
nowicz’*.

Następna karta opatrzona była 
czechosłowackim stemplem pocz­
towym:

"Z wolnej Pragi socjalistyczne 
pozdrowienia przesyła Rabino­
wicz”.

Trzecia pocztówka wysłana by­
ła z Węgier:

"Z wolnego Budapesztu socjali­
styczne pozdrowienia przesyła Ra­
binowicz'’.

Czwarta karta przyszła z Pary­
ża:

"Z Paryża pozdrowienia przesy­
ła wolny Rabinowicz”.

* * *
SAMOLOT-ROWER

W Irlandii zbudowano doświad­
czalny prototyp aparatu latające­
go, napędzanego przy pomocy 
mięśni nóg. Pierwsze próby samo- 
lotu-roweru przyniosły rzekomo 
pomyślne rezultaty. Czy jednak 
będzie on mógł rzeczywiście — jak 
rokują to konstruktorzy, rozwijać 
szybkość ponad 60 km na godzinę?

* * *
POGRZEBOWE ŁAŹNIE

Dwa miejskie przedsiębiorstwa 
szczecińskie w najbliższym czasie 
mają być połączone w jedną ca­
łość. Przedsiębiorstwa te, to: „Ła­
źnia Miejska’’ i „Miejskie Przed­
siębiorstwo Pogrzebowe”,

* * * 
NIEWŁAŚCIWE ROZEZNANIE

Chou En-lai przechadza się po 
ulicach Moskwy, prowadząc na 
bardzo mocnej smyczy maleńkie­
go pieska:

Z chyichś ust padają słowa za­
chwytu:

— Ach, jaki śliczny Pekińczyk!
— To nie Pekińczyk. To Albań- 

czyk — sprostował premier chiń­
sku

* * *

ŚWIECA !Z RYBY

W wodach Oceanu Spokojnego 
u wybrzeży Ameryki żyje sobie 
bardzo tłustą ryba. Indianie łowią 
tę rybę, suszą ją, a następnie prze­
ciągają przez całą jej długość 
knot. Tak spreparowana ryba po­
stawiona pionowo, po zapaleniu 
knota wystającego z jej pyszczka, 
stanowi świetny kaganek do o- 
świetlanią indiańskich domostw.

* * *
ZABYTEK

Jak twierdzą konstruktorzy, 
jedna z b. niewielu części nowo­
czesnego samochodu, która nie u- 
legła zmianom na lepsze, to tablica 
rejestracyjna. Zarówno forma, 
trwałość, jak i czytelność pozosta­
wiają b. wiele do życzenia.

* * *
DLA SNOBÓW

Pewna firma genewska dostar­
cza nalepek hotelowych i papieru 
listowego z nadrukiem najbardziej 
ekskluzywnych hoteli całego świa­
ta. Specjalizująca się w spełnia­
niu snobistycznych zachcianek 
firma posiada również na składzie 
widelce i talerze z herbowymi na­
drukami.

* * *

RADIO EREWAŃ

Erewań jest stolicą armeńskiej 
sowieckiej republiki socjalistycz­
nej. Jest również siedzibą legen­
darnego radia, którego rzekome 
odpowiedzi na pytania słuchaczy 
przechodzą z ust do ust mieszkań­
ców całego Związku Radzieckiego.

Oto najnowszy:
Pytanie:
— Jakie jest lekarstwo na ły­

sinę?
— Nie odpowiadamy na pyta­

nia o charakterze politycznym.
(Wiadomo, kto jest w Rosji naj­

bardziej reprezentacyjnym ły­
skiem).

* * *

SKURCZ JEZIORA

Na skutek długotrwałej suszy 
jezioro Nakuru w Kenii skurczyło 
swą powierzchnię o 32 km kwadr.

* J?S «

Profesor Jaroszewicz z Instytutu Gruź­
liczego w Warszawie stwierdził, że mimo pe­
wnej poprawy gruźlica jest nadal w Polsce 
“poważnym problemem społecznym.”

Częstotliwość zachorowań zmniejszyła się 
z 49.6 na 10 tysięcy mieszkańców w roku 
1953, do 28.1 w roku ubiegłym, ale jest to 
ciągle, powiedział prof. Jaroszewicz, sytuacja 
wysoce niezadowalająca choćby w porówna­
niu z Czechosłowacją czy Wschodnimi Niem­
cami.

Wszystko zależy od wczesnej diagnozy i 
dlatego prowadzi się masowo w całym kraju 
badania rentgenologiczne.

W roku bieżącym przebadano już w ten 
sposób 4 miliony osób.

SPOSÓB

W jednym z rzymskich szpitali 
chirurdzy wydobyli z żołądka 35- 
letniej Laury Fazetti klucz. Pa­
cjentka wyjaśniła, iż połknęła go, 
by w ten sposób uniemożliwić mę­
żowi dobranie się do szafy bieliź- 
nianej, gdzie trzymała oszczędno­
ści.

* & * , ■

BEZ DŹWIGÓW

Drapacze chmur znane były da­
wnym plemionom indyjskim, W 
północnej Gwatemali znajdują się 
mury świątyni, których wysokość 
sięga 25 pięter. Zbudowano je w 
latach 300—900 przed Chrystusem.

OBNIŻENIE SIĘ KOSZTÓW UTRZYMANIA—Robert J. Myers, 
zastępca komisarza od statystyki Pracy, pokazuje na wykresie 
w Washingtonie spadek koztów utrzymaniu w kraju w miesiącu 
listopadzie. Obniżenie to wyniosło 1/10 procenta. Taki sam spadek 
ma się utrzymać i za miesiąc grudzień.

Co Życie Niesie
Ciekawostki Zaziemskie—o Promieniach Ko­

smicznych, o Mgławicy Raka i o 
Istotach Amoniakowych

TIMELY TOPICS
“The Debt To Men of Polish Blood”
America and Freedom Owe Much To Polish 

Men and Women
By MIECISLAUS HAIMAN

Jak Wam się już znudził 
pyskaty Chruszczów, a bo­
kiem wychodzą jęki“dobrych” 
Niemców nad ich domniema­
nymi “krzywdami,” to udajcie 
się na chwilę w zaświaty.— 
Chruszczów i kryzys berliński 
i zimna wojna snąć nas wszy­
stkich przeżyją, więc nie ma 
w nich nic tak pilnego, co by 
nie mogło zaczekać.

XXX
Amerykanie usadowili w o- 

blotach Ziemi 62 sztuczne 
księżyce. Każdy z nich miał 
inne zadanie do spełnienia pod 
niebem. Zadań tych i ich roz­
wiązań już jest tyle, że my, 
zwykli zjadacze chleba po­
wszedniego z masłem, już się 
wcale połapać nie możemy w 
celach i osiągnięciach tych 
księżyców.

XXX
Gdy jeszcze mowa o jednym 

takim księżycu, to jest pół 
biedy: cośkolwiek możemy z 
tego wywnioskować. Itaką 
właśnie mowę mamy dzisiaj 
p księżycu zwącym się Od­
krywca XI. Powędrował on w 
zaświaty jeszcze 27 kwietnia 
i miał bardzo dziwną orbitę, 
która unosiła go na odległość 
1,100 mil od Ziemi.

Zadaniem tego Odkrywcy 
było badanie tak zwanych pro­
mieni kosmicznych.

X X X
O tych promieniach tylko 

tyle wiemy, że pędzą one z 
szybkością bliską szybkości 
światła (186,000 mil na se­
kundę) i nie zachowują się 
tak, jak się powinne zachowy­
wać promienie. To znaczy nie 
lecą w prostej linii, ale ule­
gają polom magnetycznym 
gwiazd i planet i rozmaite 
harce w przestworzach wy­
prawiają.

XXX
Nikt nawet nie wie czym 

one są. Znamy je tylko po 
skutkach. Gdy bowiem pro­
mień kosmiczny uderzy w py­
łek materii, wówczas nastę­
puje całkowita eksplozja, po 
której pozostają tylko krótkie 
promienie gamma.

Uczeni przez długie czasy 
sądzili, że promienie kosmicz­
ne są rozmiarów wszechświa­
towych, przebijają wszystkie 
gwiazdozbiory i mgławice, że 
ich początku nie sposób jest 
ustalić.

Sądzenia te do góry nogami 
wywrócił Odkrywca XI. Ba­
dania raportów przezeń nad­
syłanych na Ziemię zdają się 
wskazywać, że promienie kos­
miczne, przynajmniej “w na­
szej części nieba,” powstają 
w mgławicy Raka, w naszej 
Drodze Mlecznej.

Mgławica Raka znajduje się 
w odległości 5,000 lat świetl­
nych od Ziemi, czyli “tylko” 
30 tysięcy trylionów mil.

Tam prawdopodobnie doko­
nują się jakieś, nieznane w 
systemie słonecznym eksplo­
zje, z których ruszają we 
wszechświat promienie kosmi­
czne.

XXX
Dalsze badania niezawodnie 

zbliżą ludzkość do jakiejś do­
tąd nieznanej prawdy czy za­
sady.

Ale to jest tylko jedno z 
tysięcy zagadnień “zaświato­
wych,” jakie człowieka dzi­
siejszego trapią.

Pytanie; czy na naszych 
planetach i czy w dalszych 
systemach gwiezdnych istnie­
je życie, pojawia się na ła­
mach prasy bezmała każdego 
tygodnia.

XXX
W kolumnach niniejszych 

j uż parokrotnie pisaliśmy, że i 
niedorzecznością, a nawet py­
chą jest sądzenie, że życie mo­
że rozwijać się tylko w takich 
warunkach chemicznych, ja­
kie istnieją na Ziemi, życie, 
jako widomy obraz Wszech­

mocy Bożej, nie może mieć 
ograniczeń.

Oczywiście, takie twierdze­
nie nie jest “naukowe,” nie 
jest poparte faktami.

XXX
Ale zjawiają się już i na­

ukowe przesłanki i fakty w 
tej mierze.

Ogólnie znaną na przykład 
jest sprawa “kanałów” na 
Marsie, które w roku 1890 
Percival Lowell z Harvard u- 
znał za wynik pracy istot ro­
zumnych.

Od tego czasu domysłów o 
życiu na Marsie było dużo. 
Dziś twierdzi się, że na tym 
sąsiedzie Ziemi mogą róść tyl­
ko mchy.

XXX
I tu znowu przychodzimy 

do stosowania “ziemskich 
miar” i uczeni nam powiadają, 
że na Marsie powietrze jest 
za rzadkie, na Wenus jest za 
gorąco, a na Saturnie i Jowi­
szu za zimno, aby mogło się 
tam rozwijać życie.

Nie dodają tylko, że mają 
na myśli życie TAKIE JAKIE 
MY NA ZIEMI ZNAMY.

XXX
Teraz, z zupełnie naukową 

tezą wystąpił V. Axell Firs- 
off, członek Królewskiego To­
warzystwa Astronomiczn ego 
Wielkiej Brytanii.

Wyjaśnia on, że życie na 
Ziemi polega głównie na wo­
dzie, jako na czynniku rozpły- 
niającym różne składniki che­
miczne.

Ale podobnym czynnikiem 
może być również amoniak z 
tym, że azot zastępuje rolę 
tlenu.

W takich warunkach stan 
płynny, niezbędny do tworze­
nia organizmów, utrzymuje 
się przy 200 do 300 stopni po­
niżej zera.

XXX
A właśnie Saturn ma atmo­

sferę amoniakową. Tam, zda­
niem Firsoffa, mogą żyć isto­
ty oddychające azotem a pi- 
jące amoniak. Skutkiem wie­
lokrotnie większej grawitacji 
niż na Ziemi, istoty na Satur­
nie, o ile tam żyją, muszą mieć 
potężne, krótkie nogi, aby sku­
tecznie dźwigać ciężar swoich 
ciał.

XXX
Oczywiście, nie prędko się 

przekonamy, czy Firsoff ma 
słuszność. Jego twierdzenia 
wszakże są zdrowe i uzasad­
nione.

Ale, aby je sprawdzić, uczo­
nych czeka daleka droga:— 
Saturn oddalony jest od Zie­
mi o 787 milionów mil, jego 
obroty koło własnej osi są fan­
tastycznie szybkie (doba na 
Saturnie wynosi tylko 10 go­
dzin i 14 minut), a jego orbita 
koło Słońca olbrzymia: “rok” 
Saturna równa się 29 latom 
ziemskim.

Rozmiary jego są również 
olbrzymie, a co z tym idzie, 
siła dośrodkowego przyciąga­
nia jest dziesięciokrotnie wię­
ksza od ziemskiej.

Ziemia bowiem ma średnicę 
o 7,927 mil, a średnica Sa­
turna wynosi 75,100 mil.

XXX
Oprócz wywodów Firsoffa, 

wiedza ma już w swym posia­
daniu pewne dowody na ist­
nienie życia nie tylko na na­
szych planetach, ale i w dal­
szych gwiazdozbiorach.

O tych, uczynimy sobie po­
gadankę przy innej sposob­
ności.

Japonia Jest 6-tym 
Narodem w Świecie

Tokio (UPI) — Biuro sta­
tystyczne Japonii podało, że 
ludność tego kraju osiągnęła 
w dniu Igo października 94,- 
280,000, wobec czego Japonia 
jest 6-tym narodem w świe­
cie co do wielkości.

(Conclusion)
When the fratricidal struggle 

broke out, the Poles remained 
loyal to the last, to their respec­
tive regions. About four thousand 
Poles fought for the Union; about 
one thousand, on the Confederate 
side. Five hundred. Poles in blue, 
and more than a hundred in gray- 
made the supreme sacrifice.

* * *
The most noted Poles in the 

Union armies were: Wladimir 
Krzyżanowski of New York, the 
hero of Cross Keys, Chancellors- 
ville, and Gettysburg; Gen. Jozef 
Karge of New Jersey, one of the 
best Union Cavalry leaders; Gen. 
Albin F. Schoepf, victor of the 
battle of Rock Castle Hills; Capt. 
Alexander Bielaski who died a 
hero’s death at Belmont, Mo.; Cap­
tains Joseph Gloskowski and Ju­
lius Kraywoszynski, pioneers of 
the United States Signal Corps; 
Capt. William Kossak, military 
engineer, and scores of others. 
Under the Stars and Bars fought 
such famous soldiers as Col. Val­
erian Sulakowski, Chief Engineer 
of the Trans-Mississippi and au­
thor of a plan to raise a Polish 
army of 36,000 for the Confederate 
cause; Lt. Col. Hipolitus Oladow- 
ski, Chief of Ordnance of Gen. 
Braxton Bragg; Capt. Leo Jast- 
remski who was later Mayor of 
Baton Rouge, La.; Col. Arthur 
Grabowski, a disinguished edu­
cator and many others.

* * *
American historians generally 

overlook the fact that the Polish 
Insurrection of 1863 saved the Un­
ited States from armed interven­
tion by England and France on 
behalf of the South. The Insur- 
reefon was the immediate cause 
of the visit of the Russian fleet 
to America, and diverted the art— 
tention of England and France 
from events on this continent.

* * *
Polish economic or peasant Im­

migration began in the year 1853, 
when a few hundred peasants 
from Upper Silesia came to Texas 
and founded several agricultural 
settlements which exist to thi:s 
day. The causes of this immigra­
tion were both economic and po­
litical. Prussia, Russia and Aus­
tria strove to impoverish the Po­
lish sections of their empires, in 
order to diminish their political 
strength and importance. The Po­
lish peasant possessed but little 
wordly goods, and even less edu­
cation; but he brought with him 
the sterling moral qualities and 
virtues of a pioneer, all of whf.ch 
helped him slowly to win the high­
est recognition of the American 
people. In the beginning his lot 
was even harder than that of Po- 
I sh political exiles, but he success­
fully overcame all handicaps, un­
aided, although a stranger in a 
strange land.

After the coming of the Upper 
Silesians to Texas, the influx of 
Polish immigrants grew steadily. 
In 1890 there were about one mil­
lion Poles in the United States, 
organized in about 150 parishes 
with 125 parochial schools. At 
present there are about six million 
Americans of Polish extraction and 
about 800 Polish parishes with 530 
parochial schools. The Poles live 
mostly in the northeastern part 
of the United States. Besides their 
parishes and elementary schools, 
they have hundreds of fraternal, 
cultural and other organizations. 
They publish about one hundred 
newspapers and periodicals. They 
maintain three colleges, about 30 
high schools, many orphanages, 
hospitals and other public institu­
tions.

Polish immigraition in the last 
fifty years was not exclusively a 
peasant influx. In recent years, 
many Pol sh names burned bright­
ly in the firmament of American 
cultural life. The fine Shakes­
pearian actress Helena Modjeska; 
musicians Henryk Wieniawski, Jo­
zef Hofmann, Leopold Stokowski, 
Artur Rodziński; singers Marcella 
Sembrich, the DeReszke brothers, 
Jan Kiepura; film director and 
author Richard Boleslawski; bridge 
builder Ralph Modjeski; pioneer 
of Catholic schools Father Joseph 
Dabrowski, philosopher Father 
Jan S. Zybura—these are only a 
few in a long list of Polish names 
that have left a permanent mark 
upon America. Poland and Am­
erica can both share the honor of 
being the country of one of the 
greatest figures of our era—Ignacy 
Jan Paderewski.

* * *
In the first World War, Am­

erican Poles won an enviable rec­
ord for themselves. Among the 
first hundred thousand volunteers 
called to the colors by President 
Wilson, there were 40,000 Poles. 
Without letup the Poles formed 
the highest percentage of volun­
teers in the American Army. A 
total of 300,000 Poles served under 
the Star Spangled Banner, while 
30,000 other volunteers recruited 
by Paderewski formed a Polisli ar­
my to aid in freeing Poland. No

other nationality group did more 
for the Red Cross campaigns and 
the Liberty Bond drives. In the 
words of Paderewski, during 
World War I the Poles "fulfilled 
their obligations more than three 
fold, they proved to be not only 
one hundred, hut three hundred 
per cent Americans.”

Equally laudable is Polish, par­
ticipation bi the second war ef­
fort. According to unofficial sta­
tistics, Americans of Polish de­
scent in the armed forces to 
numbered at least 600,000 men 
and women. Figures for the same 
period show that Polish-Ameri- 
cans constituted at least 3.7% of 
the number of American soldiers 
killed, although the total percent­
age of killed in proportion to the 
number of American troops was 
only 0.5%. The Polish-American 
home front had also enlisted to 
the war effort. War Bond and Red 
Cross drives, blood donations and 
civilian defense, and hard work 
in war plants—in each of these 
activities you would find plenty of 
Poles who gave freely of their 
time, money and effort to bring the 
war to a successful conclusion.

* * *
In a radio address delivered on 

the occasion of the consigning of 
General Krzyzanowski’s remains 
to Arlington National Cemetery 
on October 11, 1937, the late presi­
dent Roosevelt paid this tribute to 
Polish-Americans:

It is a high privilege to bear 
witness to the debt which this 
country owes to men of Polish 
blood. Gratefully we acknowledge 
the services of those intrepid 
champions of human freedom— 
Pulaski and Kościuszko — whose 
very names are watchwords of lib­
erty, and whose deeds are part of 
the imperishable record of Am­
erican independence. ... They and 
the millions of other men and 
women of Polish blood, who have 
united their destnies with those 
of America whether to the days of 
Colonial settlement, in the War 
to attain independence, in the hard 
struggle out of which emerged our 
national unity, in the great jour­
neying across Western Plains 
to the slopes of the Pacific, on 
farm or in town or city—through 
all of our history they have made 
their full contribution to the up­
building of our institutions and to 
the fulfillment of our national 

(Polish Review, July 4, 1945) 
life.”

A Page
In American History

On December 28, 1856 — 105 
years ago — Woodrow Wilson, 
28th President of the United States, 
was horn in Virginia. Having 
abandoned law to teach political 
science, Wilson first attracted na­
tional attention as president of 
Princeton University, his alma 
mater. He was elected governor 
of New Jersey in 1910 and in 1912 
received the Democratic nomina­
tion for President. William How­
ard Taft, the regular Republican 
nominee and “Teddy” Roosevelt, 
who ran as an independent, split 
the Republican vote and Wilson 
was easily elected. He ran again 
in 1916, on the platform “he kept 
us out of war” and defeated 
Charles Evans Hughes in a very 
close election. In April, 1917, after 
the sinking of the Lusitania and 
numerous other incidents between 
Germany and the United States, 
Wilson went before Congress and 
asked for a declaration of war. 
After the armistice in 1918 Wilson 
attended the Peace Conference in 
Europe. He proposed that a League 
of Nations be formed to prevent 
future conflicts. After his return, 
however, the Senate refused to 
ratify the treaty containing the 
League of Nations provision. To 
arouse public opinion in support 
of the treaty Wilson toured the 
country in 1919, and during that 
time he suffered a stroke from 
which he never fully recovered. 
He died in 1924, three years after 
the expiration of his term as 
President.

On December 29, 18’51 — 110 
years ago — the first American 
branch of the Young Men’s Chris­
tian Association was formed at 
Boston, Massachusetts, by Captain 
Thomas V. Sullivan, and a group 
of 32 young men. It was only 
seven years after the first YMCA 
had been established in London, 
by George Williams, then a clerk 
in a drapery store. The movement 
spread rapidly and when the first 
YMCA World Conference was held 
in 1855, seven nationalities were 
represented. Today the organiza­
tion has branches on every conti­
nent, with over a million members. 
Its object is to improve conditions 
and opportunities for young men. 
While concerned primarily with 
their spiritual and social well-be­
ing, it also devotes attention to 
their physical and intellectual 
needs, usually providing libraries 
and reading rooms, classes, lec­
tures, clubs, summer camps, gym­
nastic and housing facilities.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), THURSDAY, DECEMBER 28, 1961 5

* * * Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * *
Gajda’s Tavern Prevails Over Halls
In Council 87 PNA Keg Competition

STANDINGS
W. Ł.

Allied Florist ................ 30 12
Gajda’s Tavern .............. 27 15
Gajda’s Halls ................... 25 17
Migut Contractors’ ....... 23 19
Concord Savings .......... 20 21
Noc-Outs ....................... 18 24
Team No. Five .............. 16 26
Get-A-Way Tap .......... 9 33

The Council 87 PNA Keg loop’s 
second place Gajda’s Tavern cap­
tured 2 games from the Halls last 
Thursday night at Tower Bowl. 
Bruno Kudla tallied 528, Walter 
Moskalski 510, Ted Zator 508 and 
Ray Pietraszek 507 for the Tavern, 
and Steve Krupski 517 for the 
Halls.

Allied Florist boosted its lead to 
3 games with a clean sweep over 
the Noc-Outs, back of a 213-561 
by Henry Hadzima, 226-550 by Ed 
Sablik, a 545 by Chester Jeziorski 
and a 532 by Ray Rakowski. Gene 
Nowakowski notched a 495 for the 
Noc-Outs.

Ed De Leo’s 510 led Team No. 
S to a shutout over Get-Away 
Tap and Pizza, which showed a 
203-513 by Vic Kurdziel.

Concord Savings and Loan 
edged the Migut Contractors, 2 to

I, via a 208-562 by Jimmy Mo­
skalski and a 505 by Ettore Barto­
lomei. Joe Zboralski Sr. tossed a 
526 and Walter Duranczyk 203- 
520 for Migut.

ALLIED FLORIST: N. Cortez 
477, C. Jeziorski 545, E. Sablik 
550, H. Hadzima 561, R. Rakowski 
532.

NOC-OUTS: S. Klepszarek 429, 
M. Schroeder 402, R. Nowak 396, 
G. Nowakowski 495, T. Ochal 466.

GAJDA’S TAVERN: T. Zator 
508, B. Kudla 528, R. Pietraszek 
507, E. Nieminski 494, W. Moskal­
ski 510.

GAJDA’S HALLS: H. Kasiasz 
477, J. Krupski 433, M. Latka 493, 
S. Wiedeński 490, S. Krupski 517.

GET-A-WAY TAP: G. Skupień 
426, S. Osgar 446, B. Mosley 371, 
F. Nowinski 366, V. Kurdziel 513.

TEAM NO. 5: P. Rozicki 482,
B. Termini 429, S. Pash 339, J. 
Anzelmo 375, T. De Leo 510.

MIGUT CONTRACTORS’: 3. 
Zboralski Jr. 483, S. Werguson 368,
J. Zboralski Sr. 526, W. Duranczyk 
520, C. Migut 477.

CONCORD SAVINGS: J. Giro­
lamo 449, W. Ferlo 433, C. Ferlo 
429, E. Bartolomei 505, J. Moskal­
ski 562.

Starlite Jolts Drewrys In 3 PNA 
Lodge 83 PNA Men’s Tenpin Tilts

STANDINGS
W. L.

Drewrys ......................... 48 20
St. Joseph F. H.............  44 24
The Stables .................  39 29
Stan’s Sports .........   37 31
McKinley Sinclair ___  35 33
Starlite Pizza ...............  31 37
W. S. Barber Shop ....... 31 37
Pfeiffers ......................... 28 40
Voss-Casimers .............. 27 41
TV Joe “Zenith” .......... 20 48

Second division Starlite Pizza 
jolted first place Drewrys thrice 
in Lodge 83 PNA Men’s Bowling 
loop competition recently at the 
Beacon Bowl in South Bend, In­
diana .thanks to a 203-584 by Bill 
Strzelecki, a 218-586 by Wally 
Karczewski and a 541 by Dan Pa- 
jakowski, which enabled the win­
ners to compile a 2,740 scratch 
total. Ed Wallisch scored a 222- 
579 for Drewrys.
St. Joseph Funeral Home shaded 

the Voss Casimer’s Super Market 
twice when Vic Jankowski posted

Trotters And 
Majors Head 
‘Basket-Bowl’

Chicago may be without a bowl 
football game this weekend but can 
look forward to a tremendous 
“Basketball-Bowl” affair New 
Year’s Eve at the Stadium when 
Abe Saperstein’s Harlem Globe­
trotters and Chicago Majors co­
host a big evening of activity 
ushering out the old year and 
bringing in the new.

At 8:30, the Majors will open 
the card in an official American 
Basketball League game against 
the Wshington Tapers. The Globe­
trotters in the second game will 
play another Washington, D. C., 
representative, the Generals.

Throughout the evening there 
will be much additional entertain­
ment with Cab Calloway function­
ing as singing star and master of 
ceremonies of an international 
“floor show” featuring talented 
entertainers from all over the 
world assembled by Saperstein.

The zany Meadowlark Lemon 
and his Globetrotter mates will 
add to the merriment with their 
copyright brand of humor. The 
whole Stadium presentation came 
about as culmination of a Saper­
stein desire to end a sensational 
1961 right in his home city. The 
waning year has seen the Trotters 
completely circle the world, play 
Poland, Hungary and Roumania 
behind the Iron Curtain, bring to 
80 the number of countries they 
have played on all six continents, 
and win for the tenth successive 
time the annual post-seaon series 
against the College All-Americans.

a 226-563. Charley Brown blasted 
a 213-593 for the losers.

The Stables ran roughshod over 
TV Joe “Zemith” via a 548 by 
Dick Orlowski and a 543 by Steve 
Csakany.

Ed Kitowski’s 523 led Stan’s 
Sport and Bait Shop to a 2 to 1 
decision at the expense of the 
Pfeiffers.

West Side Barber Shop edged 
McKinley Sinclair Service, 2 to 1, 
when Joe Przestwór racked up a 
208-577. Chet Wawrzyniak rolled 
547 for McKinley.

STARLITE PIZZA: J. Strzelecki 
515, B. Strzelecki 584, A. Strzelecki 
514, P. Pajakowski 541, W. Kar­
czewski 586.

DREWRYS: C. Slisz 434, D. 
Slisz 537, C. Kubiak 502, G. Ku­
biak 523, E. Wallisch 579.

VOSS-CASIMER’S: L. Szulczyk 
447, R. Lovisa 468, C. Lisek 425, 
C. Brown 593, A. Matteson 476.

ST. JOSEPH: J. Kłosowski 488, 
V. Jankowski 563, G. Levan 480, 
T. Berzai 531, C. Sciba 532.

TV JOE: J. Walkowski 473, R. 
Walkowski 368, I. Marciniak 484, 
E. Walkowski 351, P. Kwiatkowski 
419.

STABLES: M. Young 531, S. 
Scakany 543, J. Dzierla 513, J. Ko­
walski 538, D. Orlowski 548.

PFEIFFERS: S. Pietzak 427, J. 
Rzepnicki 482, J. Ciula 432, A. 
Ciesielski 449, M. Mazurkiewicz 
465.

STAN’S SPORTS: J. Kandzier- 
ski 414, W. Kaser 429, E. Kitkow- 
ski 523, E. Jagła 518, G. Kertesz 
506.

W. S. BARBER SHOP: J. Rze- 
stwor 577, L. Michalski 485, N. 
Rzepnicki 506, S. Rzepnicki 533, D. 
Zawierucha 531.

McKINLEY: F. Soos 539, T. Nye 
482, J. Wallisch 469, H. De Mike 
521, C. Wawrzyniak 547.

26th Ward Business 
Men’s Dance Jan. 6

The 26th Ward Business Men’s 
Association will stage its annual 
Dance on Saturday night, Janu­
ary 6, at the Congress Ballroom, 
2047 N. Milwaukee Ave.

Li’l Wally and his Polka Kings, 
noted for their radio and TV ap­
pearances, will be on hand to 
render the finest dance arrange­
ments for the old and young alike, 
starting at 8:30 o’clock.

The committee extends a cor­
dial invitation to all its friends 
and followers to join them in the 
festivities.

LIGHTWEIGHT LIMIT
Los Angeles (UPI) — The light­

weight limit in boxing has been 
135 pounds s'nee the day after Ca­
lifornia’s Willie Ritchie won the 
title from Ad Wolgast at 133 lbs. 
Nov. 28, 1912. Ritchie, as champion 
announced a two-pound boost on 
Nov. 29.

Crack Wrestlers Signed For Tom
Rolewicz’s December 29th Show

Taff Match Champs Hiffhliffht Card 
At Pulaski Arena

As a fitting climax to a success­
ful 1961 wrestling promotion sea­
son, Promoter Tom Rolewicz, who 
holds the distinction of being the 
longest conitnuous active grappler, 
promoter and instructor in the 
world (covering a span of 55 
years), will offer his finest wrest­
ling program on Friday night, 
December 29, at the Pulaski Ball­
room Arena, 1715 S. Ashland Ave., 
with the first bout getting under 
way a 8 o’clock.

The seemingly indestructible 
Rolewicz, who struck terror in the 
hearts of the game’s greatest per­
formers 50, 40 and 30 years ago, 
also announces that he will offer 
prizes to the lucky sports fans who 
attend his December 29 presenta­
tion.

A pair of 200-pounders, Arna 
Negra and Elizę Castello, who are 
rapidly developing into top-flight 
performers, will collide in a one- 
fall bout across a 30 minute time 
limit.

Another pair of wrestling idols, 
who have been making a big hit 
with both the men and women 
mat fans, namely, Mike Sanchez 
and Louis Reyers, have been 
signed up to clash in another one- 
fall, 30 minute encounter.

The 220-pound “Bull Moose” 
Dorecki takes on Francisco Flores, 
220, of the near north side, and 
Alamand Medino, a devastating 
demon, comes to grips with the 
small but tricky Lou Meyers.

In the feature match of the 
night—The Australian Tag Match 
— the flashy duo of Mike Revera 
and Angel Louis Borges will at­
tempt to vanquish the Francisco 
Torres-Satelite combo across the 
best 2 out of 3 falls ,one hour 
distance.

Tickets are nominally priced 
and can be purchased at the Pu­
laski Arena box office, 1715 S. 
Ashland Ave.

JAN. 10 SHOW 
AT N. W. HALL

The first af a series of monthly 
wrestling shows staged by Pro­
moter Tom Rolewicz at the North­
wet Hall, North-Wetern Aves., 
will occur on Wednesday night, 
January 10, 1962. Mr. Rolewicz 
plans to present shows at the 
above arena every second Wednes- 
ray of the month — highlighting 
the appearances of the best wres­
tler in all weight divisions.

X’«

J

■ -;1‘

■i'M

Al Folak’s Lincoln Tavern In 58-37 
Kościuszko Park Cage Triumph
Jack’s Tap Victimized; Jerry Sikorski And 

Houffh Excel; Maniscal Paces Losers

Happy New Year’s 
Eve At Kalina’s 
Ladies Chorus

Should old acquaintance be 
forgot? NO! so let’s all meet at 
Kalina Ladies Chorus New Year’s 
Eve Dance, which will be held 
next Sunday evening, December 
31st, at the Walsh’s Hall, 1014 N. 
Noble Strret, corner of Cortez. 
The gala event will commence 
at 8:30 p.m.

Attraction of the evening will 
be the popular Adam Snopko 
and his orchestra who will thrill 
young and old with their dance 
tunes.

Kalina Ladies also have pre­
pared other surprises for their 
guests. Favors will be distributed 
at the door. There will be good 
food, good music, and a friendly 
atmosphere to assure all friends 
and followers a very good time.

Jean Kroll, president, together 
with all of the “Kalinas” extend 
a warm invitation to their many 
fellow singers, friends and fol­
lowers to join them in ringing 
out the old year and welcoming 
the new, 1962.

Reserve tables by calling Fran 
Micek, BE 7-4245, or Eleanore 
Czachor CA 7-6085.

SMOKEY’

prevent forest fires!

Webster And Walton 
Rejoin Giants For 
Green Bay Contest

New York (UPI) — The New 
York Giants’ chances of upsetting 
the Green Bay Packers in Sun­
day’s National Football League 
championship game improved 
greatly today with the return to 
action of fullback Alex Webster 
and offensive end Joe Walton.

Both men took part in an hour 
workout at Yankee Stadium yes­
terday and appeared completely 
recovered from recent injuries. 
Webster had been hobbled by a 
pulled groin muscle while Walton 
missed the Giants’ final regular 
season game against Cleveland 
with a knee ailment.

“Both Joe and Alex ran well 
in the workout,” head coach Alfie 
Sherman revealed. “I’m fully con­
fident they’ll be able to play at 
full speed on Sunday.”

The other member of the 
Giants’ “Walking Wounded” bri­
gade, offensive tackle Rosey 
Brown, also took part in the drill 
as the Eastern Division champions 
went back to work after a four- 
day holiday respite. However, Big 
Rosey still is hobbled slightly by a 
bad knee.

“We just don’t know about 
Brown right now,” Sherman said. 
“We’ll have to see how his knee 
responds to further workouts.”

STANDINGS
W. L. 

, Lincoln Tavern...... ............ 2 0
Siska’s ..................................2 0
Sinners ................................0 1
Jack’s Tap ....... . ................ 0 1
Apollos ................................0 2

The Al Folak Lincoln Tavern 
led from start to finish in sub­
duing Jack’s Tap, 58 to 37, to tie 
with the Siska Boosters for first 
place in the Kościuszko Park 
Senior Basketball league race last 

■ Thursday night on the Kościuszko 
hardwood.

Jerry Sikorski and George 
(Puff) Hough rang up 11 markers 
apiece, Ted Hoffman flipped in 8, 
Bob (Cooper) Kupski 7 and Don 
Sikorski 6 for the victors.

Maniscal popped in 12 and Farci 
8 for Jack’s Tap.

Dick Gajda, Ted Zurko, Gene 
Mozdzierz and Bruno Fabris also 
sparkled for Lincoln Tavern with 
their rebounding and play-making.

Lincoln Tavern roared off to an 
18 to 6 advantage at the end of 
the first quarter and held a com­
manding 30 to 12 edge at the half.

The winners outscored their 
rivals, 14 to 11, in a bruising third

STANDINGS
W. L. 

Nagys Sinclair ___— 36% 23!/2 
Sherman Cleaners_  34 26
James R. Meehan___  33 27
PNA 83 ___________ 32 28
Western Recreation_  29 31
Sal's Standard _____ 28 32
Henry's Food Market 26’A 33y2 
White House Systems 21 39

Pat Slisz came up with a 189- 
517 as Sal’s Standard Service 
won the last game, after dropping 
the first two, to the Sherman 
Cleaners during a recent session 
of the Lodge 83 PNA Ladies 
Bowling league at 'Western Rec­
reation in South Bend, Indiana. 
Ruth Van Driesche rolled 172-471, 
Ester DeWitte 190-465 and Jean 
Mazurkiewicz 176-443 for Sher­
man.

Jean Redling’s 178 - 503 and 
Helen Janowiak’s 186-474 en­
abled James R. Meehan Asso­
ciates to win 2 games from West­
ern Recreation, whose drive was 
topped by Phyllis Matteson’s 224- 
496 and D. Call’s 176-435.

Henry’s Food Market rallied to 
edge the pacesetting Nagy’s Sin­
clair Service in 2 contests. Helen 
Golubski tossed a 161-406 for 
the winners, and Mary Vucko­
vich 173-463 and B. Meszaros 422 
for the losers.

The Lodge 83 PNA entry swept 
the set from White House Sys­
tems. Pat Cole rolled a 424 and 
Bee Jagla 416 for Lodge 83. __

SAL'S: A. Strzelecki 358, B. 
Karczewski 376, D. Ciula 377, L. 
Koszyk 401, P. Slisz 517,

SHERMAN: E. DeWiiie 465, R. 
Van Driessche 471, L. Kubiak 438, 
J. Mazurkiewicz 443, S. Smith 272.

J. R. MEEHAN: E. Chikar 343, 
M. Gosztola 426, J. Glon 410, J. 
Redling 503, H. Janowiak 474. 

period, which terminated with 
Lincoln Tavern out in front by 44 
to 23. Each side tallied 14 markers 
in the final quarter.

The Kościuszko Park Senior 
Basketball league will resume title 
play on Thursday evening, Janu­
ary 4.

LINCOLN TAVERN
B. Fta. C. P. Tb.

J. Sikorski . ... 4 4 3 1 11
Gajda ....... ... 2 1 1 0 5
Zurko......... ... 1 2 1 0 3
Hough ....... ... 5 1 1 1 11
D. Sikorski . ... 2 5 2 2 6
Kupski___ ... 3 2 1 1 7
Mozdzierz ... ... 1 3 2 1 4
Fabris ....... ... 1 2 1 1 3
T. Hoffman . ... 4 0 0 0 8—— — ——

23 20 12 7 58
JACK’S TAP

B. Fta. C. P. Tb.
Maniscal .... ... 6 2 0 5 12
Bonifede .... ... 2 1 0 3 4
Azzarro ..... ... 3 2 1 2 7
Gallo ......... .... 2 1 1 2 5
Faraci ....... ... 3 4 2 3 8
Bottalla ...... ... 0 3 1 2 1—— —— —

16 13 5 17 37

WESTERN: M. Szulczyk 385,
C. Lipowski 411, B. Leonard 309,
D. Call 435, P. Matteson 496.

NAGY’S: B. Rakowski 341, B. 
Dargiewski 334, M. Vuckovich 
4g3, H. Martinkowski 347, B. Me­
szaros 422.

HENRY’S: I. Szynski 387, J. 
Cybulski 372, J. Nyikos 354, E. 
Kłosowski 366, H- Golubski 406.

WHITE HOUSE: G. Snialecki 
322, J. Wesolowski 325, E. Bielski 
343.

PNA 83: L. Van Driessche 385, 
P. Cole 424, B. Jagla 416, C, Bal- 
doni 353.

STRICTLY FRESH
What would happen to the 

finance business in this 
country if people didn’t be­
lieve that two can live as 
cheaply as one?

• * *
A diamond is one of the 

hardest substances known

to man—particularly to get 
back. • * *

Some say a politician is 
a man who approaches every 
question with an open 
mouth. * * *

Its a crime to catch a fish 
in some lakes—a miracle in 
others.

Pat Slisz And Jean Redling Lead 
Lodge 93 PNA South Bend Ladies

Illini, Loyola
Face Eastern
Cage Invaders

Illinois and Loyola, both seek­
ing national ranking, will battle 
eastern invaders at Chicago Sta­
dium Thursday night (Dec. 28) in 
the opening college doubleheader 
of the season.

The Holiday Basketball Carnival 
will conclude Saturday night when 
the same teams plus Indiana and 
Northwestern make up a prece­
dent-shattering tripleheader start­
ing at 6:15 p.m.

The Ramblers, victorious six 
times and beaten only by mighty 
Ohio State, will face Colgate’s 
Red Railers in Thursday’s opener 
at 7:45 p.m.

The Illini, stung by an unex­
pected 72-60 loss to undefeated 
Cornell, their only setback in six 
starts, will meet another eastern 
power in Manhattan (4-1) in the 
nightcap.

On Saturday it will be Illinois- 
Colgate, Northwestern-Manhattan, 
and Loyola-Indiana in a pre-New 
Year’s Eve jamboree.

Coach George Ireland of Loyola 
frankly predicts the finest Loyola 
record in his 11 seasons despite 
a back-breaking schedule.

Three sophomores — 6-8 Floyd 
Bosley from Crane Tech, 6-6 Vic 
Rouse from Nashville, and 5-10 
John Egan from St. Rita’s have 
beaten out more experienced 
teammates for starting assign­
ments. Ron Miller, another sopho­
more, from the Bronx, .Y., is Ire­
land’s “sixth’’ man, ranking fourth 
in team scoring with a 10.6 aver­
age after use at forward and 
guard.

Junior Jerry Harkness, the 
greatest scorer in Loyola history, 
currently averaging 19.6 points a 
game and leading the Ramblers 
with more than 10 rebounds a 
game, will match talent with Col­
gate’s sensational Bob Duffy, 
holder of the Raiders’ single sea­
son scoring record, a 20.8 average 
this season, and a cinch to break 
the school career scoring mark.

Completing the Loyola lineup 
will be Mike Gavin, 6-foot senior 
from Mt. Carmel, third in scoring 
with a 12-point average.

Egan, a fast opportunist, is sec­
ond in point-making with a 15.3 
average, giving Loyola four men 
in double figures, Rouse a frac­
tion below with 9.6, and sopho­
more Leslie Hunter close behind 
with 8.6.

The Ramblers will throw an all­
court press, a strong bench, and 
balanced scoring at Colgate, which 
has more experience but not a 
great deal of first team experience.
EMPLOY FOUR-MAN WEAVE

Manhattan, like Colgate, will use 
the typically eastern four-man 
weave that has brought it victories 
in four games against a loss only 
to powerful Navy.

Ron Petro, 6-5 junior center, 
paces the three Jaspers in double 
figures with a 17.4 average. He is 
followed by senior forward Alex 
Osowick with 14.6, and senior 
guard Doug Rutnik with 11.0.

Both Ken Norton of Manhattan 
in his 16th season and Harry 
Combes of Illinois in his 15th 
stress working the ball in for “the 
good shot”.

As a consequence, Petro has 
made good 50.8 per cent, Osowick 
45 per cent, and Rutnik 46.7 per 
cent of their attempts.

Bill Burwell, the 6-8 junior Illini 
center from Brooklyn, hopes to 
continue his 20.3 point average 
pace and better than 55 per cent 
marksmanship against the east­
erners.

Bill Small, junior guard from 
Aurora West is just under 50% 
and is averaging 14 points a game. 
Dave Downey, sensational junior 
forward from Canton, has aver­
aged 19.1 points and 45 per cent. 
Also in double figures is Jerry 
Colangelo, senior from Chicago 
Heights and Bloom Twp. High, 
with 11 points a game.

The memory of the late Lennie 
Sachs, who coached Loyola to na­
tional prominence between 1923 
and 1942, will be honored between 
halves of the first game. His 
widow, Mrs. Vera Sachs, will ac­
cept a scroll signifying his recent 
election to the Basketball Hall of 
Fame. Captains of his teams have 
been invited to form a guard of 
honor for Mrs. Sachs.

Give!
. ... .4------
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Arlington Park-Washington Park- 
Balmoral Meet Set All Records

Durinff 1961’s 97-Day Run
The seventh year of the 97-day 

Arlington Park-Washington Park- 
Balmoral coordinated meeting 
sparked the greatest season in 
Illinois thoroughbred racing by 
re-writing its own record books 
in terms of new highs in attend­
ance, mutuel handle, fan comfort 
and bristling day-in-day-out com­
petition. The 1961 campaign once 
and for all cemented Chicago’s 
claim to the spring-summer rac­
ing capitol of the nation.

Everything was “up” when the 
16-week season drew to a close on 
Labor Day, Sept. 4, and the fol­
lowing records and achievements 
were of particular note:

1. A grand total of 1,456,107 
fans, a whopping daily average 
increase of 6.8 per cent over a 
markedly successful 1960, flocked 
to the two tracks for the split sea­
son — 30 days at Washington 
Park and 67 at beautiful Arling­
ton Park.

2. They wagered a record total 
of $117,536,458, up 5.5 per cent 
over 1960, for a daily average of 
1,211,715. The total increase ex­
ceeded 8,500,000.

3. Balmoral’s 30-day season at 
Washington Park enjoyed its 
greatest meeting, boasting a rec­
ord handle of $29,587,784.

4. Horsemen reaped an even 
greater percentage of the awards 
in 1961 as a record daily net dis­
tribution of $40,219 was recorded 
at Balmoral, and the Washington 
Park at Arlington season posted 
a new record daily average of 
$60,074 in gross distribution for 
stakes and purses. (A definite 
contributing factor to these in­
creases was the combined meet­
ing’s popular new minimum $3,500 
purse, widely acclaimed by horse­
men).

5. Never one to be neglected at 
Arlington and Washington Parks, 
the patron again was accorded 
treatment “fit for a king”, as Ar­
lington Park unveiled its ultra­
modern, half-million dollar “Clas­
sic Club”, the luxurious trackside 
restaurant that became the talk 
of the racing world; plus a new 
paddock structure, a modem win­
ner’s circle enclosure, and, in gen­
eral, a “dressing up” of the sub­
urban plant in colors and innova­
tions befitting its status as one of 
the most modem tracks of the 
American turf.
UNDER MRS. M. Ł. EVERETT’S 
LEADERSHIP

Under leadership of Mrs. Mar­
jorie L. Everett, who was actually 
in her first full season at the 
reins as executive Vice-president, 
and Director of Racing Webb 
Everett, who was instrumental in 
designing the enriched stakes and 
purses program, (which grossed 
$4,985,800) plus a corps of top­
flight, hand-picked executives, 
success seemed to come natural to 
the 1961 integrated meeting.

During the season, G. Max Bell, 
prominent Canadian publisher and 
co-owner of Alberta Ranches Ltd., 
was elected president of Balmoral 
Jockey Club, and at season’s end, 
Edward p. Doyle, associate editor 
of Encyclopaedia Brittanica and 
former executive editor of Chi­
cago’s American, became Wash­
ington Park Jockey Club’s new 
president, with William T. Brady, 
Corn Products Co. board chair­
man named Chairman of the 
Board of Directors.

Every aspect of the 1961 meet­
ing sparkled. The return to Chi­
cago of Jockey Bill Hartack; the 
continued brilliance of America’s 
leading rider, John Sellers, and 
the late-season exploits of Bill 
Shoemaker, along with regulars 
Robert Nono, Braulio Baeza, San- 
dino Hernandez and Larry Gilli­
gan, combined for an exciting 
jockey colony.

And Johnny Longden, the 
world’s “winningest” jockey who 
rode out the Arlington Park sea­
son for the first time, lent addi­
tional lustre to the three tracks’ 
“best meeting yet”.

Eventually every “name” stable 
appeared in competition — Clai­
borne Farm, Kerr Stables, Wil­
liam Hal Bishop, Fred W. Hooper, 
Brookmeade, Mrs. Ada L. Rice, 
Calumet Farm, Rex C. Ellsworth, 
Bohemia Stable, J. Graham 
Brown, Jacnot Stable, Hasty 
House Farms and Cain Hoy Stable, 
among others. They were aug­
mented by the elite of trainers — 
Arnold Winićk, Del Carroll, Larry 
Thompson, Bishop, T. W. Kelley, 
Moody Jolley, Charles Pa-ke, 
Harry Trotsek, Steve Ippolito, 
Henry Forrest, P. G. Johnson, 
Paul Kelley and Mrs. D. J. Ken­
nedy, among others.

As for individual champion­
ships, Hartack won the Balmoral 
jockey title with 54 winners, snap­
ping Sellers’ domination of the 
three-way meeting, then repeated 
with 65 firsts to annex the Arling­
ton title, only to finish five vic­
tories sho’t of Shoemaker who 
had 40 winners for the Washing­
ton Park phase. Hartack, how­
ever, piled up a record 154 win­
ners for the three meetings, 
eclipsing Sellers’ mark of 111 win­

ners collected when the latter 
topped the 1960 standings.
SELLERS TOP 
STAKES WINNER

Sellers, however, was Chicago’s 
top stakes rider, piloting the win­
ners of eight stakes, besting Har­
tack by one in that category. Her­
nandez rode five stakes winners, 
Nono three at Arlington and 
Washington in 1961.

Bishop was Balmoral’s leading 
trainer with 19 winners and Win- 
ick captured the Arlington title 
with 25 firsts, then edged Carroll, 
14 to 13, for the Washington Park 
championship.

Winick, incidentally, bettered 
his 1960 total — when he had 43 
winners — by saddling 53 fi-sts 
for the 97 days. Carroll had 45 
winners to rank second in ’61.

It’s rare that a two-year-old 
dominates Chicago racing, but 
Mrs. Moody Jolley’s towering 
Ridan did just that, sweeping to 
five straight victories, four of 
them stakes, the Hyde Park, 
Prairie State and the lucrative 
$211,750 Arlington and $213,750 
Washington Park Futurities. A 
leg ailment forced Ridan into pre­
mature retirement for the year 
but his feats caused many an ob­
server to believe they were see­
ing the best since Citation.

Jacnot Stable’s Oink also won 
four stakes — in succession — to 
become one of the country’s fore­
most handicap aces. The good 
three-year-old, Bluescope, respon­
sible for the coordinated meeting’s 
only new track record when he 
streaked one mile in 1:33% in 
winning the Wright Memorial on 
Aug. 26, won three stakes fea­
tures.

Appropriate indeed that the 97- 
day season ended on a brilliant 
note — the Labor Day finale at­
tracting' 36.531 fans who wagered 
$2,560,489 with $391,312 alone bet 
on the Washington Park Handi­
cap, the latter race won by Mrs. 
Ada L. Rice’s Chief of Chiefs as 
the invading “horse of the year” 
Kelso finished fourth.

And before the smoke and 
memory of the racing scene faded, 
Arlington Park had begun con- 
strutcion on two nine-hole courses 
with a total 18-hole par of 60, 
complete with driving range and 
clubhouse — all to be ready for 
1962.

Plans also went on the drawing 
boards for a complete renovating 
of Washington Park — and with 
the recent allotment of 103 days 
for the 1962 coordinated Balmoral- 
Arlington Park-Washington Park 
meeting, local race-goers who 
have come to expect the finest in 
spring-summer sport were assured 
that bigger and better things in 
thoroughbred racing are in store 
next year.

Trotters Head 

New Year’s Eve 

Stadium Card
Chicago basketball fans will 

see a great year- ushered out and 
a new one started for the Harlem 
Globetrotters when Abe Saper­
stein’s fabulous quintet headlines 
a gala show New Year’s Eve 
(next Sunday — Dec. 31) at the 
Stadium.

Sharing doubleheader honors 
with the Trotters will be Saper­
stein’s other club, the Chicago 
Majors, who will open proceed­
ings at 8:30 in an official Amer­
ican Basketball League game with 
the Washington Tapers.

The Globetrotters will appear 
in the second tilt against another 
team from the capital, the Wash­
ington Generals. In beween games 
and during half time of the second 
game, singing star Cab Calloway 
and a number of other enter­
tainers will be presented, assur­
ing Globetrotter action in the 
waning and opening moments of 
the two years.

The year of 1961 was among 
the most exciting in the Globe­
trotters’ 35-season history. They 
went completely around the world 
last Winter; visited Poland, 
Hungary and Roumania behind 
the Iron Curtain last Summer, 
in addition to Finland for the 
first time, on their annual tour 
of Europe; won all their games 
during their regular North Amer­
ican season, and whipped the Col­
lege All-Americans in the annual 
April post-season series.

Saperstein, however, has plans 
for 1962 that may eclipse every­
thing that has gone before for 
bis famous traveling cage wizards. 
He promises to reveal them. soon.
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Świetny Prezent Dla Młodzieży

W PUSTYNI IVI PUSZCZY
Można już tianywać CO CO 

w Cenie

Arcydzieło powieściowe dla młodzieży, a jedno­
cześnie książka, którą z przyjemnością prze­
czyta każdy człowiek dorosły przypominając so­
bie przygody i przeżycia dzielnego Stacha i miłej 
Nelly.
Estetyczna, trwaia oprawa, ładny papier i wy­
raźny druk czyni z tej książki dzieło literackie, 
które warto mieć w swei domowej bibliotece

1201 Milwaukee Ave.
Chicago 22, Ul.

UWAGA:—Na C.O.D książek nie wysyłamy

Pisząc na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY

W PUSTYNI IW PUSZCZY
HENRYKA SIENKIEWICZA

Liczny Udział Polonii w Pogrzebie 

ś, p. Ks. Zygm. Jakubowskiego, T. J.
Bolesna Strata Dla Rodziny, Zakonu Jezui­

tów i Całej Polonii
W sobotę, 16 grudnia, Polo­

nia Chicagoska odprowadziła 
na miejsce wiecznego spo­
czynku ś.p. ks. Zygmunta Ja­
kubowskiego, T.J. z Domu 
Misyjnego polskich OO. Jezu­
itów w Chicago. Ś.p. O. Zyg­
munt Jakubowski, gorliwy 
kapłan i gorący Polak, spędził 
wśród Polonii kilka dziesiąt­
ków lat swego pracowitego i 
pełnego poświęcenia życia za­
równo w pracach misyjnych, 
jak również jako długoletni 
redaktor “Posłańca Serca Je­
zusa”, miesięcznika w języku 
polskim, wydawanego przez 
polskich OO. Jezuitów w Chi­
cago.

To też w dniu pogrzebu za­
pełnił się kościół Św. Trójcy 
przedstawicielami duchowień­
stwa, zakonów męskich i żeń­
skich, oraz szerokich rzesz 
Polonii Chicagoskiej. W dniu 
poprzedzającym pogrzeb od­
była się eksportacja zwłok ś.p. 
O. Jakubowskiego z zakładu 
pogrzebowego Smolucha przy 
Elston Avenue do kościoła Św. 
Trójcy. Po złożeniu zwłok w 
kościele, nieszpory za zmar­
łych odśpiewał ks. Józef 
Szumlas z parafii Niepokala­
nego Serca Marii.
Ceremonie Żałobne 
w Kościele

W dniu pogrzebu po odśpie­
waniu oficjum za zmarłych 
przez ks. Edwarda A. Przy­
bylskiego, proboszcza parafii 
Św. Jakuba — mszę św. egze- 
kwialną odprawił przy głów­
nym ołtarzu ks. John R. Con­
nery, T.J., prowincjał OO. 
Jezuitów prowincji chicago­
skiej w asyscie ks. Edwarda 
Mruka, T.J., jako dziakona i 
ks. Stanisława Czapiewskiego, 
T.J., jako subdiakona. Przy 
bocznych ołtarzach msze od­
prawili ks. Franciszek Domań­
ski, T.J. i ks. Jan B. Huchra, 
T.J. Wszyscy czterej OO. 
Jezuici są z polskiego Domu 
Misyjnego w Chicago. Po 
Mszy św. egzekwie odprawił 
J. E. ks. biskup Alojzy Wy- 
cisło. Ks. Tadeusz Pelczar, 
T.J., superior polskiego domu 
OO. Jezuitów w Chicago od­
prawił ceremonie żałobne 
przy wyprowadzeniu zwłok z 
kościoła i potem na cmenta­
rzu.
Przedstawiciele 
Duchowieństwa

Bardzo licznie było repre­
zentowane na ceremoniach 
pogrzebowych duch o w i e ń-

Ś.p. O. Zygmunt Jakubowski 
stwo. W prezbiterium zasia­
dali J. E. ks. biskup Alojzy 
Wycisło, oraz księża prałaci: 
Feliks J. Kachnowski, pro­
boszcz parafii Wniebowzięcia 
N.M.P., Ignacy Renklewski, 
proboszcz parafii Matki Bo­
skiej Częstochowskiej, Stani­
sław Piwowar, proboszcz pa­
rafii św. Heleny, Bernard 
Sokołowski, zarzą d z a j ą c y 
cmentarzami katolickimi, Pa­
weł Iliński.

Ponadto na nabożeństwie 
byli obecni: ks. Jan Męcikow- 
ski, kapelan szpitala SS. Na­
zaretanek; ks. L. Handzel, 
prób, parafii św. Konstancji; 
ks. M. Starzyński, z parafii 
Matki Boskiej Anielskiej; ks. 
K. Kłapkowski, prób, parafii 
Św. Młodzianków; ks. S. Li­
sewski, S.C.S. proboszcz pa­
rafii Św. Trójcy; ks. M. J. 
Madaj z seminarium w Mun­
delein; O. T. Popek, O.F.M. z 
Cedar Lake, Ind.; ks. E. Ka- 
dzielowski, S.C.S.; ks. J. Ro­
lek; O. Emil Seroka, O.F.M. 
ze Sturtevant, Wise.; ks. S. 
Kwiek; ks. Marian Metier; ks. 
Jan Wójcik, C.R. proboszcz 
parafii św. Jana Kantego; ks. 
J. Prusiński, C.R.; ks. H. 
Świder; ks. F. Dudziński; ks. 
W. Bartylak, C.R.; O. W. 
Walsh, T.J. z Oak Park; ks. W. 
Krempa, kapelan szpitala SS. 
Nazaretanek; O. Ray m o n d 
Fussner, T.J. z Oak Park, oraz 
księża i bracia z polskiego 
domu OO. Jezuitów w Chi­
cago.

W pogrzebie wzięli również 
udział liczni krewni Zmarłego.

Z kościoła kondukt pogrze­
bowy wyruszył na cmentarz 
Wszystkich Świętych w Des- 
plaines, gdzie po odprawieniu 
modłów zwłoki złożono na 
parceli OO. Jezuitów.

Nehru Dziękuje 
Sowietom Za 
Poparcie

New Delhi. — (UPI) — Na 
specjalnym przyjęciu wyda­
nym w stolicy Indii na cześć 
sowieckiego prezydenta Leo­
nida Breznewa premier Nehru 
złożył Sowietom podziękowa­
nie za poparcie Indii w spra­
wie zajęcia posiadłości portu­
galskich Goa, Domao i Diu 
przez założenie veta na Radzie 
Bezpieczeństwa Narodów 
Zjedn.

Nehru powiedział dalej, że 
inwazja Indii na te posiadło­
ści Portugalii nie oznacza 
wcale zmiany polityki zagra­
nicznej Indii.

Staramy się nadal być przy­
jaciółmi zarówno tych, którzy 
nas krytykują, jak i tych, któ­
rzy nas rozumieją — powie­
dział Nehru.

Zajęcie posiadłości portu­
galskich przez Indię leżało w 
interesie pokoju — powiedział 
Nehru — bo Goa należała 
zawsze do Indii, więc wysła­
nie tam wojsk Indii było tylko 
przyłożeniem pieczęci na fakt 
historyczny.

Bolesna Strata
Ś.p. O. Zygmunt Jakubow­

ski pracował niemal do ostat­
niej chwili swego życia, wier­
ny swemu powołaniu kapłań­
skiemu. Padł jak żołnierz na 
posterunku, nie wypuszczając 
pióra z ręki, którym tak 
chwalebnie walczył o sprawę 
Bożą i polską. Odszedł nie 
tylko gorliwy kapłan i gorący 
patriota. Odszedł dobry czło­
wiek. Ci, którym danym było 
bliżej poznać ś.p. O. Jakubow­
skiego wiedzą, że dominującą 
cecha Jego charakteru była 
dobroć, uczynność i wyrozu­
miałość dla bliźnich. Śmierć 
O. Jakubowskiego jest boleśną 
stratą nie tylko dla rodziny, 
krewnych i zakonu Jezuitów, 
ale dla całej Polonii. Niech 
dobry Bóg wynagrodzi Mu 
Jego trudy.

Napad Bandycki
W środę wieczorem 3 ban­

dytów, pozując wpierw jako 
klienci — dokonało obrabo­
wania dziesięciu innych kli­
entów w szynku pnr. 7016 
Clark ulica, poczem sterory- 
zowawszy obecnych wymusi­
li od właściciela szynku ot­
warcie dwóch kas sklepo­
wych i wydanie im znajdują­
cych się w nich pieniędzy.

Nadzwyczajne 
Posiedzenie Klub 
Mar. Morskie Oko

Zawiadamiamy wszystkich 
członków Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko, że nadzwyczajne 
posiedzenie odbędzie się w piątek, 
29-go grudnia, w sali R. Hawrysz- 
ko, 4756 S. Western ave., o godz. 
8-ej wieczór.

Na tym posiedzeniu odbędą się 
wybory nowego zarządu na rok 
1962.

Ustalona będzie data wręczenia 
czeku na sumę $2,000 na ołtarz 
Siostrom Dominikankom w Just­
ice, Ill. Sprawa instalacji będzie 
omawiana, która odbędzie się w 
niedzielę, ligo lutego, 1962 r. w 
sali R. Hawryszko.

Z powodu bardzo ważnych tych 
spraw prosimy wszystkich o przy­
bycie na to posiedzenie. Bóg i Oj­
czyzna. Za Zarząd:—W. Paszyna, 
prez.; M. A. Binkowski, sekr.

Areszt 1,375 
Kierowców 
We Wtorek

Policja dokonała we wtorek 
aresztowania 1,375 kierow­
ców nie przestrzegających 
przepisów ruchu i za jazdę 
niebezpieczną.

Serja aresztowań prowa­
dzonej przez policję kampanii 
“Operacji dla zabezpieczenia 
życia” w czasie sezonu 
świątecznego.

W ubiegłym roku, tej sa­
mej daty aresztowano ogó­
łem 1,457 kierowców za prze­
kroczenie przez nich przepi­
sów i praw o ruchu.

Zapowiadają Tu 
Wielki Ruch 
w Szkolnictwie
Mają Budować 
10 Nowych 
High Schools
Superintendent szkolnictwa 

w Chicago, Benjamin C. Wil­
lis, przedstawił Radzie Szkol­
nej olbrzymi projekt rozbu­
dowy szkolnictwa w najbliż­
szych możliwie latach, kosz­
tem przeszło 30,000,000 (milio­
nów) dolarów.

❖ 4> ❖
Plan ten przewiduje budowę 

10-ciu nowych gmachów szkół 
wyższych (high schools), jak 
również rozbudowę szkół ele­
mentarnych tak, by nie po­
trzeba było tu więcej prowa­
dzić klas na dwie zmiany, jak 
w wielu wypadkach jest prak­
tykowane obecnie.

W międzyczasie Willis pro­
ponuje wprowadzenie syste­
mu przesuwania dzieci z tych 
szkół, które są przepełnione i 
gdzie wiele klas prowadzo­
nych jest na dwie zmiany, do 
szkół w innych okolicach, któ­
re to okolice częściowo opróż­
niły się przez rozbudowę au­
tostrad i innych projektów, co 
spowodowało, iż w szkołach 
tych są dzisiaj klasy próżne.

* ❖
By ta ostatnia propozycja 

mogła być wprowadona w ży­
cie, Rada Miejska uchwalić 
musi zmianę okręgów szkol­
nych, stosownie do wymagań 
ludnościowych.

Wielki Plan
Drogowy Gub. 
Kernera
Autostrady South­
west i D. Ryan Będą 
Wykończone w 1962
Gubernator Kerner ogłosił 

w środę olbrzymi plan, mają­
cy na celu ukończenie dwóch 
niezmiernie w a ż n y ch auto­
strad: południowo-zachodniej 
i południowej (Dan Ryan Eó- 
pressway), oraz budowę sze­
regu dróg na terenie stanu 
kosztem około 270 milionów 
dolarów. 4, 4.

Ukończenie tych dwóch nie­
zmiernie ważnych arteryj au­
tomobilowych stworzy w re­
jonie miasta Chicago jeden z 
najlepszych systemów drogo­
wych w kraju, a możliwie— 
nawet w świecie—jak podkre­
ślają eksperci w tej dziedzinie.

Pokrycie kosztów tego ol- 
4* 4*

brzymiego planu transporta- 
cyjnego (w który wchodzi też 
wspaniała autostrada North­
west Expressway, jak również 
Congress Expressway, a do 
którego wejdzie w później­
szym czasie także projekto­
wana obecnie autostrada prze­
cinająca miasto z północy na 
południe, mniejwięcej na linii 
ulicy California) — nastąpi 
przez użycie funduszów z po­
datku gazolinowego ora-z za­
pomóg rządu federalnego i ze 
źródeł publicznych.

4* 4* 4*
Dzięki temu drogi te są i 

będą wolne od opłat za prze­
jazd, takich jak na tak zwa­
nych drogach płatnych—Toll 
.Ways.

POROZUMIENIE W KONGO.—W Kitona, w Kongo, prezydent 
awanturniczej Katangi Czombe przyjął warunki poddania się 
pod władzę prezydenta Kongo, Josepha Kasawubu. Powyżej scena 
z konferencji, jaką Czombe odbył z Adoula, premierem Centr. 
Konga i wysłannikami od Kasawubu.

Tragiczna Śmierć 8-Letniego

R. Margielewskiego Pod Kołami Auta
12-Letni Jego Brat Został Ranny i Jest w Szpi­

talu. — Obaj Po Wyjściu z Autobusu Na 
Fullerton i Milwaukee Zostali Przejechani 
Przez Trok Załadowany Gliną

Tragiczny cios spotkał w 
środę rodzinę Polonijną, Ja­
na i Wirginię Margielewskich, 
zamieszkałych w domu pnr 
2545 W. Logan blvd. Ich 2-ch 
synów, 8-letni Raymond i 12- 
letni Tomasz w drodze do 
sklepu na zakup łyżew, zo­
stało najechanych przez trok 
— w rejonie Fullerton i Mil­
waukee Ave. 8-letni Raymond 
poniósł śmierć na miejscu, a 
Tomasz został ranny i po wy­
padku przewieziony do szpi­
tala Belmont.

Tragiczny ten wypadek 0- 
krył ciężkim smutkiem całą 
rodzinę Margielewskich zło­
żoną jeszcze z 6-ga innych 
dzieci i przesłonił radość ich 
nastrojów świątecznych.
Podnieceni Radością

Obaj chłopcy, mając przy 
sobie pieniądze otrzymane od 
rodziców jako prezent świą­
teczny na zakup łyżew, uda­
li się w środę autobusem na 
Logan Square, gdzie Tomasz 
upatrzył w jednym ze sklepów 
odpowiednie łyżwy. Podniece­
ni oczekującą ich radością,— 
wysiadając z autobusu — na 
skrzyżowaniu Fullerton i Mil­
waukee dostali się nieszczę­
śliwie pod koła nadjeżdżające­
go od Fullerton ciężarowego 
auta załadowanego gliną.

Po uderzeniu, Tomasz od­
czuwając silny ból podniósł 
się zaraz na nogi i podbiegł 
do leżącego bez ruchu, brata 
widząc że jest martwy, padł

sam na jezdnię tracąc przy­
tomność.

Kierowca troka Frank Ca- 
labuffo, lat 40, z pnr 1622 W. 
78-ma ul., Elmwood Park — 
tłumaczył się, że chłopcy tak 
szybko wybiegli przed jego 
auto, że nie zdołał go już za­
trzymać.
Obaj Chodzili Do Szkoły 
St. John Berchman

U 8-letniego Raymunda — 
stwierdzono śmierć, brat jego 
Tomasz znajduje się w szpita­
lu Belmont, gdzie stan jego, 
określono jako niegroźny.

Obaj chłopcy chodzili do 
szkoły St. John Berchman, 
2508 N. Maplewood Ave. W 
kilka chwil po wypadku zda­
rzyło się, że ks. J. O’Brien 
ze szkoły zadzwonił do domu 
Margielewskich prosząc, by 
Tomasz mógł służyć do Mszy 
św. żałobnej w piątek. Gdy 
się dowiedział o wypadku, na­
tychmiast i on i jeden z na­
uczycieli szkoły St. J. Berch- 
mana udali się do domu pp. 
Margielewskich, by złożyć im 
wyrazy żalu po tak ciężkim 
i tragicznym wypadku.

Policja oskarża kierowcę 
troka Calabuffo o nieumyślne 
zabójstwo i nie danie pierw­
szeństwa przechodzącym — 
przez jezdnię.

Calabuffo ma się ukazać w 
czwartek w sądzie, a tymcza­
sem został zwolniony za kau­
cją w wysokości $2,500.

Kronika z
“Szczęśliwego Nowego Roku”

Oby prorocza gwiazda, która 
świeciła nad Żłóbkiem. Betleem- 
skim i skierowała pastuszków do 
oddania ukłonu nowo-narodzone- 
mu Dzieciątku Jezus, i nam przy­
świecała poprzez wszystkie dni 
tego Nowego Roku i kroki nasze 
wciąż kierowała ku Jezusowi!

Takiego błogosławionego i świę­
tego Nowego Roku życzymy wszy­
stkim!
Zakończenie Starego Roku

Na godne zakończenie starego 
roku odbędzie się u nas dzięk­
czynna godzina święta z kazaniem 
w niedzielę wieczorem o godz. 7ej. 
Prosimy o liczną frekwencję, aby 
w ten sposób wykazać Bogu Mi­
łosiernemu naszą wdzięcz iość 
za Jego Dobrodziejstwa podczas 
roku.
Uroczystość Nowego Roku

Dzień Nowego Roku jest świę­
tem obowiązującym. To znaczy 
że każdy Katolik jest pCd 
karą ciężkiego grzechu zobowią­
zany wysłuchać Mszy św.

Program Mszy św. będz/e ten 
sam jak w niedzielę, z ostatnią 
Mszą św w południe o 12ej.
Uroczystość Trzech Króli

W sobotę, dnia 6-go stycznia, 
przypada piękne święto Trzech 
Króli. Nie jest to święto obowią­
zujące, lecz ci, którzy mogą, po­
winni wysłuchać Msjy św. w ten 
dzień. Suma na intencję parafii 
odprawi się o godz. 9ej w koście­
le górnym, poczem według tra­
dycji poświęcona zostanie mira, 
kreda i kadzidło. Wieczorem, zaś, 
nabożeństwo o godz 7ej.
Pierwszy Piątek Miesiąca

W tym czasie również przypa­
da pierwszy piątek miesiąca Jak 
zwykle, spowiedzi słuchać będzie­
my w czwartek po południu i wie­
czorem.

W czwartek godzina święta o 
godz. 7ej wieczorem, a nierwszo- 
piątkowe nabożeństwo w piątek 
również o 7ej.

Msza św. wieczorna w piątek 
o godz. 5:30. Przed tą Mszą sw. 
słuchać także będziemy spowie­
dzi.
Z Powrotem Do Szkoły

Po wywczasach świątecznych, 
dziatwa szkolna powróci do nauki 
w środę, dnia 3-go stycznia, o 
godz. 8ej rano.

T rójcowa
Serdecznie Nawzajem!

Za bardzo liczne życzenia 
świąteczne listownie nadesłane do 
księży na Trójcowie, na które nie 
można było na czas zdążyć z od­
powiedzią, tą drogą pragniemy za 
nie serdecznie podziękować i na­
dawcom życzyć “ Serdecznie Na­
wzajem"!

Szczere Podziękowanie
Z miłą radością pragniemy 0- 

gółowi parafialnemu, że w tym 
roku “Dar Gwiazdkowy” dla pa­
rafii był bardzo hojny. A więc, 
parafijanom, którzy szczodrze pa­
miętali o swej parafii, składamy 
jak najserdeczniejsze i najmilsze 
“Bóg Zapłać”!

Chrzest w Zeszłą Niedzielę
Michael - Franciszek Gazdzik, 

syn Bronisława i Heleny z domu 
Dereń.
Zapowiedź

Stanisław Piłat mł. z Janiną 
Szybkowską p. zap. 3.
Przenieśli Się Do Wieczności

Marja Rakoczy, Józefa Rączka, 
Julia Wons, Jadwiga Rios i Ka­
zimiera Zalewska.

Flota Polska 
Na 23 Miejscu

Gdańsk (KW). -— Jak wy­
nika z dorocznego obliczenia 
i materiałów “Lloyds Regi­
ster of Shipping” światowa 
flota statków powyżej 100 
BRT wynosi na koniec 1961 
r. — 37,792 jednostek o łącz­
nym tonażu 135,9 min. BRT. 
Najwięcej statków posiada 
Wielka Brytania (5,182), St. 
Zjednoczone (3,936) i Japo­
nia (3,733). Największy tonaż 
statków posiadają nadal Sta­
ny Zjednoczone (24 min. 
BRT), następnie Wielka Bry­
tania (21.4 min. BRT). Nor­
wegia (12 min. BRT). Według 
źródeł angielskich, Polska 
zajmuje 23 miejsce na świecie 
pod względem wielkości flo­
ty morskiej. Posiada bowiem 
320 jednostek powyżej 100 
BRT, a łączny tonaż polskiej 
floty wynosi 747,5 tys. BRT.

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

Syn Mayora Daley Dostał Tykiet 
Za Przekroczenie Praw Jazdy
Policjant, Który Tykiet Wypisał Twierdzi, Iż 

Nie Wiedział z Kim Ma Do Czynienia
Policjant Phil Tolan, który 

spowodował sensację w zeszły 
wtorek, aresztując kondukto­
ra autobusu CTA na Michigan 
ave., zwrócił na siebie uwagę 
prasy wczoraj znowu, gdy — 
wręczył pozew sądowy — ty­
kiet za przekroczenie prawa 
jazdy — 19-letniedu synowi 
Mayora Daley, Richardowi J. 
Daley.

Stało się to na krzyżówce 
ulic Rush i Huron, gdy — jak 
twierdzi policjant — młody 
Daley nie zatrzymał się na 
czerwony sygnał światła regu­
lującego w tym miejscu ruch 
automobilowy.
Nie Wiedział z Kim Rzecz

Toley nie zdawał sobie spra­
wy z tego, komu tykiet wypi­
sał. Zorientował się on dopie­
ro w jakąś godzinę peźniej, 
gdy w kwaterze ruchu kołowe­
go zastanowił się bliżej nad tą 
sprawą i wszedł w rozmowę z 
innymi policjantami.

“Czyżby możliwe, że ja da­
łem tykiet synowi Mayora Da­
ley?” zastanawiał się Toley.

Po stwierdzeniu adresu za­
mieszkania na duplikacie ty-

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, szwagierka i 
babcia nasza, śp.

Balbina Fifielska
(z domu Dombrowska) 

Członkini Tow. Tysiąc Walecz­
nych Nr. 1000 ZPRK i Gr. 440 
Z. P. w A.; po długiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem, 
dnia 27-go grudnia, 1961 roku, 
o godzinie 5-ej rano, przeżyw­
szy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 30 grudnia, o godz. 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., 
pnr. 5844-48 Milwaukee Ave., 
kościoła Św. Tekli, a stamtąd 
na cmentarz Św. Józefa, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Władysław Fifield i Edwin 
P. Fifielski, synowie; Mary Lou 
i Diana Beth, wnuczki; Zofia 
i Jewel, synowe; Alex Dom­
browski, brat; Monika Bona, 
Ella Heavey, Helen Taylor i 
Ann Dombrowska, siostry; bra­
towa i szwagrowie; wraz z całą 
rodziną.

28-29

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza, śp. 
Aniela Kaczmarek

(z domu Rydzowska) 
(matka śp. Franciszka) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 27-go grudnia, 1961 roku, 
o godzinie 5:15 po południu, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 30-go grudnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 2945 So. 49th 
Ave., Cicero, do kościoła M. B. 
Częstochowskiej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwst. Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Jan, mąż; Jeanette Bednar­
ska, córka; Edwin, syn; Lor­
raine, synowa; Józef Bednarski, 
zięć; 3 wnucząt, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Szymanski Funeral Home, tel. 
OLympic 2-0177. 28-29

kietu — okazało się, że tak 
właściwie było.
Jak i Dlaczego
Się Tak Stało

Toley podkreśla, iż dlatego 
nie rozpoznał syna Mayora, 
ponieważ ten wogóle nie po­
woływał się na wpływy swe­
go ojca.

Tłumaczył się tylko, iż nie 
zauważył czerwonego światła 
i zamruczał pod nosem: “oj­
ciec mój będzie gniewał się, 
gdy ja dostanę tykiet” . . .

“Przykro mi, ale muszę ci 
dać tykiet”—powiedział wów­
czas Tolan.

Po chwili — udzieliwszy 
młodemu Daley przestrogi co 
do ostrożności jazdy na przy­
szłość — życzył mu: “Happy 
New Year”.

Młody Daley odpowiedział: 
“Happy New Year” i odje­
chał.

Sprawa ta, podobnie jak 
sprawa aresztowanego szofera 
autobusu CTA — znajdzie się 
przed sądem 25-go stycznia, 
akuratnie w dniu urodzin To- 
lana.

7,252 Osoby Zginęły 
Na Włoskich Drogach

Rzym (UPI). — w ciągu 
10 miesięcy 1961 roku, 7,252 
osoby poniosły śmierć w wy­
padkach drogowych na tere­
nie Włoch.

Zmarznięte Na 
Śmierć Niemowlę

Zmarznięte na śmierć nie­
mowlę znaleziono w środę w 
nocy w torbie papierowej le­
żącej poza domem pnr. 6057 
Wentworth Ave.

Zmarznięta na śmierć — 
dziewczynka — liczyła za­
ledwie 3 dni życia. Zwłoki w 
torbie znalazła Lucille Gloss, 
powracając do swego domu 
przy Wentworth Ave. Widząc 
leżącą w zaułku torbę papie­
rową podeszła do niej i za­
glądnęła do środka.

Stwierdziwszy zmarznięte 
na śmierć dziecko, zadzwoni­
ła do policji.

Detektywi prowadzą śledz­
two kto mógł porzucić dziec­
ko i pozostawić je na śmierć, 
na mrozie.

Więzienie 
Za Rabunek 
Kierowcy Autobusu

W sądzie kryminalnym, na 
rozprawie w środę, 18 lat li­
czący Raymond Gibson, z pnr. 
1642 Warren blvd. skazany 
został przez sędziego Johna 
Boyle — na karę więzienia od 
lat 2 do 10 za dokonanie napa­
du rabunkowego dnia 1 wrześ­
nia na kierowcę autobusu 
CTA.

Gibson dokonał wtedy na­
padu na kierowcę Carl Win- 
demueller, lat 62, z pnr. 807 
Carlton ul., Wheaton, wymu­
siwszy wydanie mu gotówki w 
sumie 8 dolarów.

Rezolucja Żałobna
Tow. Króla Jana III Sobieskiego 
Gr. 298 Z. N. P. (Town of Lake) 

skiego'fopuścifnas^X^Tp. P°W<,łaily Z Pa<Mu

Jan Trojniar
Długoletni prezes naszego Towarzystwa, poseł do 3 Sejmów Z’NP 
delegat do Gminy 39 przez okres 39 lat i długoletni członek Komi­
tetu Rozwoju przy Gminie 39 przez okres 36 lat i długoletni 
członek Komitetu Rozwoju przy Gminie 39 Z.NJP.

Niniejszą rezolucją wyrażamy głęboki żal z powodu Jego 
zgonu, a Rodzinie Zmarłego przesyłamy tą drogą wyrazy naszego 
szczerego współczucia. Pamięć o Nim pozostanie zawsze z nami. 
Niech odpoczywa w pokoju wiecznym.

Wszyscy członkowie proszeni są o zebranie się dziś, t. j. w 
czwartek, dnia 28 grudnia 1961 roku, o godzinie 8ej wieczorem w 
kaplicy Fortuna Funeral Home, 4461 S. Kedzie Ave., celem oddania 
zmarłemu Koledze ostatniej ziemskiej przysługi. Również prosimy 
Członków o liczny udział w pogrzebie.

ZARZĄD
Bartłomiej Drabicki, wiceprezes Stanisław Komorowski, marsz. 
Jan Tomaszek, sekr. fin. Rada Gospodarcza
Jozef Dudek, sekr. prot. Władysław Kołodziej
Bruno Dykiel, kasjer Stanisław Sepio!

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, ś. p.

Jan Trojniar
Długoletni Prezes Tow. Króla Jana In Sobieskiego, Gr. 298 Z.N.P. 
Członek Tow. Najśw. Imienia Jezus przy par. ŚŚ. Pięciu Braci Pol. 
i Męczen., Tow. Króla Bolesława Chrobrego Gr. 340 U. P. w Am. 
i Klubu Powiatu Rzeszów; po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 25-go 
grudnia, 1961 roku, o godzinie 11:15 w nocy, w starszym wieku. 
Zamieszkiwał pnr. 4408 So. Rockwell Ave.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29-go grudnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 4401-03 So. Kedzie Ave., do 
kościoła SS. Pięciu Braci Pol. i Męczen., a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten. smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Agata (z domu Drabicka), żona; Anna Smith, córka; Józef, 
syn; Harry Smith, zięć, Helena, synowa; Władysław Lew z żoną 
Anną, kuzyn; Kenneth, wnuk; Krystyna, Sherry i Zuzanna, wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. — Telefon 
LAfayette 3-7781. 27-28

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, brat i stryj nasz, ś. p.

Józef Tomasz Lewandowski

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i brat nasz i 
dziaduś mój, ś. p.

Edward Madej
Członek Tow. Bolesława Chro­
brego Gr. 340 U. P. w Am. i 
Klubu Maków, po długiej i 
ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 26go gru­
dnia, 1961 r., o godzinie 12:50 
po południu, przeżywszy lat 66. 
Zamieszkiwał, pnr. 2751 West 
47th St.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 30go grudnia, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu po­
grzebowego Modeli Funeral 
Home, pnr. 5725, S. Pulaski Rd. 
do kościoła Ś. Ś. Pięciu Braci 
Pol. i Męczen., a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwst a n i a 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w smutku 
pogrążeni:

Antonina, żona; Janina Bło- 
niarz i Irena Barzyk, córki; 
Leonard Błoniarz i Edward Ba­
rzyk, zięciowie; James Barzyk, 
wnuk; Siostra Maria Kazimiera 
ze Zgrom. Sióstr Służebniczek 
Niepokalanego Poczęcia N.M.P., 
siostra, oraz bracia i siostry w 
Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Franciszek A. Modelski, Ports­
mouth 7-4730. 28-29 

(brat ś. p. Jakuba i szwagier ś. p. Teresy Lewandowskiej)
B. Skarbnik Zarządu Głównego Macierzy Polskiej w Ameryce Se­
kretarz i Skarbnik Gr. 75 M. P. w Am., członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy Par. św. Salomei, Tow. Białego Orła Nr. 957 Z.P.RK 
i International Kiwanis of Roseland, nagle pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św Sakramentami, dnia 26go grudnia, 1961 roku 
o godzinie 9ej rano, przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29go grudnia, o godzinie 
IGej rano, z zakładu pogrzeb, pnr. 10834 S. Michigan Ave. do ko­
ścioła św. Salomei, a stamtąd na cmentarz św. Krzyża na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w smutku pogrążeni:

Stanisława (z domu Kozowicz), żona; Stanisław, brat; Apolo­
nia, bratowa; bratanki i bratanice, wraz z całą rodzina.

Pogrzebem zajmuje się Milton Bos Funeral Home, PUllman 
5-3534. 27-28

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat i wuj nasz, śp.

Konstanty Cebelinski
Członek Klubu Województwo Białostockie, Klubu Ziemi Łomżyń­
skiej, Tow. Skarb Polski Grupa .1215 ZNP i członek 32-ej Wardy 
Regularnej Demokratycznej Organizacji; po krótkiej chorobie, opa­
trzony Św. Sakramentami,, pożegnał się z tym światem, dnia 25-go 
grudnia, 1961 roku, o godzinie 3:10 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30-go grudnia, o godzinie 
11:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1845 N. Hermitage Ave., 
blisko Cortland ulicy, do kościoła Św. Fidelisa, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kazimiera (Kosowska) Kozakiewicz i Kamila Stankiewicz, 
siostry, siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki, bratanice, kuzyni i' ku­
zynki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Henryk R. Wysocki, telefon BRuns- 
wick 8-2636. 27-28-29
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Pre-

“Dziennik Związkowy” najlepie 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników lako najwię­
ksze oolskie pismo w Ameryce.

pra- 
pia-

Tow. Św. Anny, Gr. 2244 ZNP
Przedroczne posiedzenie Tow. 

Św. Anny, Grupy 2244 ZNP z po­
wodu dnia wigilijnego, odbędzie 
się o tydzień później t.j. w nie­
dzielę 31 grudnia, w sali zwykłych 
posiedzeń, o godz. 1:30 po połud­
niu.

Ze względu na wybory nowego 
zarządu, członkinie są proszone o 
jaknajliczniejsze przybycie. — A. 
Kmak, prezeska.

Potentaci Przemysłowi z Ery Hitlera Zacho­
wali Władze Ekonomiczna w Zach. Niemczech

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJ 5 SIE 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Dyskonto
• Pokoje 

Rekreacyjne
• Wykończone 

Bezmenty
• Dodatkowe 

Pokoje

CTA Zwiększa 
Swe Dochody 
o 6 Procent

NA HELENOWIE, sześć pokoi 
kompletnie odnowione, centralnie 
ogrzewane na pierwszym piętrze. 
Telefon Brunswick 8-5979.

Tow. Obrona Wolności Gr. 2879 
ZNP, odbędzie swe przedroczne 
posiedzenie w sali PŁAW, 1113 
Milwaukee Ave., w czwartek 28go 
grudnia, o godzinie 7 wieczorem. 
Ze względu na wiele ważnych 
spraw jak i też wybór zarządu na 
rok 1962, członkinie i członkowie 
proszeni są o obecność. — Antoni 
Tomaszewski, prezes; P. Kaczma­
rek, sekr. fin. (23, 26)

Sobota, 30 Grudnia
Tow. Rzeczypospolita Polska — 

Grupa 1958 ZNP., odbędzie przed­
roczne posiedzenie w tą sobotę, 
tj. 30 grudnia, w dolnej sali Sokol- 
ni, pnr. 1062 N. Ashland Ave., o 
godz. 8 wieczorem. Odbędzie się 
wybór urzędników na rok 1962, 
a zarazem instalacja nowego za­
rządu, — jakoteż Gwiazdka dla 
dziatwy przy Grupie 1958 ZNP. 
Jest dużo spraw, przeto członkinie 
i członkowie, proszeni są usilnie 
o punktualne przybycie. Dorocz­
nym zwyczajem, panie przyrzą­
dzają smaczną przekąskę. — Fe­
liks Staniszewski, prezes; Henry­
ka Szczepankowska, sekr. prot.

MASZYNY DO SZYCIA
Naprawiam i przerabiam wszel­
kiego rodzaju nożne na elektrycz­
ne — po najniższej cenie. Sto­
liczkowe lub walizkowe od $29 00. 
Skowron 38 lat doświadczenia. 
Telefon PEnsacola 6-1670 rano 
przed 10-tą lub po 5-tej.

Flota Meksyku
Meksyk (UPI). — Flota 

handlowa Meksyku ma obec­
nie 417,000 ton wyporności, 
czyli o 30 procent więcej, ani­
żeli w 1958 roku.

MASARZ polskich wyrobów mię­
snych, szuka pracy w polskich i 
słowackich przedsiębiorstwach. — 
Proszę dzwonić: GR 6-7363.

Dochody Chicago Transit 
Authority za miesiąc listopad 
wynoszące ogółem $11,484,- 
786 wykazują nadwyżkę 
$641,702, czyli nieomal 6 pro­
cent w porównaniu do listo­
pada z poprzedniego roku.

Przewodniczący Rady Nad­
zorczej CTA Virgil E. Gunlock 
oznajmił, że uzyskany do­
chód jest wystarczający na 
pokrycie wydatków, utrzyma­
nie, opłacenie zaległości i ob­
niżający zobowiązania płatne 
do $892,874.

Dochód z przewozu pasaże­
rów wyniósł $ll,23o,043, czyli 
o $680,987 więcej niż w listo­
padzie ubiegłego roku. Gun­
lock twierdzi, że nadwyżka 
w dochodzie spowodowana 
została przez dodatkowe o- 
płaty w przejazdach.

Wydatki na utrzymanie i 
obsługę wynoszące $9,477,654 
obniżyły się w ubiegłym mie­
siącu o $3,469 w porównaniu 
do tego samego okresu w u- 
biegłym roku.

2 & 3 ROOM apartments, heated, 
1736 West Ohio St., SUnnyside 
4-3306.

ATTENTION FLORISTS 
GREENHOUSE—FLORAL SHOP 

Established for years and present 
owner must retire; heart condition 
forces sale; located between Peoria 
and Springfield, Ill. No competition. 
$12,000 to $15,000 cash will handle. — 
Take over at once and present owner 
will teach you if necessary. 5-room 
home, 5% acres ground. $23,000 plus 
inventory. Call Delavan. Ill.

244-7309

Owner Wants To Retire
Only $15,000 Cash Required

MOTEL
units, 2 apt. bldg. Restaurant. 6 rm.

Odroczenie Posiedzeń
Klub Wzajemnej Pomocy Par. 

Łukowa pow. Tarnów zawiadamia 
czołnków, że z powodu Świąt — 
posiedzenie grudniowe się nie od­
będzie. Będzie aż roczne, 28-go 
stycznia, w tej samej sali, na któ­
rym odbędą się wybory i instala­
cja nowego Zarządu. — Włady­
sław Armatys, prezes; H. Wa- 
wrzon, sekr. fin. (23, 27)

ATTENTION BAKERS!
BAKERY and COFFEE BAR 

South Bend, Ind.
Well established. Good equipment. — 
Excellent location. Sacrifice at $7,000 
due to other business. Rent $125.00. 
month. Good lease. A real moneymaker 
for a good baker-operator.

Phone ATLANTIC 8-5916 
or write to George Graves, Owner 

1134 Mishawaka Ave., So. Bend, Ind.

Ripe For Business
5 ACRE TRACTS, PRICE $3,500 

Lake Mohave area. Over 3,000 ft. 
prime commercial frontage on busy 
Highway 93 near Las Vegas and 
Kingman, suitable for any business 
in booming Arizona. Write, phone, 
or come out for the best pieces now 
available. Act quick. Pustarfi, 1933 
W. Amelia St., Phoenix, Arizona. 
277-3597. Plat avail.

Teroryści Znów 
Szaleją w Algerii

Algier. (UPI) — “Rozejm 
Bożego Narodzenia” skończył 
się na terenie Algerii i tero- 
ryści francuscy i muzułmań­
scy zaznaczyli to zamordowa­
niem 29 osób w ciągu wtorku 
i środy. Ponadto bomby rzu­
cone na ulicach w Algerze i 
Bone spowodowały poranienie 
50 osób. Jest to dzieło prawi­
cowej tajnej organizacji woj­
skowej, założonej przez fran­
cuskich oficerów, którzy zwal­
czają politykę de Gaulle’a.

Okolicą Oak Lawn
Przez właściciela, Cape Cod, expand­
able, nowe gazowe ogrzewanie, alumi­
niowe okna zimowe, 2 sypialnie na 
dole, 1 wykończona na górze, 160x131 
st. parcela, miejska woda, $100 miesię­
cznie z prawem kupna, w doskonałym 
miejscu, natychmiast do objęcia. 5730 
W 83rd St. Po umówienie się celem 
zobaczenia, telefonować:

SEeley 3-2673

Skradziono Auto 
Scotland Yardu

Londyn (UPI). — Złodziej, 
naprawdę odważny, — skradł 
auto spod kwatery głównej 
brytyjskiej policji śledczej — 
Scotland Yard.

W 1957 roku 232 wielkie 
spółki, stanowiące 0.3 proc, w 
stosunku do istniejących 80 
tysięcy przedsiębiors t w w 
Niemczech zachodnich, za­
pewniły sobie Vs ogólnej sumy 
obrotów. W tymże roku prze­
szło 76 proc, ogólnych obro­
tów przypadło na ugrupowa­
nia przemysłowe, stanowiące 
tylko 10 proc, ogółu przedsię­
biorstw istniejących na tery­
toriach NRF.

W 1957 r. ugruntowały się 
nowe koncerny (Horten, 
Schlicker, Grundig, Diehl) o- 
raz nastąpiła rekonstrukcja 
dawnych (Krupp, Thyssen, 
Flick, Haniel, Wolff, Quandt, 
Mannesmann, Verhalm i in.) 
17 koncernów zapewniało .95 
proc, ogólnej produkcji stali. 
Kolejno udziały w tej pro­
dukcji były następu j ą c e; 
Krupp — 13.4 proc., Thyssen 
— 11.1 proc., Dortmunder 
Hoerder -Huttenunion — 10.9 
proc., Phoenix - Rheinrohr — 
9.9 proc., Mannesmann — 8.1 
proc., Kloeckner — 8 proc., 
Hoesch 7.8 proc.

Chcąc uzyskać pełniejszy 
obraz ekonomicznej koncen­
tracji w NRF, należałoby zba­
dać stosunki własności i ich 
udziałów w towarzystwach u- 
óezpieczeniowych, w domach 
wydawniczych i w przemyśle, 
produkującym artykuły kon­
sumpcyjne.

Towarzys twa ubezpiecze­
niowe mają wpływowe pozy­
cje w sektorach przemysłu na- 
przykład w Allianz Verisiche- 
rung A.G. i Munchener Ruck- 
versicherungs - Gesellschaft. 
Dwaj redaktorzy, Axel Sprin­
ger i Gerd Bucerius (jako 
rzecznik CDU), mają uprzy­
wilejowane pozycje na rynku 
prasy codziennej i periody­
ków. Springer kontroluje mia­
nowicie gazetę “Die Welt”,

Stud ja Prawa Innych 
Krajów na U. Loyola

Szkoła prawa na Uniwersy­
tecie Loyola oznajmiła w po­
niedziałek, że będzie prowa­
dzić studja porównawcze pra­
wa innych krajów, z prawa­
mi w Stanach Zjednoczonych.

Studja mają objąć prawa 
istniejące we wszystkich kra­
jach całego świata. Prace nad 
studjami tymi umożliwi przy­
dział 300.000 dolarów z Fun­
dacji Forda.

Udział w studjach — mają 
wziąść profesorowie prawa z 
pięciu Uniwersytetów w Sta­
nach Zjednoczonych, współ­
pracujących z Uniw. Loyola. 
Dyrektorem projektu jest 
Francis C. Sullivan, prof, pra­
wa na Uniw. Loyola.

Celem studjów jest pomoc 
ameryk. szkołom prawa dla 
podniesienia ich kursów.

Pozbawił Się Życia
W szpitalu św. Anny zmar 

we wtorek 32 lat liczący Ear 
Collins, z pnr. 114 N. Cicero 
Ave. Jak oświadczyła policja 
zgon jego nastąpił od rany 
jaką zmarły zadał sobie strze­
lając w głowę z pistoletu, w 
przystępie załamania psychi­
cznego, będąc bezrobotnym i 
stojąc w obliczu ostrzeżenia 
by on i jego żona opuścili mie­
szkanie.

żona zmarłego, Mary, zło­
żyła policji oświadczenie, jak 
będąc w swym pokoju usły­
szała w pewnej chwili odgłos 
wystrzału z pokoju ,gdzie by 
jej mąż. Gdy wbiegła do tego 
pokoju ujrzała męża leżącego 
na podłodze z raną na głowie 
a obok rewolwer kał. .25.

Podczas Napadu 
Rabunkowego
Ronald Tucker, lat 22 

6134 Woodlawn avenue przy­
znał się policji, że był zama­
skowanym bandytą, który 
związał bankiera w okolicy 
Mount Green i pobił i zgwałcił 
jego żonę poczem ulotnił się 
wraz ze zrabowanymi 170 do­
larami.

Tucker został aresztowany 
w jego mieszkaniu przez de­
tektywów, którzy przydziele­
ni byli do wyśledzenia spraw­
cy zbrodni, popełnionej w u- 
biegłą niedzielę.

Tucker był rozpoznany 
przez bankiera i jego żonę. 
Także był rozpoznany przez 
inną ofiarę gwałtu popełnio­
nego w dniu 16go październi­
ka w południowej dzielnicy 
nadbrzeżnej.

8 l___ ___ ______ __ ______ _____
living quarters. Selling on contract, — 
deal with owner. 2’/2 acres of ground. 
Established for years,

Page’s Motel, Hwy. 1,
6 miles north of Danville, III.

W czasie wojny koncerny 
niemieckie przekazywały po­
tajemnie kapitały i inwestycje 
do krajów neutralnych, dzięki 
czemu koncerny niemieckie 
zdołały utworzyć swe ukryte 
rezerwy, które po militarnej 
klęsce Niemiec miały ułatwić 
dźwignięcie się pod względem 
ekonomicznym.

Z końcem II wojny świato­
wej zwyciężone Niemcy sta­
nowiły obraz rozpaczliwej 
martwoty (. . .). Jednakże — 
co wyda się paradoksem — 
właśnie ciężki przemysł nie­
miecki ucierpiał najmniej w 
czasie wojny. Zagłębie Ruhry, 
serce przemysłu niemieckiego, 
bombardowane nieustan nie 
przez aliantów, pozostało nie­
uszkodzone, jeśli chodzi o u- 
rządzenia przemysłowe, w 75 
proc. W niektórych wypad­
kach można było przypusz­
czać, że Anglicy i Ameryka 
chcieli “oszczędzić” pewne 
bastiony przemysłu niemiec­
kiego, np. centralę I. G. Far- 
ben we Frankfurcie nad Me­
nem, fabrykę „Wiedia” w Es­
sen, należącą do grupy Krup­
pa, wytwórnię stali specjalnej 
i inne.
Pobłażliwość

Pobłażliwość amerykańska, 
a — ogólnie biorąc — pobłaż­
liwość Zachodu dla Niemiec 
zachodnich, jeśli chodzi o re­
paracje wojenne i ogranicze­
nia w ekonomice, stały się 
ważną przesłanką obecnego 
stanu struktury gospodarczej 
NRF. Liczba fabryk, które 
miały ulec demontażowi, po­
czątkowo 1,800, spadła w ciągu 
1947 r. do 858, a w lutym 1949 
r. — do 697. Pod koniec listo­
pada 1949 r., kiedy już osiadł 
w Bonn rząd Republiki Fede­
ralnej, protokół podpisany 
przez Adenauera i trzech wy­
sokich komisarzy zachodnich 
ustalił, że liczba fabryk do de­
montażu zredukowana zostaje 
do około 680. W istocie rzeczy 
nastąpiły też zmiany jakościo­
we, gdyż program demontażu 
nie obejmował już najwięk­
szych kompleksów przemysło­
wych Ruhry, poza I. G. Farben 
w Rheinfelden i Ludwigsha­
fen oraz stalowni Thyssena. Z 
końcem 1949 roku „ułaskawio­
no” też 12 wielkich wytwórni 
benzyny i produktów syntety­
cznych.

Niemcy zachodnie zaczęły 
otrzymywać ze strony Stanów 
Zjedn. pomoc finansową. W 
okresie lat 1945-1950 z fundu­
szów Government and Relief 
in Occupied Areas (GARIOA) 
Niemcy zachodnie otrzymały 
przeszło 2 biliony dolarów. 
Łącznie z pomocą, uzyskaną 
w ramach tak zwanego planu 
Marshalla. Niemcy zachodnie 
otrzymały od 1945 r. do 31 
sierpnia 1951 r. 3,328,000,000 
dolarów (pomoc przyznana 
W. Brytanii wyniosła 2,713,- 
000,000 doi., Francji — 2,400,- 
000,000, Włochom — 1,294,- 
000,000).
Jedność Monopoli

Równocześnie z odbudową 
i rozbudową zachodnio- 
niemieckiego przemysłu dała 
się zaobserwować rosnąca 
koncentracja zmierzająca do 
przywrócenia tradycyjnej jed­
ności monopoli węgla i stali 
i zapewnienia przewagi no­
wym przedsiębiorstwem prze­
mysłowym (....)

Czwartek, 28 Grudnia
Tow. Sztandar Wolności, Grupa 

1010 ZNP. — odbędzie swe przed­
roczne posiedzenie w czwartek, 28 
grudnia, w sali pnr. 1401 W. Su­
perior ulica. Początek o godzinie 
7:30 wieczorem. Wybory urzędni­
ków na rok 1962gi, oraz inne 
bardzo ważne sprawy, na progra­
mie obrad.

Z uwagi na ważność spraw, 
wzywamy członków o gremialne 
przybycie. — St. Gazda, prezes; 
Fr. Sikora, sekr. prot.

ł
* KONTRAKTORZY

nej, z którą czuło się związa­
ne nierozerwalnym węzłem, 
mocniejszym niż interes i ko­
rzyść materialna, trwalszym 
niż życie jednego pokolenia. 
Niemcy, w oczach Polaków 
byli elementem obcym, na­
pływowym i wtórnym przy­
byszami, którzy osiedlili się 
na ziemi polskiej pod opieką 
obcego i wrogiego rządu.
Powstanie

Wielkopolanie zahartowa­
ni w ciężkiej i twardej szkole 
życia dali wyraz tej wierze, 
gdy w dniu 27 grudnia 1918 
r. ruszyli do walki ginąc na 
ulicach ■ Poznania, Gniezna, 
Inowrocławia, Pleszewa, Kro­
toszyna, Ostrzeszowa, Czarn­
kowa, Zbąszynia, Szubina, 
Kcyni i wiele innych miej- 
scowości.

Powstaniec Wielkop o 1 s ki 
walczył ofiarnie. Cechowała 
go duża dyscyplina moralna 
i świadomość celu. Walczył 
najczęściej bez oficerów, gdyż 
batalionami dowodzili w naj­
lepszym wypadku podporucz­
nicy rezerwy. Walczył bronią 
zdobytą na wrogu. O ofiar­
ności świadczą straty, gdyż 
wyniosły ponad 12 tys. za­
bitych. (1)

Armia Wielkopolska po­
wstała jak gdyby samorzut­
nie w ciągu miesiąca w koń­
cu stycznia 1919 r., liczyła 
70,000 źołnierza-ochotnika, a 
dowodził nią w najkrwaw­
szych zmaganiach, w począt­
kowym okresie, major Ta- 
czak.
Obrona Granic

Wielkopolanie broniąc za­
chodniej granicy Rzeczypo­
spolitej, walczyli również o 
Jej całość, bowiem w marcu 
1919 r. pospieszyła 1 Dyw. 
Wlkp. z bratnią pomocą na 
odsiecz Lwowa, ratując mia­
sto Orląt oraz jeden bata­
lion dla obrony Wilna.

Obecnie, gdy Naród Polski 
wrócił do Olsztyna, Szczeci­
na, Opola i Wrocławia, nad 
Odrę i Nysę, naszym obo­
wiązkiem, powinniśmy wszy­
scy wytężyć swoje siły i z ta­
kim samym uporem i siłą 
bronić tych ziem przed nie­
mieckim rewizjonizmem,, a 
gdy granica zostanie uznana, 
z taką samą siłą i wytrwa­
łością stanąć w obronie daw­
nych naszych granic wscho­
dnich.

(1) Ludwik Gomolec: Po­
wstanie Wielkopolskie 1918 
19. — Andrzej Janicki.

New York. (UPI) — 
zydent Gwatemali Idigoras o- 
świadczył w wywiadzie z 
“New York Times”, że zamie­
rza zerwać stosunki dyploma­
tyczne z W. Brytanią. Posta­
nowił on jednak z ostateczną 
decyzją zaczekać na wynik 
konferencji jaką marsz. Mont­
gomery odbędzie z rządem 
brytyjskim i członkami parla­
mentu.

Montgomery zaproponował 
swe pośrednictwo w sporze 
między W. Brytanią i Gwate­
malą w sprawie brytyjskiego 
Hondurasu. Gwatemala chce 
przyłączyć sąsiedni Honduras, 
który jest kolonią brytyjską.

Jeżeli do 1 marca 1962 spra- 
wa nie będzie załatwiona, 
wówczas zerwiemy stosunki z 
W. Brytanią — powiedział 

i prez, Idigoras.

----- ILLINOIS —
160 A. FARM

Improved livestock grain, gravel pit 
in operation. Modern 3 bedroom house. 
Hot warte heat. 15A. bluegrass pasture, 
stream, No. 1 and No. 2 soil type. Ideal 
setup for horses, waterfowl and up­
land game. Home % mile from high­
way, on black top road. 60 miles S. W... 
Chicago, 8 miles N. W. Route 80, Mor­
ris. 111. exit. Priced for quick sale by 
owner at $575 per acre. Write, phone 
or

2 Skazanych Za 
Jazdę w Stanie 
Nietrzeźwym

Sędzia Sądu Trafikowego 
William M. Marth skazał 
wczoraj dwóch mężczyzn are­
sztowanych pod zarzutem 
jazdy pod wpływem alkoholu 
na karę umieszczenia ich w 
więzienia Bridewell po wygło­
szeniu im ostrej reprymendy.

Joseph H. McKinney, lat 26 
z 12719 S. Hamlin Ave., w 
Alsip został aresztowany w 
niedzielę rano przy 49ej ulicy 
i Halsted ,otrzymał 15 dni 
więzienia a Claudis Olden, lat 
37 z 938 N. Franklin ulicy 
skazany został na karę wię­
zienia do siedmiu dni. Olden 
był aresztowany na North­
west expressway, gdy obsłu­
ga usuwania śniegu żaliła się, 
że Olden przeszkadza im za­
jeżdżając im drogę swym sa­
mochodem.

Sędzia Barth oświadczył, że 
w jego mniemaniu osoby are­
sztowane pod wpływem alko­
holu muszą odbyć karę w wię­
zieniu.

Medical Record
Technician

40-hour week. Excellent working 
conditions. Liberal employe bene­
fits. Apply in person. Personnel 
Dept.

Englewood Hospital
6001 S. Green St.

Triangle 3-4500

------ FLORIDA —
ONLY ONE

Captive Island off the Florida coast 
at Ft. Myers. A 100 ft. frontage on 
the sky blue Gulf with white sandy 
beach. Over 200 feet deep to the road. 
Your tropical hide-away for your 
dream home. $10,000, terms.

SANDIN REALTY 
3364 Cleveland Ave. 
Fort Mieyer, Florida

“Hamburger Abendblatt” o- 
raz “Bild Zeitung”, Bucerius 
zaś “Die Zeit” oraz “Der 
Stern”. Na rynku papierosów 
cztery spółki mają pod swoją 
kontrolą prawie 96 proc, pro­
dukcji, 6 firm samochodowych 
na ogólną liczbę 640 firm sa­
mochodowych i lotniczych za­
liczało na swej konto w 1957 
Toku ogółem 65.1 proc, całości 
obrotu tego sektora. 7 stoczni 
na 180 miało 58.6 proc, global­
nego obrotu, 4 firmy na 900 
produkujących szkło miały 
31.4 proc, obrotu. Wielkie 
przedsiębiorstwa, które w 
1939 r. pokrywały 61 proc, 
niemieckiej produkcji prze­
mysłowej, obecnie dostarczają 
69 proc, takiejże produkcji 
NRF.

Trzon reżimu hitlerowskie­
go, jaki stanowią dawne ugru­
powania, zachował w NRF 
władzę ekonomiczną, co jest 
bezpośrednim, jaskrawym re­
zultatem niemieckiej polityki 
powojennej.

Przepowiadają
Śmierć 300 Osób

Zwiedzanie 
Obserwatorium 
Wolne Od Opłat

Począwszy od dnia
stycznia wejście do Obserwa­
torium Adlera ma być we 
wszystkich dniach tygodnia 
wolne od opłat, tak dla osób 
dorosłych jak i dzieci.

Dotąd wolny wstęp był tyl­
ko w trzech dniach tygodnia, 
natomiast w pozostałych 4 
dniach pobierana była opła­
ta w sumie 25 centów.

Obecnie — dorośli będą pła­
cić 50 centów a dzieci 25 cen­
tów tylko wtedy gdy wchodzą 
do sali obserwacyjnej, na spe­
cjalne pokazy i pogadanki.

Oglądanie eksponatów, 
wzięcie udziału w normalnych 
klasach czy pogadankach w 
dolnej hali, praca w warszta­
cie optycznym, udział w gru­
pach obserwacujących gwiaz­
dy oraz użycie teleskopów — 
mają być zupełnie wolne od 
opłat dla publiczności.

Pamięć ludzka chętnie wra­
ca ku wielkim dniom swej 
przeszłości związanej czy to 
z przeżyciem osobistym, ro­
dzinnym, dzielnicowym czy 
też narodowo - państwowym. 
Z niej czerpiemy siłę i otu­
chę na przyszłość.

W końcu XIX w. Prusy 
wkraczają w ostatnią fazę 
swego rozwoju gospodarcze­
go, militarnego i imperiali­
stycznego. Wiek XIX, był 
kolebką wrogich akcji anty­
polskich, wśród których w 
całej swej “okazałości” bu­
rząc działała germanizacja.
Walka z Wrogiem

Wielkopolska, będąca 
piastowską a później 
stowską , redutą polskości i 
bastionem oporu, odpierała 
bezkompromisowo wszelkie 
niepolskie sugestie i przed­
sięwzięcia, szła ku wolno­
ści i niezależności państwo­
wej. Chęć walki z wrogiem 
była czysta, niczym nie “bar­
wiona” i ta ideologia wytrwa­
ła przez całą naszą histo­
rię.

Dzieje wielkopolskie to jak 
gdyby oddzielna historia na­
rodu polskiego. W ostatnich 
stuleciach działali i tworzy­
li na ziemiach zachodnich 
ludzie, uczciwi, nad wyraz 
skromni i rozsądni. Oni wy­
chowali i przygotowali społe­
czeństwo do wspólnego wy­
siłku, do zgodnej współpra­
cy, do pracy twórczej, reor­
ganizacyjnej.

Niepodzielne zasługi twór­
cze życia polskiego na Zie­
miach Zachodnich należą do 
osób jak: Stanisław Staszyc, 
dr. Karol Marcinkowski, Ka­
rol Miarka, Karol Libel, ks. 
Piotr Wawrzyniak, Patron 
Jackowski, Jan Kulerski i ich 
młodsze pokolenie jak mię­
dzy innymi ks. Adamski, Woj­
ciech Korfanty, A. Poszwiń- 
ski, J. Rymer, Marian i Wła­
dysław Seyda, dr. Tomasz 
Janta-Półczyński i Daszew­
ski.

Ich wysiłkiem powstał ro­
dzimy handel, rzemiosło, 
przemysł oraz niespotykane 
w historii polskiej — miesz- 
czańswo. Upowszechnienie 
oświaty i planowe uświado­
mienie narodowe oraz pod­
niesienie standartu życiowe­
go stworzyły jednolite poczu­
cie narodowe i solidarną od­
powiedzialność we wszyst­
kich poczynaniach.

W Wielkopolsce nie było 
elementów chwiejnych, nie 
było żadnych “tutejszych”, 
ludzi bardziej przywiązanych 
do własnej dzielnicy niż wła­
snej narodowości, nie było o 
rozszczepionej lojalności. W 
Poznańskim było się albo 
Polakiem albo Niemcem, gra­
nica podziału narodowego 
znaczyła się ostro i wyraź­
nie. Społeczeństwo polskie 
miało głęboką świadomość, 
że jest ludnością autochto­
niczną, rdzenną, pierwotną, 
posiadającą przyrodzone pra­
wo do swojej ziemi rodzin-

ŚMIECH!
HUMOR! 

SATYRA!
“Serdeczna książka 

w błękitnym kolorze” 
... mówią o niej krytycy

RADIOWE
IGRASZKI

MARKA GORDONA 
Cena $3

okoio 300 stron 
Zamówienia Kierować:

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue 
Chicago 22. Illinois 

(Na C.O.D. książek 
nie wysyłamy)'

PRZERÓBKI
Zimowe

• Werandy
• Dormers
• Siding
• Kuchnie
• Wykończone 

Poddasza
Darmo Kosztorysy Bez Zobowiązań 

Bez żadnej wpłaty 
Bez spłat do wiosny 

Gwarantowana Obsługa 
LICENJONOWANI - SONDOWANI 

UBEZPIECZENI

AVenue 2-6900
PRECISION BUILDERS, Jnc. 

5715 W. Irving Park Road 
Telefonujcie w każdym czasie, 

24 godzinna obsługa

ROSZCZENIA O NOWĄ GWINEĘ.—Prezydent Indonezji, Achmed i 
Sukarno, nakazał w Jakarcie, stolicy Indonezji, podnieść narodowe 
flagi Indonezyjczykom Nowej Gwinei (2), a to dla przygotowań i
• łeh “uwolnienie” od opieki Holendrów, oraz dla zatrzymania (

Przyznał Się, 
Że Zgwałcił 
Żonę Bankiera

Zagrożenie 
Brytyjskiego 
Hondurasu

Hitler Odszedł, Ale “Panowie Ruhry” Nadal 
Pozostali, Aby “ " ‘ Militaryzm Wojska Na 

Obronę Kuwait
Londyn (UPI) — W. Bry­

tania śle nadal swe posiłki 
wojskowe w kierunku Zatoki 
Perskiej na obronę Kuwait, 
najbogatszego źródła nafto­
wego w świecie.

W. Brytania nie chce do­
puścić do tego, aby Kuwait 
zostało zajęte przez Irak “sty­
lem Goa”, to jest w taki spo­
sób, jak India zajęła posia­
dłości portugalskie w Azji 
przy bezsilności Narodów 
Zjednoczonych.

W. Brytania posłała już w 
rejon Zatoki Perskiej jeden 
lotniskowiec z pełnym wyposa­
żeniem lotniczym i 5 okrętów 
bojowych. Nadto 8,000 żołnie­
rzy jest w pogotowiu w Kenii 
do zaokrętowania i przerzuce­
nia na teren Kuwait. Premier 
MacMillan oświadczył, że W. 
Brytania niedopuści do żad­
nej agresji Iraku na terem 
Kuwait.

see.
Dale Hextell

Newark, HI., RFD 1,
Ph. 815 WH 2-2973

z Końcem Tygod.
Z Okazji Pożegnania 
Starego a Powitania 
Nowego Roku
Krajowa Rada Bezpieczeń­

stwa przewiduje, że podczas 
trzech dni świąt z okazji po­
żegnania i powitania Nowego 
Roku conaj mniej 330 osób po­
niesie śmierć w wypadkach 
samochodowych. W ubiegłym 
roku 338 osób poniosło śmierć.
Ogółem 524 Osób Zabitych

Ogółem na drogach kraju 
zabitych zostało 524 osób pod­
czas trzechdniowych świąt 
Bożego Narodzenia. Krajowa 
Rada Bezpieczeństwa przewi­
dywała, że tylko 500 osób zo­
stanie zabitych. Później cyfrę 
tę podwyższono do 550, ale 
liczba wypadków nie osięgnę- 
ła tej cyfry. W zeszłym roku 
w tym samym czasie zabitych 
było 488 osób.

Stany Illinois i Michigan 
podwójnie zajmują czwarte 
miejsce w liczbie wypadków 
samochodów y c h w okresie 
świątecznym z 26 wypadkami 
śmierci w każdym stanie. 
Kalifornia przewodzi najlicz­
niejszymi wypadkami, bo za­
notowano 57 wypadków 
śmierci. Następnie idzie Texas 
z 50-ma, New York z 37-ma 
wypadkami śmierci. W Penn- 
sylvanii zanotowano 25 wy­
padków śmierci a w Ohio 23 
wypadków śmierci. W powie­
cie Cook było 4 wypadki 
śmierci, z czego dwa wypadki 
śmierci zanotowano w Chi­
cago.
Może Te Wypadki 
Będą Ostrzeżeniem

“Możemy tylko spodziewać 
się, że te tragiczne święta spo­
wodują, że wielu automobili- 
stów przestrzegać będzie bacz­
niej przepisy drogowe a prze­
de wszystkim uniknie jazdy 
samochodem w stanie nie­
trzeźwym,” oświadczył How­
ard Pyle, prezes Krajowej 
Rady Bezpieczeństwa.

“Te zabójstwa na drogach 
będą wstrzymane jedynie jeśli 
każdy z nas kto powozi samo­
chodem zapamięta sobie i 
zawsze będzie miał na wzglę­
dzie, że samochód może każ­
dej chwili stać się narzędziem 
śmierci i okaleczeń i dlatego 
należy bardzo uważać, aby 
unikać wszelkich wypadków 
na drodze.”

W Rocznicę Powstania 
Wielkopolskiego
27-ffo Grudnia 1918 r. Wielkopolanie Ruszyli 

Do Walki w Obronie Granic

Kalendarzyk 
Posiedzeń

SENNIK! SENNIK! 
Nowoczesny Sennik 

Persko-Egipski 
Wyjaśnia ponad 1,000 

snów!
oraz 

w tej samej książce
PRAWDZIWE 
PROROCTWA 
MICHALDY

Królowej ze Saby 
czyli 

SYBILLA 
oraz przepowiednie 
KSIĘDZA MARKA 

WERNYHORY i innych 
Cena R-f 25 
Tylko 1

Wraz z Przesyłką Posztowa

Dziennik 
Związkowy 

1201 MILWAUKEE AVE.
Chicago 22, 111.

NA C.O.D.
KSIĄŻEK NIE WYSYŁAMY

$ A. ABALL ROOFING | 
! Istnie je 48 lat

Rynny, ścieki, dachy, kominy

naprawiamy, wzmacniamy lub e 
zakładamy nowe. $

5 Pokrywanie dachów malowanie S 
«! na zewnątrz I kalkowanie. >
J Kompletna asekuracja. Bezpłat- 5 
* ne kosztorysy po najniższe; ee- 3 
J nie. Robota gwarantowana. — ę 
5 Otwarte w dzień, wieczorem I w $ 
e niedziele. 5
5 LA 1-6047 RO 2-8778 3

6CIO POKOJOWE, ogrzewane, na 
2gim piętrze, okolica Palmer 
Square, telefonować BE 5-8519.
4 POKOJE na lszym piętrze, $65, 
815 N. Fairfield, COrnelia 7-1141.

“BIAŁE” ŚWIĘTA W KANSAS.—Mieszkańcy Kansas City zasko­
czeni zostali znacznym opadem śniegu, który w ostatnim dniu 
przed Świętami pokrył ziemię białym całunem. W stanach środ- 
kowo-zachodnich opad śniegu wynosił ponad 8 cali.

POD SĄD WOJENNY. — Kapitan 
Lotnictwa, Joseph P. Kauffman 
(na zdjęciu) stanął w obliczu za­
wezwania go przed sąd wojenny w 
Zach. Niemczech pod oskarżeniem 
udzielania tajnych informacyj za­
granicznemu agentowi. Kauffman, 
lat 43, rodem z Rutland, Vt., za­
brany został do Zach. Niemiec z 
Bazy Lotnictwa Castle w Merced, 
Kalif.

ogłoszenia przez Holandię ich części w N. Gwinei—wolnym kra­
jem Papua. Indonezja—od momentu uzyskania swej niepodległości 
12 lat temu—upomina się o Nową Gwinęę, do której Holandia 
również głosi swoje roszczenia. ,
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Dr. E. J. Hawrylewicz Twierdzi, 
Że Na Planecie Mars Jest Życie
Wybitny Uczony Na Podstawie Badań Nau­

kowych w Laboratorium Armour Research 
Foundation Uzasadnia Swą Teorię o Ist­
nieniu Żywotworów Na Odległej Planecie

Jak wynika z badań nauko­
wych przeprowadzonych w 
laboratorium fundacji Ar­
mour Research Foundation 
przez dra. Erwina J. Hawry- 
lewicza, czołowego biochemi­
ka tejże fundacji w dziedzinie 
dociekań naukowych doty­
czących wiedzy o życiu i jego 
asystenta Richard Ehrlich — 
na planecie Mars instnieje 
życie.

W odczycie wygłoszonym 
na konferencji American As­
sociation for the Advance­
ment of Science w Denver, 
Col. Dr. E. J. Hawrylewicz 
uzasadnił swą teorię na pod­
stawie przeprowadzeń y c h 
licznych doświadczeń w labo­
ratorium w warunkach atmo­
sferycznych i glebowych, od­
powiadających teoretycznie 
tymże warunkom na plane­
cie Mars.
Zagadnienie Uczonych 
Od Czasów Galileo

Aż do czasu, gdy człowiek 
zdoła pokonać odległość 35,- 
000,000 mil od ziemi do pla­
nety Mars i przekonać się o- 
sobiście czy na tej planecie 
istnieją żywotwory w róż­
nych przejawach i odmianach 
twierdzenie dra. Erwina J. 
Hawrylewicza daje najlepsze 
rozwiązanie zagadnienia nad 
którym głowili się wybitni li­
czeni od wielu, wielu lat.

Odkrycie naukowe dra. 
Hawrylewicza tym bardziej 
ma doniosłe znaczenie, że nie­
odwołalnie poparte jest rezul­
tatami naukowych badań w 
obrębie laboratorium a wiel­
kie powagi naukowe przyzna­
ją rację młodemu uczonemu 
i jego asystentowi. Oczywi­
ście, poza sferami wybitnych 
uczonych, Polonia amerykań­
ska jest niemniej dumna, że, 
jei przedstawiciel dokonał 
tak wielkiego odkrycia nau­
kowego. Dr. Hawrylewicz bo­
wiem jest synem p. Józefa 
Hawrylewicza. pro toku listy 
Zarządu Centralnego Związ­
ku Narodowego Polskiego, 
jaK również członkiem tegoż 
od wczesnej młodości jako 
harcerz ZNP.
Doświadczenia 
w Probówkach . . .

W odczycie swym Dr. Ha­
wrylewicz wyjawił że skut­
kiem różnych badań labora­
toryjnych odkrył że możli­
wym powodem szybkiej nie­
raz zmiany kolorów na pla­
necie Mars mogą być spowo-- 
dowane zmianami temperatu­
ry a jednocześnie te zmiany 
wywierają swój wpływ na 
glebę i roślinność na plme­
cie.

W suchych warunkach la­
boratoryjnych rośliny lichen 
mają kolor brunatny, są su­
che i kruche, ale pod powierz­
chnią zaskórkowrą posiadają

Dr. Erwin J. Hawrylewicz
wielką zdolność wchłaniania 
wielkiego wilgoci. Po doda­
niu nieco wilgoci licheny ko­
lo’' zamienia się na zielony. 
Zmiana jest nadzwyczaj 
szybka i odbywa się w ciągu 
15 minut

Podobny efekt zauważono 
z mchem. W stanie suchym 
mech jest czarnym, ale z 
chwilą dodania wody przybie­
ra barwę zieloną.

Uczeni, którym przewodził 
Dr. Hawrylewicz, kulty w j- 
wali swą roślinność w szkla­
nych probówkami. Zamiast 
gieby użyli odmianę felsytu, 
składającego się z piasku, 
kwarcu i limonitu, rudy że­
laznej. Promieniowanie róż­
nych długości fal było zasto-

Pogryziony 
Własnymi
Zębami

żart to czy kpiny, ale o 
człowieku, o którym mowa po­
niżej — śmiało powiedzieć 
można, iż “pogryziony został 
własnymi zębami”.

Kto chce — niech wierzy, a 
kto nie wierzy, niech czyta:

Lester Patterson, 61, wła­
ściciel laboratorium denty­
stycznego pnr. 335 W. Madi­
son ul., skazany został na 
sześć miesięcy więzienia za 
nielegane prowadzenie przed­
siębiorstwa wysyłkowego zę­
bów.

Prawo w Illinois zezwala 
jedynie licencjowanym denty­
stom na wykonywanie zębów 
z odcisków w wosku.

Patterson wysyłał klien­
tom, którzy się do niego zwra­
cali, wosk lub gips, by sami 
zrobili odcisk, dołączając do 
tego instrukcjie, po czym z 
otrzymywanych odcisków wy­
konywał zęby.

Od 1954 roku wykonał on 
około 25,000 zleceń.

Jak jednak dalej pójdzie — 
nie wiadomo.

Sprawa bowie stała się na­
gle — zbyt zębata....

ROK 1962
Powitajcie

u Lenarda
SERDECZNE 

ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE

Całej Polonii 
składa

Rodzina

LENARDÓW
BOGATY PROGRAM • WIELE NIESPODZIANEK 

ORKIESTRA ANTOSIA KAWAŁKOWSKIEGO

Restauracja Lenarda 
Otwarta Do Rana

1307 MILWAUKEE AVE.
Po Rezerwacje Telefonujcie: HU 6-5614
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ŻONA Z JARMARKU
oto

dramatyczne dzieje miłości bogatego gospodarza 
do przewrotnej i chytrej Róży. >
“Żona z Jarmarku”—to ciekawa książka o słaboś­
ciach i namiętnościach ludzkich.
Zamówcie sobie jeszcze dzisiaj “Żonę z Jarmarku”, 
książkę tanią i dobrą.

Cena 75 Centów
Zamówienia kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. tli.

(COD ni® wysyłamy)

sowane, z wyjątkiem pro nie- 
ni ultra-fioietowych. gdyż te 
znają się otaczać planetę 
Mars, tworząc poniekąd tac 
czę ochronną.

Rośliny poddano przez 16 
godzin dziennie temperaturze 
o wysokość 77 stopni Faren- 
ueita a pr<ez następne oswm 
godzin w ciągu nocy 76 stop­
niom F minus. Atmosfera, w 
której rośliny umieszczono 
składała s,ę z 95.7 procent 
azotu, 4 procent argonu i 
trzy-dziesiąte jednego pro­
centu dwutlenek węgla.

W doświadczeniach labora­
toryjnych badano także roz­
wój bakterii w warunkach 
przybliżonych a rzekomo ist­
niejących aa. Marsie. Stwier­
dzono, że niektóre z m:h 
woale nie tracą swej możli­
wości rozwoju.

—————--- ---

Za Niepłacenie 
Podatku Skazany 
Na Więzienie
Sędzia Ostro 
Strofuje 
Adwokata
Nathan W. Shavin, lat 55, 

adwokat, którego biura mie­
szczą się pnr. 10 North Clark 
ulicy skazany został na 18 
miesięcy więzienia i zapłace­
nie $5,000 grzywny za nieza­
płacenie 860,258 federalnego 
podatku dochodowego.

Shavin, który zamieszkuje 
przy 6041 N. Sacramento Ave. 
uznany został winnym przez 
Ławę Przysięgłych Federal­
nego Sądu Okręgowego w 
dniu 12go grudnia na podsta­
wie dwóch zarzutów. Skazany 
został na zapłacenie $2,500 i 
odbycie 18to miesięcznego 
uwięzienia na każdym przewi­
nieniu.
Sędzia Daje Mu Ostrą 
Naganę

Przed ogłoszeniem wyroku 
Sędzia Julius J. Hoffman wy­
głosił pod adresem Shavina 
ostrą naganę, podkreślając, że 
adwokat ten był jednym z sze­
ściu czołowych naj więcej płat­
nych adwokatów w Chicago.

Według zarzutów Shavin w 
roku 1954 i 1955 miał docho­
du $169,157 ale zgłosił tylko 
$73,097.53.

“Niezmiernie jestem zdzi­
wiony, że ten człowiek mógł 
zarobić sobie tak wielką sumę 
pieniędzy i nie płacić podat­
ku,” oświadczył sędzia Hoff­
man. “Wzięłoby mnie conaj- 
mniej 10 lat, abym mógł, za­
robić sobie na tym stanowisku 
taką sumę”. Dalej przema­
wiając do obrońcy Shavina 
oznajmił, że “postępowanie 
tego rodzajiu powoduje pu­
bliczny cynizm co do twojej 
i mojej profesji”.

P0LA-P1ER0GI
Smaczne — Mrożone 

Możecie otrzymać u nas 
i We Wszystkich Składach 

Groseryjnych.
Z KAPUSTA 
Z SEREM 
Z ŚLIWKAMI 
Z KARTOFLAMI

I Z SEREM
Z KARTOFLAMI 
Z MORELAMI 
Z BRZOSKWINIAMI

3034W CermakRd-
Tel. 521-3600

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WEDC 
W KAŻDY CZWARTEK 

od godziny 7 do S wieczorem 
Ogłoszenia odpowiedzialnych 
kunców' oraz skecz humory­
styczny:

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Bronisław Zieliński, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie 

anonserzy

Uwagą Czytelnicy
Zastrzelił

cztery pokolenia

a-

6700 W. North Avenue
Telefon: NAtional 2-5000

Instytucja 
Oszczędnościowa 
Na $130 
Milionów

produkcja mięsna w roku 
przyszłym osięgnie 29 bilio­
nów i 300 milionów funtów, 
przewyższając produkcję mię­
sną w zeszłym roku, która 
osiągnęła 28 bilionów i 600 
milionów funtów.

Jarvis dodał, że przewidy­
wana jest nadwyżka o 3 pro­
cent w dostawie, wołowiny i 
wieprzowiny, podczas gdy cie­
lęcina pozostanie w dostawie 
dotychczasowej, ale baraniny 
będzie nieco mniej. Podobnie 
dostawa indyków ulegnie nie­
co zmniejszeniu.

Z powyższego zatem wnio­
skować można, że rok przyszły 
niewątpliwie zapewni większy 
dobrobyt.

Komisja Cenzuralna Będzie Decydować, Któ­
re Filmy Pokazywane Mogą Być Wszyst­
kim, a Które Tylko Dla Osób Pod Lat 17

Rada miasta Chicago za­
twierdziła wczoraj 39-ciu gło­
sami przeciw 3 opozycji, nowy 
ordynans cenzurowania nie­
moralnych filmów.

Na czele opozycji stanął 
aiderman 5-tej wardy, Leon 
M. Despres, który wołał, iż — 
zaprowadzenie cenzury fil­
mów uczyni z miasta Chicago 
— ostatni bastion bigoterii w 
Stanach Zjednoczonych (last 
bastion of bigotry in the 
United States).

Produkcja mięsna w Sta­
nach Zjednoczonych osięgnie 
w roku przyszłym niebywały 
szczyt, jak twierdzi Porter M. 
Jarvis, prezydent kompanii 
Swift & Company.

Jednocześnie kompania wy­
jawiła w listach wysłanych do 
akcjonariuszy, że trzech no­
wych dyrektorów zostało za­
mianowanych w miejsce prze­
chodzących dyrektorów na 
emeryturę. Zamianowanymi 
zostali David M. Kennedy, 
prezes Continental Illinois 
National Bank and Trust 
Company w Chicago; Remick 
McDowell, prezes firmy Peo­
ples Gas Light and Coke Com­
pany i F. J. Townley wice­
prezes kompanii Swift.

Doroczne zebranie, na któ­
rym dyrektorzy będą wybrani Sięgając do stulecia, St. Paul Federal 

już wtedy stał się ulubionym miejscem 
oszczędzania dla ludzi tu na terenie 
Chicago. Jeden główny powód: oszczę­
dzającym wtedy, jak i obecnie, wypła­
caliśmy każdy cent z dywidend konse­
kwentnie z bezpieczeństwem fundu­
szów.
Wiele rzeczy zmieniło się od czasu tych 
wczesnych dni—wraz z przeprowadze­
niem się do naszego obszernego lokalu 
przy North Avenue—lecz polityka dy­
widend St. Paul utrzymuje się stale. 
To umożliwiło nam wypłacanie dobrych 
zarobków bez pomijania tak ciężkich 
czasów jak i dobrych w czasie blisko 
trzech kwartałów stulecia!

został wybrany posłem na 
Sejmy 29, 30 i 33. Jan Troj- 
niar również brał niezmiernie 
czynny udział w pracy Klubu 
Powiatu Rzeszów,

W nieutulonym żalu pozo- 
staje pani Agata (z domu 
Drabicka) Trojniar ,żona; p. 
Anna Smith, córka; Józef, 
syn; Harry Smith, zięć; p. He­
lena, synowa; Władysław 
Lew z żoną Anną; Kenneth, 
wnuk; Krystyna, Sherry i Zu­
zanna, wnuczki oraz dalsza 
rodzina.

DZIEŃ DOBRY 
PAŃSTWU 

WIADOMOŚCI — MUZYKA 
POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

Czyli, Że Przewidywany Jest Znaczny Dobro­
byt w Przyszłym Roku

W Dzień Bożego Narodze­
nia śmierć okryła kirem żało­
by dom przy 4408 So. Rock­
well Avenue, gdzie od wielu 
lat zamieszkiwał znany i o- 
gólnie szanowany Jan Troj- 
niar wraz z żoną Agatą (z do­
mu Drabicką). Otóż pb krót­
kiej, lecz ciężkiej chorobie po­
żegnał się z tym światem, o- 
patrzony św. Sakramentami, 
dnia 25 grudnia 1961 roku, o 
godzinie 11:15 w nocy śp. Jan 
Trojniar.
Był Członkiem ZNP 
Przez 46 Lat

Jan Trojniar należał do 
Związku Narodowego Pol­
skiego od roku 1915 czyli był 
członkiem ZNP przez 46 lat. 
Urząd prezesa Tow. Króla Ja­
na III Sobieskiego, Gr. 298 
ZNP spełniał przez 25 lat. I 
właśnie na posiedzeniu sty­
czniowym w roku 1962 urzęd­
nicy i członkowie zamierzali 
sprawić mu miłą niespodzian­
kę wręczeniem mu odznacze­
nia za jego długoletnią i po­
żyteczną pracę dla towarzy­
stwa.

Jan Trojniar był delega­
tem do Gminy 39 ZNP od 
przeszło 35 lat i pracował w 
różnych komitetach, a prze­
ważnie w Komitecie Rozwo­
ju. W uznaniu jego wielkiego 
zainteresowania i pracy dla 
Grupy i Gminy Jan Trojniar

AM-FM
1499 SC - 102.8 MO

Studio i Biuro mieszczą sie nur 
5846 W Belmont Avenue

Tel. KDdare 5-9191

Na Czem Polega Cenzura

Na mocy uchwalonego ordy- 
nansu — zostanie utworzona 
pod kierownictwem departa­

mentu policji specjalna .komi­
sja cenzuralna, która ogładać 
będzie filmy przed ich wy­
świetlaniem w teatrach i wy­
dawać o nim swój sąd. Który 
z filmów może być pokazywa­
ny tylko starszym osobom po­
nad lat 17, a który może być 
wyświetlane dla wszystkich 
zależeć będzie od tej komisji.
Rada Apelacyjna

Prócz komisji cenzuralnej 
— utworzona także będzie 
specjalna Rada Apelacyjna — 
Appeals Board, której człon­
ków zamianuje mayor miasta, 
a której zadaniem będzie — 
rozpatrywanie zażaleń właści­
cieli teatrów, w sprawach fil-

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik-Zarządca Programu 
Nadawanego Dziennie 

Od Poniedziałku do Piątku
Włącznie

Od 12 do 12:30 Po Południu 
PRZEZ STACJĘ

WOPA
Zmarł z Ran

W Provident szpitalu zmarł, 
we wtorek 63-letni Felix' 
Martin z pnr. 4948 Indiana1 
Ave. Zmarł on z ran i' popa­
rzeń jakich doznał gdy pow­
stał pożar w domu, w czasie 
gdy on nalewał gazolinę dó 
naczynia od palenia odpad­
ków.

mów wzbronionych przez Ko­
misję Cenzuralną.
Mogą Apelować

Właściciele teatrów lub też 
filmów wzbronionych na mo­
cy powyższych powodów 
przez Komisję Cenzuralną — 
mogą zwrócić się do wspom­
nianej wyżej Rady Apelacyj­
nej, która ma władzę wyrok 
komisji cenzuralnej zmienić i 
udzielić pozwolenia na pokaz 
filmu w teatrach.

Członkowie Rady Apelacyj­
nej, w liczbie 5-ciu, mianowa­
ni przez mayora muszą posia­
dają następujące kwalifikacje: 
Kwalifikacje i Zapłata

Doświadczenie życiowe lub 
wykształcenie szkolne w jed­
nej lub więcej dziedzinie sztu­
ki i wiedzy, mianowicie — 
malarstwa, dramatu, literatu­
ry, filozofii, socjalogii, psy­
chologii, historii, muzyki, na­
uk ścisłych (science) lub in­
nych dziedzin pokrewnych 
nauki i wiedzy.

Wynagrodzenie ich wynosi 
$50 dziennie, ale tylko za czas 
aktualnego urzędowania.

Ujęty, Gdy Chciał 
Przemycić Wódkę 
Więźniom

W więzieniu Bridewell
resztowano Salvatore Roton- 
do, lat 27 z pnr. 1822 N. Kil­
dare, gdy usiłował przemycić 
więźniom papierosy i wódkę. 
Policja podaje, Rotondo przy­
znał się, że przemycaniem pa­
pierosów zajmował się od 
zeszłego lata, gdy zaczął pra­
cować jako kierowca troku 
dla kompanii zajmującej się 
dostawą złomu żelaza do wię­
zienia.
“Pierwszy Raz”

Rotondo powiedział policji, 
że wódkę usiłował przemycić 
po raz pierwszy. Kapitan stra­
ży więziennej Wilbur Wein- 
sheimer oznajmił, że przy a- 
resztowanym znaleziono pięć 
paczek papierosów i pajnt 
wódki, ukryte w złomie żela­
za. Rotondo twierdził, że pa­
pierosy dawał więźniom przy­
dzielonym do wyładowania 
troku jako zachętę do bardziej 
przyspieszonego tempa pracy.

Ładunek złomu przetrzy­
mywany jest w więzieniu do­
póki nie nagromadzi się go 
sporo w celu sprzedaży tegoż 
i wywiezienia.

Aresztowanemu grozi kara 
$50 grzywny lub 30 dni wię­
zienia lub obie kary.

FISCHMAN & SON LIQUORS 
Importowane i Krajowe 

WINA - TRUNKI - PIWA 
Do Waszego stołu świątecznego i na 
podarki. Zapraszamy przedsiębior­
stwa handlowe. Catering dla grup 

kościelnych i społecznych 
2821 N. Milwaukee Ave. SP 2-9227 
4780 N. Milwaukee Ave. KI 5-0123

Teściową
Chenoa, Ill. — Jak podaje 

szeryf Joe Alltop, pani Lillian 
Marie Campbell, lat 42, udała 
się wraz ze swym mężem 
William’em, lat 77 w odwie­
dziny do córki i zięcia w po­
bliskim Ocoya.

Szeryf mówi, że 16-letnia 
zamężna córka wszczęła kłót­
nię ze śwą matką podczas 
przygotowania obiadu w ku­
chni, a mąż jej Duane Cur- 
rington, lat 19, zastrzelił te- 
ściowę swą, panią Campbell.

Bieżąca Dywidenda 4 do 4%% 
Rocznie

Stosownie do planu oszczędnościowego 
jaki wybieracie.

Rada Miejska Zatwierdziła Plan 
Cenzury Niemoralnych Filmów

odbędzie się 25go stycznia w 
audytorium budynku Pruden­
tial. Będzie to pierwsze zebra­
nie wyborcze w historii kom­
panii Swift poza siedzibą w 
Union Stock Yards.

Jak wynika z oświadczenia 
prezydenta kompanii Jarvis^

Produkcja Mięsna Osięgnie Przeszło
29 Bilionów Funtów w 1962 Roku

Jan Trojniar, Zasłużony Działacz 
Na Niwie Związkowej - Nie Żyje
Długoletni Prezes Tow. Króla Jana III Sobie­

skiego, Gr. 298 Z.N.P. Oraz Długoletni De­
legat do Gminy 39 Z.N.P. i Poseł Sejmów 
29, 30 i 33 Zmarł w Poniedziałek Wieczór

S T. PAUL 
FEDERAL 
SAVINGS

OF CHICAGO

W OKOLICY 
26th i KEDZIE 

możecie nabyć

Dziennik Związkowy
codziennie i w sobotę

W SKLEPIE pod nr. 
3155 W. 26th ST.

Tam także otrzymacie 
kalendarz ścienny.

Jutro Pogrzeb
Pogrzeb odbędzie się w 

piątek, dnia 29 grudnia ,o go­
dzinie 9:30 rano z zakładu po­
grzebowego Fortuna Funeral 
Home, 4401-03 So. Kedzie 
Avenue do kościoła ŚŚ. Pięciu 
Braci Pol. i Męczen., a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, gdzie 
zwłoki złożone zostaną na 
wieczny spoczynek w parceli 
familijnej.

Tow. Króla Jana III Sobies­
kiego, Gr. 298 ZNP oraz cała 
brać związkowa wyraża ro­
dzinie zmarłego głębokie i 
serdeczne współczucie. Cześć 
Jego pamięci!

WERBUJEMY MŁODZIEŻ 
DO ZWIĄZKU NAR. POL.

Hojne
Dywidendy

“ULULAŁ SIE” W ŚWIĘTA. Policja San Francisco miała kłepot, co robić z jednym z sympatyków 
świąt “mokrych,” który zatrzymał swe auto na jezdni, zdjął ubranie, złożył je w kostkę obok, a sam 
najspokojniej ułożył się do należnego mu świątecznego wypoczynku. Nie należy oczywiście przykładu 
tego stosować na Nowy Rok, bo się wejdzie w kolizję z prawem, jak ten oto osobnik.

płacone przez

iii


